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H E N R Y K  ŻEL E Ń SK I

PROBLEMY NARODOWOŚCIOWE PRZY OKREŚLANIU OSÓB, 
KTÓRYCH MIENIE PRZECHODZI NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA-

Według równobrzmiących w tym względzie przepisów a rty ­
kułów 2 ustaw y z dn. 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na w ła­
sność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej 
(poz. 17 Dz. Ust.) i dekretu z 8 marca 1916 r o majątkach opuszczo­
nych i poniemieckich (poz. 87 Dz. Ust.) przechodzą na własność 
Państw a (bez odszkodowania) między innymi przedsiębiorstwa 
wzgl. inny m ajątek obywateli Rzeszy Niemieckiej i byłego Wol­
nego Miasta Gdańska z w y j ą t k i e m  o s ó b  n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j  l u b  i n n e j  p r z e z  N i e m c ó w  p r z e ś l a d o ­
w a n e j .

W wykonaniu tych norm  prawnych wydał Minister Sprawied­
liwości w porozumieniu z zainteresowanymi Ministrami dwa roz­
porządzenia, a mianowicie:

1. rozporządzenie z dn. 11 kwietnia 1946 r. o określeniu 
osob, których p r z e d s i ę b i o r s t w a  przechodzą na 
własność Państw a (poz. 115 Dz. Ust.) i

2. rozporządzenie z 21 m aja  1946 r. o określeniu osób, któ­
rych m a j ą t e k  przechodzi na własność Państw a (poz. 
182 Dz. Ust.).

Rozporządzenia te podają k ry ter ia  miarodajne dla właściwych 
władz przy ustalaniu osób narodowości polskiej lub innej przez 
Niemców prześladowanej, a nadto regulują właściwość władz 
i tryb postępowania w tych sprawach. Ponieważ jednak między 
tymi dwoma roznorządzemami — właśnie w  tych kwesŁach — 
zachodzą dość znaczne różnice, chciałbym omówić je porównawczo 
i zwrócić uwagę na niektóre wynikające z tych przepisów konsek­
wencje prawne.

Przede wszystkim uderza rozbieżność w sposobie oceny zna­
mion narodowości polskiej u obywateli niemieckich lub gdańskich. 
Według bowiem § 1 ust. 1 rozporządzenia z dn. 21. Y 1946 r. za
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osoby narodowości polskiej w rozumieniu dekretu z 8. III. 1946 
U z n a j e  s i ę  obywateli Rzeszy Niemieckiej i b. Wolnego Miasta 
Gdańska, którzy są pochodzenia polskiego lub wykażą swą łącz­
ność z narodem polskim, a nadto złożą deklarację wierności na­
rodowi polskiemu. Natomiast według ś 1 ust. 1 rozporządzenia 
z 11. IV. 1946 r. obywatele tacy m o g ą  b y ć  u z n a n i  za osoby 
narodowości polskiej w rozumieniu ustawy z 3. I 1346 r

W pierwszym więc w ypadku uznanie narodowości oolskiej 
obywatela niemieckiego, lub gdańskiego, który  odpowiada powyż­
szym warunkom, następuję z mocy samego prawa, a orzeczenie 
władzy ma charańter deklaracyjny i wyczerpuje się w stwierdze­
niu, że dany obywatel niemiecki lub gdański wykazał swe pocho­
dzenie polskie lub swą łączność z narodem polskim, a nadto, że 
złożył przepisaną deklarację wierności. Skutki praw ne tego stw ier­
dzenia biegną już od dnia weiścia w  życie powyższego rozporzą­
dzenia tj. od dnia 22 maia 1946 r. Odnośny obywatel ma też pod­
miotowe prawo żadania, by władza, o ile uzna powyższe warunki 
za spełnione, stwierdziła, że jest on osobą narodowości polskiej
w rozumieniu dekretu  o m ajątkach opuszczonych i poniemieckich.*

Inaczej przedstawia się sprawa w świetle rozporzadzeria z dn
11. III. 1946 r., a wirc. gdy chodzi o stwierdzenie narodowości pol­
skiej obywatela niemieckiego lub gdańskiego, w  rozumieniu usta­
wy o nacjonalizacji przemysłu.

Zarówno fakultatyw ne brzmienie § 1 ust. 1 tego rozporządze­
nia (,.mogą być uznan i '1) jak  i jego § 5 ust. 4, k tó ry  głosi, że 
władze orzekają w  tych sprawach w e d ł u g  s w o b o d n e g o  
u z n a n i a ,  wskazują niedwuznacznie, że Minister Sprawiedliwo­
ści pozostawił władzy orzekającej zupełnie wolną reką co do uzna­
nia, lub nieuznania narodowości polskiej obywatela Rzeszy, lub 
b. Wolnego Miasta Gdańska. Nawet więc w  razie przedłożenia 
wszelkich dowodów tym  paragrafem wymaganych, decyzja władzy 
może być odmowna i nie wymaga według art. 75 p. 3 prawa o po­
stępowaniu administracyjnym faktycznego uzasadnienia, a w ysta r­
czy powołanie się na podstawę prawną, tj. w  danym wypadku 
na wspomniany § 1 ust. 1 tego rozporządzenia.

Nie wdając się w  teoretyczne rozważanie pytania, czy jedna 
i ta sama osoba fizyczna może należeć do narodowości polskiej 
w rozumieniu jednego pizepisu prawnego, a nie należeć do tej naro­
dowości w rozumieniu innego przepisu, stwierdzić trzeba, że roz­
bieżność tych przepisów stwarzać może w praktyce doniosłe kon­
sekwencje prawne.

Weźmy np. obywatela niemieckiego, k tóry  posiada w Polsce 
dom z umeblowanym mieszkaniem, a nadto przedsiębiorstwo han­
dlowe i stara się o wyłączenie spod nacjonalizacji całegc swego
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mienia z tego powodu, że należy do narodowości polskiej Jeżeli 
przedłoży wystarczające dowody swego polskiego pochodzenia, 
lub łączności z narodowością polską i złoży deklarację wierności 
narodowi polskiemu, władza nie może mu odmówić stwierdzenia 
narodowości polskiej w  rozumieniu dekretu  z 8.III.1946 r., a m a­
jątek jego, tj. dom i meble oraz mne ruchomości jako majątek 
opuszczony według art. 1 tego dekretu  ulegają reprywatyzacji 
z dniem 21 maja 1946 r. Jeżeli natomiast przedłoży te same do­
wody w celu zwolnienia swego przedsiębiorstwa handlowego od 
przejęcia na własność Państwa bez odszkodowania, władza może 
oddalić ten wniosek bez uzasadnienia prawnego i faktycznego, kie­
rując  się jedynie własnym swobodnym uznaniem. Jeżeli zas wła­
dza przychyli się do wniosku i stwierdzi narodowość polską pe­
tenta  także w  rozumieniu ustawy z 3.1.1946 r., to przedsiębior­
stwo jego będzie wyłączone od nacjonalizacji dopiero z chwilą 
uprawomocnienia się tego orzeczenia. Mogą więc z tej rozbież­
ności płynąć rozliczne następstwa na tu ry  majątkowej.

Oba cytowane wyżej rozporządzenia używają w  § 1 ust. 1 
pojęć „pochodzenia polskiego"*, i . „łączności z narodem polskim" 
a l t e r n a t y w n i e ,  z czego wynika, że dla stwierdzenia naro­
dowości polskiej obywatela niemieckiego lub gdańskiego w ystar­
czy — poza obowiązkiem złożenia przepisanej deklaracji wierno­
ści — wykazanie się jednym  z tych dwóch znamion. Tymczasem 
wiadomo, że w ciągu wielowiekowej niewoli liczni Polacy na zie­
miach obecnie odzyskanych, w Wielkopolsce i na Pomorzu ulegli 
germanizacji, zapomnieli mowy ojczystej, niejednokrotnie wypro­
wadzili się w głąb Niemiec, a ich potomkuw z Polską łączy tylko 
wspomnienie pochodzenia i polskie brzmienie nazwiska. Wśród 
tych wynarodowionych Polaków znajdują się często najgorsi wro­
gowie polskości. Dość wymienić nazwiska takie, jak  Lichnowski, 
Podbielski lub Radoliński, a wśród gestapowców, którzy krwawo 
zapisali się w czasie ostatniej wojny i okupacji, niejedno można 
znaleźć nazwisko o brzmieniu polskim, choć zniekształconym pi­
sownią niemiecką (np. generał policji von dem Bach-Żelewski, 
który dowodził w  walkach przeciw’ powstaniu warszawskiemu 
w r. 1944 i wykonał rozkaz zburzenia Warszawy)

Czyż ludzie ci i im z pochodzenia podooni, o k tórych świad­
czą na ulicach Gdańska lub Wrocławia liczne szyldy firmowe, 
m ają korzystać z wyłączenia spod konfiskaty ich majątków li 
tyiko dlatego, że przodkowie ich byli kiedyś Polakami, a później 
się swej narodowości wyparli? Deklarację wierności każdy z men 
złoży, gdy chodzi o odzyskanie majątku.

Sądzę, że przems ten wymaga korektury.
Na jeszcze jeden szczegół chciałbym zwrócić uwagę. W cyto­

wanych na wstępie przepisach prawnych i w  omawianych tu
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dwóch, rozporządzeniach ministerialnych, jest mowa o o b y w a ­
t e l a c h  Rzeszy. Tymczasem ustawodawstwo Rzeszy rozróżnia 
dwustopniową przynależność państwową, a mianowicie p rzyna­
leżność państwową (Staatsangehoiigkeit), k tó rą .n a b y w a  się pizez 
urodzenie, przysposobienie lub nadanie, a kobiety przez małżeń­
stwo, oraz wyższy stopień „Reichsbiirgerschaft11, nadawany w y­
łącznie osobom krwi niemieckiej lub do mej zbliżonej, k t j rz y  m u­
szą udowodnić, że chcą i mogą służyć narodowi niemieckiemu 
1 Rzeszy (§& 1 i 2 ustawy z 15.IX.1939 RGBi-I str. 1146) Tylko 
ci ostatni posiadali pełnię p raw  politycznych, mieli głos w spra­
wach politycznych i mogli sprawować urzędy pubhczne.

Sądzę, że przepisy o nacjonalizacji mienia poniemieckiego na­
leży w tym względzie in terpretować rozszerzająco, tj. tak, że 
dotyczą one przedsiębiorstw i pozostałego m ają tku  nie tylko tych 
uprzywilejowanych obywateli Rzeszy ale także przynależnych do 
Państwa Niemieckiego — z wyjątkiem  osob narodowości pol­
skiej, lub innej przez Niemców prześladowanej — a wi^c obywa­
teli Rzeszy w szerszym znaczeniu. Przy dosłownej wykładni tych 
przepisów, wyłączenie osób narodowości polskiej i innej prześla­
dowanej me miałoby zresztą sensu, gdyż osoby te obywatelstwa 
Rzeszy (Reichbbiirgerschaft) w ogule posiadać nie mogły.

Natomiast nie potrzeba już bliżej uzasadniać, że przepisów 
art. 1 ust. 1 ustawy z 3.1.1946 r. i dekre tu  z 8.I1I.1946 r. nie na­
leży stosować do obywateli polskich, którzy na obszarze Wolnego 
M.asta Gdańska i na  obszarach Polski, wcielonych w czasie wojny 
do Rzeszy, nabyli przynależność państwową niemiecką przez wpi­
sanie do jednej z grup niemieckiej listy narodowej (rozp. z 4.III. 
1941 RGB1 I str. 113). W pojęciu bowiem ustawodawstwa pol­
skiego, które nie uznało norm prawnych, narzuconych nam  przez 
okupanta, osoby te są nadal obywatelami polskimi, a likwidacja 
stosunków powstałych przez wciągnięcie ich do jednych z grup 
t .  zw. „Volkslisty“ rozgrywa się na płaszczyźnie odrębnych prze­
pisów prawnych, w szczególności ustawy z 6.V. 1945 o wyłącze­
niu ze społeczeństwa polskiego wrogich elemeniów (poz. 96 Dz. 
Ust) i dekretu  z 28.VI.1946 r  o odpowiedzialności karnej za od­
stępstwa od narodowości w  czasie wojny 1939— 1945 r. (poz. 237 
Oz. Ust.). Osoby te nie mogą więc powoływać się na  to, że są oby-- 
watelami niemieckimi narodowości polskiej i że na tej zasadzie 
ich przedsiębiorstwo wzgl. inny m ajątek nie podlega nacjonali­
zacji.

Przechodząc z kulei do omawiania zagadnienia osób, należą­
cych do „innej narodowoci, prześladowanej przez Niemców11, za­
znaczyć należy, że to, co powiedziano już wyżej o rozbieżności
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między oDoma rozporządzeniami Ministra Sprawiedliwości, zasto­
sować należy także do tych spraw, gdyż § 1 ust. 2 rozporządzenia 
z dn. ll.IV.194f> r. określa, jakie osoby m o g ą  b y ć  u z n a n e  
z a  n a l e ż ą c e  d o  p r z e ś l a d o w a n e j  przez Niemców na­
rodowości, a rozporządzenie z dn. 21.V.1946 r. ustala pozytywnie 
kogo u z n a j e  s i ę  za należącego do takiej narodowości.

Jest jednak między Tymi przepisami dalsza różnica.
Według bowiem pierwszego z nich za osioby, należące do innej 

narodowości prześladowanej przez Niemców, mogą być uznani oby­
watele Rzeszy Niemieckiej i b. Wolnego Miasta, należący do grup 
narodowościowych, które doznawały ograniczeń prawnych po 30 
stycznia 1939 r. Dhugie z tych ruzporządzeń podaje dla doznawania 
ograniczeń prawnych o których mowa, inną datę początkową, mia­
nowicie 30 stycznia 1 9 3 3  r o k u .  Ta ostatnia data jest dniem ob­
jęcia przez Hitlera kaoclerst.wa Rzeszy Niemieckiej, natomiast daty 
30.1. 1939 nie umiem wytłumaczyć historycznie. Przypuszczam ra­
czej, że polega ona na błędzie d rukarskim  (nie jedynym zresztą w tym 
ustępie), k tóry  powinien być sprostowany obwieszczeniem Ministra 
Sprawiedliwości i dlatego na razie nie będę zajmował sę skutkami 
pr.awnvmi jakieby mogły wynikać z rozbieżności tych dwóch dat.

Miarodajnym wedle tych przepisów dla uznania pewnej osoby 
za należącą do narodowości przez Niemców prześladowanej jest 
więc poza obywatelstwem niemieckim:

1. jej przynależność do pewnej grupy narodowościowej 'poza 
polską, a oczywiście także niemiecką grupą) i

2, wprowadzenie po dniu 30 stycznia 1933 (wzgl. 1939) pew­
nych ograniczeń prawnych w stosunku do tej grupy naro­
dowościowej.

Natomiast bez znaczenia dla tej kwestii jest, czy dany obywatel 
niemiecki lub gdański osobiście doznał skutków takich ograniczeń 
lub był prześladowany z powodu należenia do pewnej grupy naro­
dowościowej.

Takie ujęcie problemu narodowości nasuwa szereg uwag i w ąt­
pliwości:

Przede.,wszystlkf.m brak tu podmiotowych kryteriów dla zali­
czenia poszczególnych obywateli niemieckich lub gdańskich do ied- 
nej z grup naiodowoścmwych i nie wiadomo, czy decydują tu  —' 
podobnie jak co do osób narodowości poRkiej — pochodzenie, lub 
łączność z daną grupą narodowościową, czy też inne jakieś okolicz­
ności?

Pod względem przedmiotowym natomiast rozporządzenia nie 
wyjaśniają, czy ograniczenia prawne, jakich dane grupy narodowoś­
ciowe doznawały, miałyby obowiązywać tylko na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej (i b. Wolnego Miasta Gdańska), czy też wchodziłyby tu
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w rachubę także te ograniczenia prawne, jakae Niemcy wprowadziły 
w czasie wojny 1939 — 45 r, na terenach przez siebie okupowanych

Rozpatrując to pytanie w  świetle ustawodawstwa Rzeszy Nie­
mieckiej w  jej terytorialnych granicach z przed roku 1938, stwier­
dzić wypadnie, że ograniczeniom prawnym podlegali tam tylko Ży­
dzi, a to na podstawie ustawy o ochronie niemieckiej krwi i nie­
mieckiego honoru z 15.IX. 1935 r. CRGB1—<1. s tr  1146), szeregu roz­
porządzeń wykonawczych wydanych do tej ustawy, oraz do cyto­
wane] juz ustawy o obywatelstwie Rzeszy, wreszcie na zasadzie norm 
specjalnych, zawartych w niektórych ustawach administracyjnych, 
Jak prawo przemysłowe, handlowe, przepisy paszportowe ltd.

Ograniczenia prawne, k tórym  podlegali żydzi nie obejmowały 
też wszystkich osób pochodzenia żydowskiego, lecz tylko pewne ich 
kategorie, 'a mianowicie żydów pełno-rasowych, pochodzących od 
trojga dziadków żydowskich i mieszańców tj. pochodzących od dwoj­
ga dziadków żydowskich, ale tylko jeśli pozatym odpowiadali pew ­
nym  określonym warunkum (rozp. z 14.XI.1935 r. RGB1—I. str. 1333). 
Nasuwa się więc pytanie, czy obywatel niemiecki, pochodzenia ży­
dowskiego, lecz m e podpadający juz pod jedną z tych kategorii, mo­
że skutecznie powoływać się na swą przynależność do grupy naro­
dowościowej przez niemców prześladowanej, skoro nie należał do tej 
grupy żydów, która taktycznie doznawała ograniczej prawnych.

Inne g ’u p v  narodowościowe nie doznawały ograniczeń p raw ­
nych na terenie t.zw. „Altreich".

Przejdźmy jedak do okresu agresji niemieckiej, t.j. do czasów 
po roku 1938.

Austria słusznie uchodzi za kraj, k tóry  pierwszy padł ofiarą 
agresji hitlerowskiej. Obywatele tego k ra ju  aoznali też ogra­
niczeń prawnych przez u tra tę  suwerenności i przymusowe narzuce­
nie im obywatelstwa Rzeszy. Liczne też erupy austriaków były przez 
niemców prześladowane. Jednakowoż nie stanowią oni odrębnej od 
niemców narodowości, a prześladowani byli za należenie nie do ja­
kiejś grupy narodowościowej, lecz do wrogich „anschlussowi“ o."ga- 
nizacyj czy partyj politycznych. Wydaje się więc, że ołrnyatel nie­
miecki z pochodzenia austriak, nrie może z tego ty tu łu  domagać się 
wyłączenia swego m ajątku od przejęcia na własność Państwa.

Czesi doznali niewątpliwie jako grupa narodowościowa ograni­
czeń prawnych zarówno przez aneksję w roku 1938 Sudetów i w y­
siedlanie stamtad obywateli narodowości czeskiej na  mocy układu 
zawartego z rządem czecho-słowackim dnia 30.X1.1938 r. w  sprawie 
opcji, jakotpż na skutek utworzenia t.zw. Protektoratu Czech i Mo­
raw w roku 1939. Natomiast co do słowakow. dla których niemcy 
stworzyli pozornie suwerenne państwo słowackie, sprawa ta wydaje 
się conajmniej wątpliwą.

Jeżeli jednak pod przepis § 1 ust. 2 obu omawianych rozpo­
rządzeń podciągnąć także ograniczenia prawne, wprowadzone przez
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memców w stosunku do innych narodowości n a  t e r e n a c h  
p r z e z  n i c h  o k u p o w a n y c h  w czasie ostatniej wojny, to 
wówczas od przejęcia na własność Państwa w p a d ło b y  wyłączyć 
mienie obywateli niemieckich, należących niemal do wszystkich na­
rodów Europy. We wszystkich bowiem krajach okupowanych oby­
watele, należący do narodowości etnicznie bd niemców odrębnych, 
doznawali mniejszych lub większych ograniczeń prawnych, tak w  sto_ 
sunnu do stanu prawnego przed okupacją, jak i w stosunku do oby­
wateli k raju  okupowanego uznanych za Niemców (Vulksde>utsche). 
Od przejęcia na rzecz Państwa należałoby przy tej interpretacji w y­
łączyć mienie obywateli niemieckich pochodzenia francuskiego 
(dość licznych zwłaszcza w Nadrenii), Holendrów, Duńczyków, Nor­
wegów itp. Wówczas obywatele niemieccy należący do narodowości 
sojuszniczych (np Anglicy), lub neutralnych, (np. Szwedów) byliby 
gorzej sytuowani i zrównani z obywatelami niemieckim; narodowoś­
ci włoskiej, rumuńskiej lub węgierskiej (t-zw. satelitów Niemiec). 
Ogianiczenia bowiem, jakich doznawali obywatele państw z Niem­
cami w  wojnie będących, nie stanowią, moim zdaniem, tytułu do 
zwolnienia obywateli niemieckich tych narodowości od nacjonaliza­
cji ich mienia, jako, że te ograniczenia prawne nie dotyczyły grup 
narodowościowych, lecz obywateli danego państwa bez względu na 
ich narodowość.

Na zakończenie chciałbym wspomnieć jeszcze o właściwości 
władz i c postępowaniu w  sprawach narodowościowych, wynikłych 
z omawianych wTyżej przepisów-

Z wnioskiem o stwierdzenie narodowości osób wymienionych 
w § 1 może wystąpić każda osoba zainteresowana w  ustaleniu tej 
okoliczności, a według rozpurządzema z 21. V. 1946 r. także Skarb 
Państwa.

Do rozpoznania tych wniosków właściwe są władze administra­
cji ogólnej I instancji miejsca ostatniego zamieszkania przed dniem 
l stycznia 1945 r. na terenie Państwa Polskiego osoby, k tórej wnio- 
dotyczy, a w braku tegoż, miejsca położenia majątku (przedsiębior­
stwa).

Według § 5 ust. 4 w  związku z § 1 ust. 2 rozporz. z 21.V.1946. 
pizepis ten nie odnosi się jednak do obywateli Rzeszy Niemieckiej 
i b. Wolnego Miasta Gdańska, zamieszkałych na ODSzarze Ziem Odzy. 
skanych: tych obywateli niemieckich i gdańskich uznaje się za osoby 
narodowości polskiej tylko wówczas, jeżeli uzyskali, lub uzyskają 
stwierdzenie narodowości polskiej w  myśl przepisów a^t. 1 i 2 ustawy 
z dn:a 28 kwietnia 1946 r. o obywatelstwie Państwa Polskiego osób 
narodowości polskiej, zamieszkałych na Ziemiach Odzyskanych 
(poz. 106 Dz Ust.).

Przepis ten wydaje się conajmniej zbędny:
Według art. 1 cytowanej ustaw y z 28.IV.1946 r. p r a w o  o b y ­

w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  s ł u ż y  każdej osobie, k tóra przed
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dmem 1.1.1945 r. miała na obszarze Zietm Odzyskanych stałe miejsce 
zamieszkania, udowodniła swą polską narodowość przed Komisją 
Weryfikacyjną (narodowościową) i uzyskała na tej podstawie stw ier­
dzenie swej polskiej narodowości przez właściwą władzę adimini- 
stracj ogólnej I instancji, oraz złożyła deklarację wierności Narodo­
wi i Państw u Polskiemu

Z chwilą więc, gdy osoby, o których mowa, uczyniły zadość w y­
maganiom tej ustawy, nabyły już obywatelstwo polskie, a tymsa- 
mym przestały być obywatelami niemieckimi lub gdańskimi. Z tą 
chwilą nie podpadają one już pod przepis § 1 rozporządzenia z 21.V. 
1946 r., a  więc nie mogą być uznane za obywateli niemieckich, lub 
gdańskich narodowości polskiej.

Obowiązek przedłożenia dowodów, uzasadniających wniosek
0 stwierdzenie narodowości polskiej lub innej przez Niemców prze­
śladowanej ciąży na wnioskodawcy.

Właściwe władze winny w miarę możności zasięgnąć co do oso­
by, której •wniosek dotyczy, opinii rad narodowych albo orgamzacyj
1 mstytucyj polskich istniejących na terenie zamieszkania danej oso­
by, (albo miejsca położenia przedsiębiorstwa)

Do postępowania w tych isiprawacn stosuje się przepisy o postę­
powaniu administracyjnym, jeżeli przepisy omawianych rozporzą­
dzeń nie stanowią inaczej.

Jeszcze na jedną okoliczność na tu ry  proceduralnej chciałbym 
zwrócic uwagę:

Według §§ 27 i 28 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 11.IV. 
1946 r. w sprawie trybu postępowania przy przejmowaniu przedsię­
biorstw na własność Państwa (poz. 114 Dz. Ust.), .właściciele przed­
siębiorstw podlegających nacjonalizacji, mogą w ciągu 30 dni od 
ogłoszenia wykazu tych przedsiębiorstw, zgłaszać zarzuty, że przed­
siębiorstwo nie przechodzi na własność Państwa.

O zarzutach tych decyduje według § 47 WojewódzKa Komisja 
dla spraw upaństwowienia przemysłu, a od jej postanowienia służy 
właścicielowi odwołanie do Głównej Komisji dla upadstwowienia 
przemysłu (§ 50).

Moim zdaniem ustalona w tych przep sach właściwość komisyj 
i tok postęnowania nie będą jednak miały zastosowania w  wypad­
kach, gdy właściciel zarzut przeciw upaństwowieniu swego przed­
siębiorstwa opiera na twierdzeniu, że wniósł do właściwej władzy 
o stwierdzenie swej przynależności do narodowości polskiej lub innej 
Drzez niemców prześladowanej.

W tych więc wypadkach powinny komisje wojewódzkie zgodnie 
z art. 74 ust. 2 praw a o postępowaniu administracyjnym z 22. III. 1928 
(poz. 341 Dz. Ust.) wstrzymać postępowanie do czasu prawomocne­
go rozstrzygnięcia przez władze administracji ogólnej pytania wstęp­
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nego, tj. czy właściciel należy do narodowości polskiej lub innej 
przez mieimeów prześladowanej.

Spi awy niemieckich lub gdanskicn osób prawnych prawa pry 
watnego oraz spółek kontrolowanych przez obywateli niemieckich 
lub gdańskich (§§ 2 i 3 rozporządzeń z 11.III. i 21.V.1946 r.) wym a­
gałyby oddzielnego omówienia, które wychodzi poza ram y tego arty­
kułu.
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O r M A M  YN B U SZY Ń SK I

ZAGADNIENIE UNIFIKACJI PRZEPISÓW U STA W OWY CH 
DOTYCZĄCYCH WYZNAN

l. O b ecn y  stan  praum y

W wielkim dziele unifikacji ustawodawstwa polskiego prze­
prowadzanej konsekwentnie przez Rząd Jedności Narodowej, 
Wymaga uwzględnienia również i sm aw a zunifikowania przepisów 
prawnych, dotyczących spraw wyznaniowych. W  dziedzinie tej 
bowiem poza przepisami ustawowymi polskimi, obowiązującymi na 
na obszarze całego Państwa, zachowały dotąd jeszcze moc obo­
wiązującą dawne przepisy władz zaborczych, k tóre jako normy 
dzielnicowe powinny by zgodnie z postulatem unifikacji uchylone 
i ewentualnie zastąpione jednolitymi dla' całego obszaru Państwa, 
przepisami praw a polskiego. Nie można przy tvm pominąć, że 
przepisy te nie odpowiadają postanowieniom Konstytucji, gw arantu­
jącej r ó w n o u p r a w n i e n i e  w y z n a ń  i nie idą po linii, przy­
jętej przez obowiązujące ustawodawstwo polskie, były bowiem 
Wyrazem odmiennego ustosunkowania .się państw  zaborczych do 
spraw wyznaniowych. Także więc i z tego powodu przepisy po­
wyższe wym agają  jaknajrychlejszego poddania ich merytorycznej 
rewizji celem unormowania odnośnej dziedziny przepisami now o­
czesnymi, odpowiadającymi zasadom, na jakich ustawodawstwo 
nasze opiera swój stosunek do spraw wyznaniowych.

Konstytucja marcowa zawiera postanowienia gwarantujące in­
dywidualną wolność religijną (art. liO — 1121 oraz normujące 
(art. 113) uprawnienia związków religijnych uznanych przez Pań­
stwo, a w  .szczególności przyznające im prawo urządzania zbioro­
wych i publicznych nabożeństw, samodzielnego prowadzenia swo­
ich spraw wewnętrznych, posiadania i nabywania m ajątku rucho­
mego i nieruchomego, zarządzania nim i rozporządzania, oraz 
Dosiadania i używania swoich fundacyj i funduszów, tudzież 
Nakładów dla celów wyznaniowych, naukowych i dobroczynnych;—
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z tym zastrzeżeniem, że żaden związek religijny „nie może stawać 
w spizeczności z ustawami Państwa". W  art. 114 przyznaje Konsty­
tucja wyznaniu rzymsko-katolickiemu, jako będącemu religią 
przeważającej większości narodu, naczelne stanowisko wśród 
r ó w n o u p r a w n i o n y c h  wyznań, z tym że Kościół rzymsko­
katolicki rządzi się własnymi prawami, oraz, że stosunek Państw3 
do Kościoła będzie określony na podstawie układu ze Stolicą 
Apostolską, k tóry  podlega ratyfikacji przez Sejm. W  art. 115 
stwierdza Konstytucja prawo Kościołów mniejszości religijnych 
i innych p r a w n i e  u z n a n y c h  związków religijnych do rządze­
nia się własnymi ustawami, „których uznania Państwo nie odmówi, 
o ile nie zawierają postanowień sprzecznych z prawem" z tym, 
że stosunek Państwa do tych Kościołów i wyznań będzie ustalony 
w d r o d z e  u s t a w o w e j  po porozumieniu się z ich prawnymi 
reprezentacjami. Konstytucja zapewnia przy tym w art. llfi, że 
u z n a n i e  nowego lub dotąd prawnie nieuznanego wyznania nie 
będzie odmówione związkom religijnym, których urządzenia, 
nauka i ustrój nie są przeciwne porządkowi publicznemu ani oby- 
czainości publicznej. W reszcie w  art. 120 wprowadza Konstytucja 
obowiązek nauki religii w szkołach, z tym, że kierownictwo i nad­
zór nad tą nauką należy do właściwego związku ieligijnego z za­
strzeżeniem naczelnego praw a nadzoru dla peństw owycn władz 
szkolnych.

Poza tymi przepisami Konstytucji nieliczne tylko przepisy 
ustawowe polskie normują spraw y wyznaniowe

Do kościołów i związków religijnych, k tórych stosunek do 
Pańslwa zosał w myśl art. 115 Konstytucji ustalony w n o r m a c h  
u s t a w o w y c h  p o l s k i c h ,  prócz Kościoła rzymsko-katolickiego, 
którego stosunek do Państwa usta lony został w Konkordacie, na- 
leza:

1) Ż y d o w s k i  Z w i ą z e k  R e l i g i  j n y 1)

b  U norm ow an ie  b y tu  p raw n eg o  Ż ydow skiego Związku. R elig ijnego  
n as tąo ilo  n ie  w drodze  p rzew idz iane j w  a r t . 115- K on sty tu c ji, lecz szereg iem  
przen isów  specja lnych . W ym ienia  je  P ro f. D r. J a k u b  S aw ick i w  p ra c y  „S tud ia  
n ad  położeniem  p raw n y m  m niejszości re lig ijn y ch  w  P ań stw ie  P o ls k im ' — 
W arszaw a 1937 r. (str. 181 i nast.) Szczegółow e zestaw ien ie  tych  p rzep isów  
po d a je  p raca  J. G iy n sz ta jn a  i J, K e rn e ra  „P rzep isy  o o rgan izac ji gm in  w y- 
znan  ow ych żydow skich, w raz  u  u staw am i, rozporządzen iam i, okó ln ikam i,
i re sk ry p ta m i zw iązkow ym i oraz o rzeczn ic tw em 1' — W arszaw a 1931 r.

W n a stęp s tw ie  trag iczn y ch  p rze jść  n a ro d u  Ż ydow skiego w  czasie 
o sta tn ie j w ojny , liczba ludności żydow skiej w  Polsce sp ad ła  z 3.5 m iliona  
do s tu  k ilkudziesięc iu  tysięcy, a  żydow skie  gm iny  w yznan iow e p rze s ta ły  fa k ­
tyczn ie  istn ieć. W edług okó ln ika  M in is tra  A d m in is trc ji P ub licznej z 6 lutegc 
1945 r. o tym czasow ym  u reg u lo w an iu  sp ra w  w yznan iow ych  ludności żydow ­
skiej) Dz. Urz. M in. A dm . F ub l. N r 1 z 1945 r.) n ie  p rzew id u je  się w p rzy ­
szłości tw orzeni." żydow skich  gm in w yznan iow ych , a m ie jsce  ty ch  gm in  za ję ły  
obecnie  t. zw. Ż ydow sk ie  K on g reg ac je  W yznaniow e z zak resem  dz ia łan ia  
o b e jm u jący m  sp raw y  ściśle w yznaniow e.
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2. W . s c h o a m  K o ś c i o ł  S t a r o o b r z ę d o w y  nie posia­
dający hierarchii duchownej (rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
2 22 marca 1928 r. poz. 363 Dz. Ust.),

3. M u z u ł m a ń s k i  Z w i ą z e k  r e l i g i j n y  w  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  (ustawa z 21 kwietnia 1936 r. poz. 240 
Dz. Ust.),

4. K a r a i m s k i  Z w i ą z e k  R e l i g i j n y  w R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  P o l s k i e j  (ustawa z 21 kwietnia 1936 r. poz. 24? 
Dz. Ust.),

5. K o ś c i ó ł  E w a n g e l i c k  o- A u g s b u r s k i  w R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  (Dekret Prezydenta Rrzeczypospolitej 
2 25 listopada 1936 r. poz. 613 Dz. Ust. znowelizowany dekretem 
2 19 września 1946 r. poz. 304 Dz. Ust.).

W  skład Kościoła tego, według art. 3 powołanego wyżej 
dekretu, wchodzą również B r a c i a  M o r a w s c y  czyli H e r n- 
h u c i, k tó izy  tym samym uzyskali w  tej formie praw ne uznanie 
Pa obszarze Rzeczypospolitej przepisem ustawowym  polskim.

Wreszcie w  skład tego Kościoła włączone zostały dekretem 
2 19 września 1946 r. (poz 304 Dz Ust.) parafie staroluterskie, 
'■'wangelicko-luterskie, należące do Kościoła Unijnego na Ziemiach 
Zachodnich i Unijnego na Górnym Śląsku,oraz ewangelickie wy- 
2nania augsburskiego i helweckiego. Dodać należy, że E w a n g e ­
l i c k i  K o ś c i ó ł  U n i j n y  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  uzyskał po­
przednio prawne uznanie ustawą Śląską z dnia 16 lipca 1937 r. 
(Dz. Ustaw Śląskich, poz. 33) znowelizowaną ustawą śląską z dnia 
10 lipca 1939 r. (Dz. Ustaw S a sk ic h  poz. 45) Obecnie Kościół ten 
przestał zatem istnieć jako odrębny związek religijny a wspom- 
Piane ustaw y śląskie utraciły moc obowiązującą,

6. P o l s k i  A u t o k e f a l i c z n y  K o ś c i o ł  P r a w o s ł a w-  
P y  (dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 18 listopada 1938 r. 
Poz. 597 Dz. Ust.),

7. K o ś c i ó ł  M e t o d y s t y c z n y  w R z e c z y p o s p o l i ­
t e j  p o l s k i e j  (dekret z 16 października 1945 r. poz. 259 Dz. Ust.).

Ponadto charakter związków religijnych prawnie uznanych 
W Polsce (bez ustawowego określenia ich stosunku prawnego 
do Państwa) uzyskały następujące związki religijne:

8. P o l s k i  N a r o d o w y  K o ś c i ó ł  K a t o l i c k i  (reskrypt 
Min. Administracji Puolicznej z dnia 1 lutegc 1946 r. 1. dz. 
V. 14486/45),

9. U n i a  Z b o r ó w  A d w e n t y s t ó w  D n i a  S i ó d m e g o  
v P o l s c e  (reskrypt Min. A dnrn ist iac ji  Publicznej z dnia 26 
kwietnia 1946 r. 1. dz. V.2418'46), oraz
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10. P o l s k i  K o ś c i ó ł  E w a n g e l i c z n y c h  C h r z e ś c i ­
j a n  B a p t y s t ó w  (reskrypt Min. Administracji Publicznej z dnia 
4 maja 1946 r. 1. dz. 2433/46).

Sytuacja praw na pozostałych Kościołów i związków religijnych 
istniejących w Polsce nie została unormowana polskimi przepisa­
mi ustawowymi.

Natomiast szereg z nich uzyskał charakter kościołów lub 
związków religijnych p r a w n i e  u z n a n y c h  na podstawie prze­
pisów praw nych b. państw zaborczych. Odnośne normy prawne 
obowiązują nadal wobec nieuchylenia ich przepisami polskimi. 
Ponieważ jednak normy te obowiązują tylko na tym obszarze 
dla ktorego zostały wydane (a więc na obszarze poszczególnych 
b. zaborów), przeto w odniesieniu do wspomnianych Kościołów 
i wyznań religijnych wytworzyła s:ę taka ,svtuacja prawna, że 
posiadają one charakter prawnie uznanych nie na całym obszarze 
Państwa, lecz tylko na obszarze poszczególnych b. dzielnic. Od­
mienne stanowisko prawne, że powyższe związki religijne należy 
uważać za zw azk i  prawnie uznane na o b s z a r z e  c a ł e g o  Pań­
stwa2), nie dałoby się prawm e uzasadnić, nie ma bowiem podstawy, 
aby ogólną zasadę, że normy prawne zaborcze obowiązują tylko 
na obszarze danego b. zaboru, przełamywać przy ocenie tery ­
torialnego zasięgu zaborczych norm praw nych odnoszących się 
do wyznań.

Sytuacja praw na powyższych Kościołów i związków religijnych 
ocemana być musi według odnośnych przepisów zaborczych, przy 
uwzględnieniu jednak, jak  słusznie podkreśla Sawicki, zm'an 
jakie wynikają  ze zmiany warunków  prawno-poh tycznych, wy- 
wyłanych powstaniem Państwa Polskiego i wejściem w życie 
Konstytucji marcowej. Zagadnienia prawne łączące się z zewnętrz­
nymi stosunkami poszczególnych tych Kościołów i związków 
religijnych na ziemiach polskich i z przemianami ustrojowymi, 
jakim musiały one ulec w skutek zmiany w arunków  prawno-oo- 
litycznych nasuw ają  szereg wątpliwoćci, poruszanych w  odnośnej 
literaturze j .

Do wspomnianych wyżej Kościołów i związków religijnych 
prawnie uznanych na podstawie przepisów'' zaborczych, a istnieją­
cych obecnie na obszarze Państwa Polskiego, należą-

2' H en ry k  Ś w ią tk o w sk i — .„W y zn an ia  re lig ijn e  w  P olsce" W arsza­
w a  1937 r. — str. 41.

W ładysław  A b rah am  „K o n sty tu c ia  a  s to sunk i w yznan iow e i K ościół" — 
a r ty k u ł w  p ra c y  zb :o row ej „N asza K u n sty tu c ja "  K rak ó w  1922 r. — str. 126.

3) S a w i c k i  — 1. cit. s tr . 255.
G r e l e w s k i  S t e f a n  ks. D r — W yznania  p ro te s tan c k ie  i sek ty  re lig ijn e  
w  Polsce w spółczesnej. Z arys s tan u  p raw nego  w yznań  re lig ijn y ch  w  Polsce, 
S andom ierz  1935 r.
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1) K o ś c i o ł  E w a n g e l i c k  o-R e f o r m o w a n y  w R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z K o n s y s t o r z e m  w W a i - 
s z a w i e. 1

Organizacja tego kościoła opiera się na ukazie carskim z dnia 
8 (20) lutego 1849 r. (Dz. Praw Król, Pol, tom 42 str. 5 — 9 oraz 
na „Przepisach o zarządzie spraw Kościoła Ewengelicko- Reformo­
wanego w Królestwie Polskim (Dz. Praw Król. Pol. tom 42 .str. 
239 — 247);

2) K o ś c i ó ł  M a r i a w i c k i .
Organizacja tego Kościoła opiera się na ustawie z dnia 11 (24) 

marca 1912 r. „Prawo o wyznaniu m ariawitów (Zbiór praw b. ces. 
ros. Nr 55 poz 516).

3) K o ś c i ó ł  s t a r o k a t o l i c k i .
Charakter wyznania prawnie uznanego na obszarze b. zaboru 

austr. nadany został temu Kościołowi rozporządzeniem austr. 
Ministerstwa W yznań i Oświaty z dnia i 8 października 1877 r. 
(Dz. p. p. austr. Nr 99) na podstawie 8 2 ustaw y z dnia 20 maja 
1874 r. w przedmiocie prawnego uznawania związków religijnych 
(Dz. p. p. austi Nr 68).

Na obszarze b. zaboru pruskiego uzyskał Kościół Starokatolicki 
charakter w yznania prawnie uznanego na podstawie ustaw y z dnia 
4 hpca 1875 r. (Zb. u. pr. str. 333).

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego nie był on prawnie uzna- 
° Y 4)- ‘  j

4 M e n o n i c i
Na obszarze b. zaboru rosyjskiego opieka nad nimi, tak  jak 

nad hernhutami, poruczona została Kościołowi Ewangelicko- 
Augsburskiemu ukazem z dnia 8 (20) lutego 1849 (Dz. Praw. tom 
42 str. 5 i nast.) Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 
listopada 1936 r. o s tosunku Państwa do Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego (poz. 613 Dz. U s t ) zostali do Kościoła tego, jak 
juz wyżej wspomniano włączeni również hernhuci, natomiast nie- 
Wymieniono w tym dekrecie Menonitów. W obec tego na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego utracili Menonici podstawą praw ną swego 
istnienia jako odrębny związek re l ig ijny3).

Na obszarze b. zaboru austriackiego istniała tylko jedna 
gmina menonicka w Kiernicy pod Lwowem, która obecnie znalazła 
się poza granicami Państwa.

Na obszarze b. zaboru pruskiego nie miało wyznanie meno- 
nickie charakteru  związku religijnego prawnie u z nanego5).

*) S a w i c k i ,  op. c it. s tr. 331.
5) S a w i c k i ,  op. cit. s tr. 347 i n as t
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Prócz wyżej wym ienionych pod 1 do 3 związków religijnych 
istniejących w Polsce, którym  charakter związków religijnych 
prawnie uznanych przysługiwał na podstawie przepisów prawnych 
zaborczych, istniały jeszcze na obszarze Państwa Polskiego inne 
związki religijne, których byt p raw ny  opierał się na przepisach 
zaborczych, k tóre jednak  obecnie już na obszarze Państwa n i e 
i s t n i e j ą .

W  szczególności do tych związków religijnych należały:
1) E w a n g e l i c k i  K o ś c i ó ł  U n i j n y  n a  Z i e m i a c h  

Z a c h o d n i c h .
Kościół ten opierał swój by t p raw ny  na dekrecie gabinetowym 

króla pruskiego z dnia 27 września 1817 r. o unii Kościołów 
ewangelicko-luter,skiego i ewangelicko-reformowanego, na prze­
pisach ordynacji o gminach wyznaniowych i synodach z dnia 10 
września 1873 r. (Zb. u. pr. str. 418), oraz ustaw y z 25 maja 1874 r.
0 uzunełnieniu tej ordynacji (Zb. u. pr. str. 147). Pośrednie uznanie 
tego Kościoła w  Polsce nastąpiło przez wydanie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o zwołaniu 
Synodu Nadzwyczajnego Kościoła Ew ang-Unijnego w Polsce (Dz. 
Ust. poz. 278).

2. K o ś c i ó ł  E w a n g e l i c k  o-L u t e r s k i  ( S t a r o l u t e r -  
s k i ) .  w  P o l s c e  Z a c h o d n i e j .

Kościół ten opierał swój byt p raw ny na tzw. Koncesji general­
nej dla luteran niezłączonych z Ewangelickim Kościołem Krajowym 
z dnia 23 lipca 1845 r. (Zb. u. pr. str 516),

3. K o ś c i ó ł  E w a n g e l i c k i  a u g s b u r s k i e g o  i h e l -  
w e c k i e g o  w y z n a n i a  (w województwach południowych
1 w  cieszyńskiej części wojew. śląskiego). Kościół ten opierał swój 
by t p raw ny  na patencie cesarskim z dnia 8 kwietnia 1861 r. c s to ­
sunku prawno-Dnństwowym Kościoła ewangelickiego augsbur­
skiego i helweckiego wyznania. (Dz. p. p. austr. Nr 41) oraz na 
ustawie o ustroju ewangelickiego Kościoła wyznania augsburskiego 
i he]weckiego z dnia 15 grudn 'a  1391 r. (Dz. p. p. austr. Nr 4 
z 1892 r).

4. W i l e ń s k i  K o ś c i o ł  E w a n g e l i c k  o-R e f o r m o -  
w a n y.

Kościół ten opierał swej byt p raw ny na przepisach §§. 984 — 
986 tomu XI, część I, księgi 2 Zbioru Praw b. ces. rosyjskiego

W ymienione wyżej pod 1 — 3 Kościoły ewangelickie w  na- 
stęnstwie przemian wywołanych w ojną przestały f a k t y c z n i e  
istnieć, jako odrębne organizacje kościelne, a pozostały po nich 
tylko nieliczne p o l s k i e  gminy ewangelickie i poszczególni 
polscy członkowie tych Kościołów oraz majątki kościelne i pa­
rafialne. W ym ieniony zaś pod 4 W ileński Kościół Ewangelicko- 
Reformowany pozostał obecnie poza granicami Rzeczypospolitej.
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W  związku z tym, że Kościoły wymienione pod 1 — 3 jako 
odrębne organizacje kościelne, faktycznie już nie istnieją, zostały 
Pozostałe po nich parafie (Staroluteiskie, ewangelicko—luterskie, 
dalej należące do Kościoła Unijnego na Ziemiach Zachodnich, 
oraz ewangelickie augsburskiego i helweckiego wyznania) włą­
czone do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rzeczypospoli­
tej Polskiej dekretem  z dn,a 19 września 1946 r. (poz. 304. Dz. 
Ust.). Dekret ten rozciągnął zarazem na te parafie moc obowią­
zującą dekretu  Prezydenta Rzeczypospolitej z 25 listopada 1936 r. 
o s tosunku Państw a do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
w Rzeczypospolitej Polskiej (poz. 613 Dz. Ust.) oraz uchylił prze­
pisy praw ne zaborcze na których wymienione Kościoły opierały 
swój byt prawny.

Ostatnią wreszcie grupą istniejących w Polsce wyznań sta­
nowią związki „prawnie nie uznane" (wspomniane w art. 116 
Konstytucji), przepisami ustawowymi polskimi, ani też zaborczy- 
Uii, k tó rych  sytuacja  prawna opiera sią na specjalnych przepi­
sach o charakterze tolerancyjnym, względnie k tórych  członkowie 
korzystają jedynie z indywidualnych uprawnień, wynikających 
z art. 111 i 112 Konstytucji")

Prócz wym ienionych wyżej przepisów praw nych b. państw 
zaborczych dotyczących prawnego uznania, względnie określenia 
stosunku prawnego poszczególnych Kościołów i związków w y ­
znaniowych do Państwa, obowiązują dotąd jeszcze na obszarze 
b. dzielnic i n n e  przepisy praw ne władz zaborczych dotyczące 
spraw wyznaniowych. Ilość ich jest stosunkowo znaczna.

Przepisy te nie odpowiadają oczywista tym zasadom, które 
w zakresie spraw wyznaniowych znalazły swr j wyraz w posta­
nowieniach Konstytucji z 1921 r., powstały bowiem w państwach 
które na innych zasadach opierały swoj stosunek do spraw  w y ­
znaniowych, ponadto w zmienionych warunkach  praw nych i fak­
tycznych niejednokrotnie utraciły  już swoją, aktualność, jakkol­
wiek formalnie jeszcze obowiązują.

Znaczna część przepisów praw nych zaborczych w zakresie 
spraw wyznaniowych przestała obowiązywać w związku z w e j­
ściem w życie Konkordatu. "W szczególności według art. XXV 
Konkordatu, zawartego między Rzeczypospolitą Polską a Stolicę 
Apostolską w dmu 10 lutego 1925 r., ogłoszonego w Dz. Ustaw 
z 1925 r. pod poz. 501, a zatwierdzonego ustaw ą z dnia 23 kw iet­
nia 1925 r. (poz. 324 Dz. Ust.), wszystkie ustawy, rozporządzenia 
lub dekrety s p r z e c z n e  z postanowieniami Konkordatu „tracą 
moc p ra w n ą '  z chwilą wejścia w życie Konkordatu. . Postano-

e) S a w i c k i  op cit. s t i  160.
Z w iązki te  w ym ien ia  Ś w i ą t k o w s k i  w  p racy  .W yznania re lig ijn e  

^  Polsce", W arszaw a 1937 r.
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wierne to uchylające o g ó l n i e  odnośne zaborcze przepisy 
prawne bez ich szczegółowego wyliczenia, może miec oczywista 
prawną skuteczność o tyle tylko, o ile przepisy te dotyczyły 
wyłącznie Kościoła Katolickiego, natomiast nie pozbawiło ono 
tych przepisów praw nych skuteczności w stosunku do innych Ko­
ściołów i związków religijnych, o ile wspomniane przepisy i do 
nich się odnosiły.

W  związku z powyższym postanowieniem art. XXV Kon­
kordatu, celem ułatwienia władzom wykonaw czym  zajmowania 
jednolitego stanowiska w  kwestii obowiązywania wspomnianych 
przepisów zaborczych w ydany  został okólnik Prezesa Rady Mi­
nistrów z dnia 26 sierpnia 1925 r. w  porozumieniu z Mnnstram. 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Spraw W ew nętrz ­
nych, Sprawiedliwości i Skarbu zawierający instrukcje celem 
wykonania art. XXV Konkordatu co do tych ustaw, rozporządzeń 
i dekretów sprzecznych z postanowieniami Konkordatu. W  szcze­
gólności okólnik ten wymienia 42 różne przepisy p iaw ne  zabor­
cze, onowiązujące na obszarze b. zaboru pruskiego, rosyjskiego 
i austriackiego, stwierdzając, że jako sprzeczne z Konkordatem, 
a częściowo i z Konstytucją, nie mają był one nadal s t o s o w a ­
n e  w o b e c  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i j e g o  c z ł o n ­
k ó w .  Wyliczenie tych przepisów praw nych nie było wyczer­
pujące.

Ponadto rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów i Mini­
strów: Spraw Wojskowych, Spraw W ew nętrznych, Sprawiedli­
wości, W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Reform 
Rolnych oraz Rolnictwa z dnia 26 maja 193J r. (poz. 424 Dz. 
Ust.) stwierdzono, że wyliczone w § 1 tego rozporządzenia prze­
pisy praw ne z dziedziny wyznaniowej, obowiązujące na obszarze 
b. zaboru r o s y j s k i e g o  przestały obowiązywać w myśl art. 
XXV Konkordatu ,,prócz ustaw, rozporządzeń i dekretów do­
tyczących przedmiotów objętych postanowieniami Konkordatu, 
a które już w inny sposób vvyraźnie lub m i l c z ą c o  uchylone 
zostały ' . Ponadto § 2. tego rozporządzenia wylicza szereg prze­
pisów, które przestały obowiązywać o i l e  d o t y c z ą  K o ś ­
c i o ł a  K a t o l i c k i e g o  — które zatem w odniesieniu do in 
nych kościołów i związków rel’gi)nych zachowały nadal moc 
obowiązującą.

W  drugim analogicznym rozporządzeniu Prezesa Rady Mini­
strów i innych M inistrów z ania 25 marca 1933 r. (poz. 197 Dz 
Ust.) wymieniono szereg przepisów prawnych, obowiązujących 
na obszarze b. zaboru a u s t r i a c k i e g o ,  które przestały obo­
wiązywać w mvśl art XXV Konkordatu

Poza powyższymi przepisami prawnymi dotyczącymi Kościoia 
Katolickiegu, zachowały naoa) formalną moc obowiązującą inne 
zaborcze przepisy prawne, odnoszące się do spiaw wyznaniowych
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w ogóle, bądź odnoszące się do innych wyznań, bądź też doty­
cząc e Kościoła Katolickego, jednak  nie uznane za sprzeczne 
z Konkordatem.

Powyższe normy prawne, dadzą się podzielić na następujące 
grupy:

a) noi my niezgodne z Konstytucją, jak  austr. ustawa z 20 
maja 1874 r. o w arunkach prawnego uznania stowarzyszeń reli­
gijnych (Dz. p. p. austr. Nr 67).

b) normy prawne, które stały się n ieaktualne wobec odmien­
nego ustosunkowania się Państwa do odnośnych ,spiaw i zagadnień 
Wyznaniowych lub wobec nieistnienia obecnie tych związków reli­
gijnych, których dotyczyły. Do tej grupy należą przepisy dotyczące 
np zmiany wyznania i wystąpienia z Kościoła (jak austr. ustawa 
2 25 maja 1868 r o międzywyznaniowych stosunkach obywateli 
Państwa Dz. p. p. austr. Nr 49, przepisy §§ 41 i 42 Pruskiego Ogól­
nego Prawa Krajowego z 1794 r. Cz II tyt. 11 odnoszące się do 
zmiany wyznania, przepisy pruskiej ustaw y z dnia 14 maja 1873 r.
0 wystąpieniu z Kościoła, Zb. u. pr. str. 207, ukaz imienny z 17 
października 1906 r. o sposobie zakładania gmin staroobrzędowców
1 sekciarzy oraz o piawacb i obowiązkach należących do tych 
gmin wyznawców zjednoczeń staroobrzędowych i sekciarzy, 
którzy porzucili prawosławie (Zb. ust. i rozp. b. ces. ros. Nr 245 
poz. 1728)

c) poszczególne normy prawne, które dotychczas obowiązują 
i k tóre swej aktualności nie utraciły, jak  przepisy Część II tvt. l i  
(§§. 568 — 617 i 698 — 803) Pruskiego Ogólnego Prawa Krajowego 
z 1794 r normujące praw a i obowiązki patronackie względem Kościo­
ła Katolickiego i ewang elickiego, oiaz dotyczące tzw Konkurencji 
Kościelnej, postanowienia galicyjskiej ustawy krajowej z 15 sierp­
nia 1866 (Dz. Ust. Kraj. Nr 28) znowelizowanej ustaw ą z 16 kwiotr ia 
1896 r. (Dz. Ust. Kraj. Nr 25) oraz ustawą z 26 lipca 1919 r. (poz. 
405 Dz. Ust.). Dodać należy, że odnośne postanowienia w odniesie­
niu do Kościoła Katolickiego zachowały moc obowiązującą tylko 
o tyle, o ile określają  wymiar udziału patrona (datku patronac­
kiego), poza tym zaś zostały uchylone przepisem art. 17 ustawy 
z dnia 17 marca 1932 r o składkach na rzecz Kościoła Katolickiego 
(poz. 358 Dz. Ust.).

II Postulaty unifikacyjne.

Przy wzięciu pod uwagę przedstawionego wvżej stanu p raw ­
nego w dziedzinie ustawodawstwa dotyczącego spraw wyznanio­
wych i przy rozpatrywaniu go pod kątem  postulatów unifikacyj­
nych, nasuwa się przede wszystkim konieczność uregulowania 
Polskimi przepisami ustawowymi sytuacji praw nej tych Kościołów,
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których byt praw ny  opiera się dotąd jeszcze na przepisach p raw ­
nych b. państw zaborczych. Postulat ten jest tym bardziej naglący, 
że, jak już wyżej przedstawiono, powyższe przepisy obowiązują 
tylko na obszarach poszczególnych b. zaborów, — co pociąga za 
sobą anormalną sytuację, że odnośne Kościoły mają charakter 
prawnie uznanych jedynie na części obszaru Państwa, nie mają 
go zaś na pozostałym obszarze.

Konstytucja marcowa określając w a r t .  113 i 115 uprawnienia Koś­
ciołów i związków religijnych p r a w n i e u z n a n y c h ,  przewiduje, 
że stosunek ich do Państwa będzie ustalony w d r o d z e  u s t a w o ­
w e  j po porozumieniu się z ich p r a w n y m i  r e p r e z e n t a c j a ­
mi ,  przy czym art. 116 postanawia, że u z n a n i e  nowego lub dotąd 
p r a w n i e  n i e u z n a n e g o  wyznania nie będzie odmówione 
z w i ą z k o m  r e l i g i j n y m ,  k tórych u r z ą d z e n i a  n a u k a  
i u s t r ó j  nie są przeciwne porządkowi publicznemu, ani obyczaj­
ności publicznej.

Z tych postanowień Konstytucji wynika zatem, że dany 
związek religijny, ubiegający się o praw ne uznanie, musi być 
z o r g a n i z o w a n y  (posiadać swoje „urządzenia’' i „ustrój") 
i musi opierać się na pewnej „nauce" tj. na pewnym  systemacie 
z zakresu przekonań, względnie pojęć religijnych, składających 
się na odnośne wyznanie, odróżniających dany związek religijny 
od inych takich związków.

O ile więc związki religijne, odpowiadają tym warunkom, 
wówczas nadanie im charakteru  związku religijnego prawnie uzna­
nego znajdzie pełne oparcie w art. 116 Konstytucji i nie będzie 
mogło być odmówione.

W  związku z powyższymi przepisami Konstytucji wymaga 
rozważenia kwestia, która władza powołana jest do nadania związ­
kowi religijnemu charakteru  związku prawnie uznanego, a w szcze­
gólności czy nadanie to powinno następować w drodze ustawowej 
czy też w formie decyzji administracyjnej. Zapatrywania w  tej 
kwestji są w literaturze podzielone. Za formą ustaw y wypowiada 
się Sawicki, Piekarski i Cybichowski, natomiast przeciwnego zdania 
sią Świątkowski i Grelewski, stojąc na stanowisku, że uznanie 
prawne dotąd prawnie nieuznanego wyznania może być załatwione 
rozporządzeniem wykonaw czym  właściwego Ministra, oraz A bra­
h a m 7), k tó ry  ogranicza obranie drogi ustawowej do wypadku, gdy 
z uznaniem jest połączone określenie stosunku danego związku 
religijnego do Państwa.

7) S a w i c k i  1. cit. s tr. 120, P i e k a r s k i  S t a n i  s . ł a w  „W yznania 
re lig ijn e  w  P o lsce ' W arszaw a 1927 r. s tr. 14. i n ast. C y b i c h o w s k i  ..Polskie 
P ra w o  P ań stw o w e" T om  I W arszaw a 1925 r. s tr. 158 A b r a h a m  1 cit s tr  
132. Ś w i ą t k o w s k i  1- cit. s tr . 36, G r e l e w s k i  1. cit. str. 4
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Otóż Konstytucja przewiduje tylko, że s t o s u n e k  P a ń ­
s t w a  d o  z w i ą z k ó w  r e l i g i j n y c h  p r a w n i e  u z n a ­
n y c h  będzie ustalony w drodze ustawowej (art. 115), natomiast 
nie określa formy, w  jakiej dokonywane być winno u z n a n i e  
p r a w n e  związku religijnego. Uznanie praw ne związku religijnego 
pociąga za sobą według art. 113 Konstytucji uzyskanie przez ten 
związek uprawnień w tym artykule  wymienionych, a uzależnione 
jest według art. 116 Konstytucji tylko od oceny, czy urządzenia, 
nauka i ustrój danego związku nie są przeciwne porządkowi 
publicznemu ani obyczajności publicznej. Podczas gdy ustalenie 
stosunku Państwa do związku religijnego obejmuje określenie 
obopólnych uprawnień i obowiązków, to akt prawnego uznania 
związku religijnego sam przez się żadnych praw  temu związkowi 
bezpośrednio nie nadaje, ani obowiązków nań nie nakłada, a fakt 
uznania przez Państwo pociąga za sobą nabycie przez związek 
religijny praw określonych w art. 113 Konstytucji. Tym samym 
więc praw ne uznanie związku religijnego, tj. wykonanie  przepisu 
art. 116 Konstytucji, uzależnione jest tylko od oceny, czy urządze­
nia, nauka i ustrój związku nie są przeciwne porządkowi publiczne­
mu, ani obyczajności publicznej, Tego rodzaju czynności mają 
charakter czysto wykonawczy, a więc należą do władzy w yko­
nawczej, żadną zaś miarą nie wchodzą w zakres działalności usta­
wodawczej. Wreszcie art. 116 Konstytucji wskazuje, kiedy prawne 
uznanie związku religijnego nie będzie odmówione, z czego w y ­
nika, że będzie ono o d m ó w i o n e  takim związkom, które od­
nośnym warunkom  nie odpowiadają, tj. k tórych urządzenia, nauka 
i ustrój są przeciwne porządkowi publicznemu lub obyczajności 
publicznej. Gdyby więc decydowanie o praw nym  uznaniu związ­
ków religijnych miało należeć d o ’władzv ustawodawczej, to i od­
mowa uznania musiałaby być dokonywana na tej drodze, co rów ­
nież dobitnie przemawia przeciw kompetencji władzy ustaw odaw ­
czej w tej wyraźnie wykonawczej roli.

W obec tego należy dojść do wniosku, że praw ne uznanie 
związku religijnego nie wymaga formy ustawowej, a wym agałob\ 
jej jedynie wtedy, gdy następywałoby łącznie z określeniem sto ­
sunku danego związku religijnego do Państwa, jak  to trafnie pod' 
kreślą Abraham. Przeciwne zapatryw anie  Sawickiego i Piekarskiego 
oparte na argumentacji, że prawne uznanie związku religijnego 
jest aktem przesądzającym stanowisko prawne, z jakiego związek 
religijny będzie korzystać, i że stanowi ono już określenie jego 
stosunku do Państwa — me wydaje się uzasadnione, praw ne 
uznanie związku religijnego nie przesądza bowiem wcale w jaki 
sposób stosunek tego związku do Państwa będzie unormowany, 
i nie ono, lecz już sama Konstytucja przesądziła, że w s z y s t k i e  
związki religijne mają zapewnione prawne uznanie, o ile tylko 
czynią zadość warunkom  określonym w art. 116 Konstytucji.

Jak  już wyżej przedstawiono, w Polsce istnieją obecnie trzy
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kościoły, których byt praw ny opiera się na aktach praw nych za 
borczych, a to: Kościół-Ewangelicko-Reformowany w Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Kościół M ariawicki i Kościół Starokatolicki. Praw­
ne uznanie tych Kościołów aktem prawnym  polskim tj. reskrvptem 
Ministra Administracji Publicznej na podstawie art. 116 Konsty* 
tucji pociągnęłoby za sobą oparcie ich bytu  praw nego na akcie 
prawnym  polskim, w następstw ie czego Kościoły te zgodnie 
z p o s t u l a t a m i  u n i f i k a c j i  uzyskałyby charakter prawnie 
uznanych oraz uprawnienia wynikające z art. 113 Konstytucji — 
na c a ł v m  obszarze Państwa. W  taki sposób nastąpiło już uznanie 
prawne Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego, Unii Zbo 
rów Adw entystów  Dnia Siódmego w Polsce oraz Polskiego Koś­
cioła Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów, co już wyżej za­
znaczono.

Uznanie praw ne powyższych Kościołów drogą decyzji admini­
stracyjnej nie pociągnęłoby jednak za sobą pełnej unifikacji w  tej 
dziedzinie, me spowodowałoby bowiem uchylenia tych przepisów 
zaborczych, które określały stosunek do Państwa wspomnianych 
Kościołów. W obec tego pełna unifikacja wym agałaby uchylenia tych 
przepisów i zastąpienia ich normami prawnymi polskjmi, okreś'a- 
jącymi ten stosunek na podstawie art. 115 Konstytucji. Nie można 
lednak pominąć faktu, że wydanie takich norm już obecnie na­
trafić mogłoby na pewne trudności. W  następstwie bowiem prze­
mian w yw ołanych w ojną poszczególne związki religijne znajdują 
się w stadium wew nętrznych przeobrażeń i przejawiają tendencje 
do łączenia się z innymi prawnie uznanymi związkami a niedosta­
tecznie ustabilizowana ich organizacja i niewyłonienie organów 
reprezentujących całość danego związku religijnego mogłoby unie­
możliwić ustalenie stosunku Państwa do tych związków i porozu­
mienie z ich prawnymi reprezentacjami, o którym mowi art. 115 
Konstytucji.

Jako  dalszy postulat w tej dziedzinie nasuwa się też koniecz­
ność uchylenia rosyjskich i pruskich przepisów o ba p ty s ta ch 8) 
którzy, jak  wyżej wspomiano, uzyskali już w Polsce charaktej 
związku rebgijnego prawnie uznanego drogą decyzji Min. Adm, 
nistracji Publicznej. *

Poza postulatem zastąpienia polskimi przepisami prawnymi 
zaborczych przepisów ustalających sam  byt prawny poszczegól­
nych Kościołów i związków religijnych, zachodzi też konieczność 
uchylenia i ewentualnie zastąpienia polskimi przepisami ustaw o­
wymi innych przepisów prawnych zaborczych w dziedzinie wyzna 
niowej.

8) W ym ienia je Ś w ią tkow sk i 1. cii. s tr. 190, 191
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Mogłoby to nastąpić albo przez wyczerpujące wyliczenie prze­
pisów podlegających uchyleniu, albo też ogólnie drogą blokowegc 
Uchylenia wszystkich dotąd obowiązujących przepisów zaborczych, 
Przy równoczesnym unormowaniu polskim, przepisami tych dzie­
dzin, które uznane zostaną za w ym agające takiego unormowania

Zagadnienie blokowego uchylenia przep 'sów zaborczych, oraz 
okoliczności przemawiające za obraniem tej m etody unifikacyjnej, 
zostały już wyczerpująco omówione na łamach „Gazety Admini­
stracji W ydaje  się, że obranie tej m etody byłoby także na 
odcinku unifikacji praw a wyznaniowego bardzo wskazane, a tc 
*ym bardziej, że w yczerpujące wyliczenie wszystkich formalnie 
obowiązujących przepisów zaborczych podlegających uchyleniu 
byłoby ogromnie utrudnione, oraz, że po unormowaniu polskimi 
przepisami bytu  praw nego istniejących w Państwie związków 
religijnych, pozostałe zaborcze przepisy wyznaniowe są niemal 
oez w yją tku  nieaktualne i wym agają  uchylenia. W  w yjątkow ych 
tylko w ypadkach  mogłaby nasunąć się kwestia  zastąpienia ich 
przepisami polskimi.

O ile by  metoda unifikacji drogą blokowego uchylenia prze­
pisów zaborczych została przyjęta w  końcowym  stadium prac 
unifikacyjnych dla wszystkich dziedzin praw a administracyjnego, 
możnaby unifikację przepisów wyznaniowych przeprowadzić 
w dwóch stadiach

I. obecnie uchylić moc obowiązującą ważniejszych przepisów 
z tej dziedziny (a więc dotyczących uznania prawmego poszczegól­
nych kościołów i związków religijnych, dalej przepisów norm u­
jących warunki i tryb prawnego uznania wyznań, wreszcie prze­
pisów odnoszących się dc zmiany wyznania) i wydać polskie prze­
pisy praw ne odnoszące się do spraw wymagających unormowania 
(np. spraw y patronackie),

II. w końcowym zaś stadium ogólnych prac unifikacyjnych, 
opartych na metodzie blokowego uchylenia, objąć ogólną klauzulą 
uchylającą również i pozostałe przepisy dotyczące spraw wyzna- 
nio wych.

°) N r L „G azeta  A am m isrra c ji“ z 1946 r a r ty k u ł D r B r  szyńskiego 
i D r Ise rzo n a  „P ro je k t u n if ik ac ji p ra w a  w  Polsce*- oraz N r 4/6 „G azety  
A d m in is tra c ji"  a r ty k u ł P rof. D r L an g ro d a  „U w agi do p ro je k tu  u n if ik ac ji p ra ­
w a w  Polsce".
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USTAWA O OBYWATELSTWIE W  Z. S. R. R

W  Z. S R. R z dniem 19 sierpnia 1938 r, weszła w życie nowa 
ustawa o obywatelstwie (Dz. Urz. Rady Najwyższej Nr 11 z 1938 r.).

Ustawa powyższa wzbudza zaciekawienie n i e c k o  wśród 
piawniKów. To też warto zaznajomić się z jej przepisami.

Ustawa zawiera tylko 8 artykułów.
W  związku z istnieniem tederacji poszczególnych republik 

sowieckich a zatem wobec nasuwającej się kwestii podwójnej 
przynależności osób:raz do poszczególnych republik, drugi do 
całości związku, została utrzymana w art. 1 tej us taw y zgodnie 
z ait. 21 Konstytucji Z. S. R R. zasada jedynego związkowego oby- 
watelswa. Przy tym każdy obywatel, jednej ze związkowych re­
publik — jest tym samym obywatelem całego Związku Z. S. R R 

W  myśl art. 2 ustaw y obywatelami Z. S. R. R. są: a) wszystkie 
osoby, które w  dniu 1 listopada 1917 r. były  poddanymi b. Imperium 
Rmsyjskiego i nie u traciły  w  międzyczasie obywatelstwa sowiec­
kiego, b) osoby, które uzyskały obywatelstwo sowieckie według- 
zasad, ustalonych przez prawo.

Art. 3 ustaw y sowieckiej przewiduje możność uzyskania oby­
watelstwa Z S R. R. przez cudzoziemców, niezależnie od ich naro­
dowości i rasy, na  podstawie ich wniosku, droga decyzji o przy­
jęciu wydanej przez Prezydium Rady Najwyższej Z. S. R. R. lub 
Rady Najwyższej tej Republiki Związkowej, w granicach której 
oni zamieszkują.

Na mocy art. 4 zrzeczenie się opywatelstwa Z. S. R. R nastąpić 
może po uzyskaniu na to odpowiedniego zezwolenia od Prezyd un. 
Rady Najwyższej Z S. R. R

Jeżeli obywatel, względnie obywatelka Z. S. R, R. wstępuje 
w związek małżeński z osobą, posiadającą cudzoziemską przy­
należność państwową, to okoliczność ta w  myśl art. 5 wvżei w y­
mienionej ustaw y nie pociąga za sobą zmiany w zakresie obywa­
telstwa.
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W  razie zmiany obywatelstwa rodziców dzięki której oboje 
stają się obywatelami Z. S. R. R., względnie oboje tracą obywatel­
stwo Z. S. R. R. — odpowiedniej zmianie nlega w  myśl art. & 
Ustawy również obywatelstwo ich dzieci ao lat 14. Do zmiany oby­
watelstwa dzieci w wieku od 14 do 18 lat wymagane jest w yra­
żenie przez nie swej zgody.

W  m nych wypadkach zmiana obywatelstwa dzieci poniżej 
18 lat może nastąpić jedynie w trybie ogólnym.

W  związku z art. 5 i 6 ustaw y o obywatelstwie Z. S. R R. 
w sprawie obywatelstwa kobiet zamężnych i dzieci w małżeń­
stwach polsko-sowieckich należy z punktu widzenia naszego usta­
wodawstwa w tej dziedzinie wyjaśnić co następuje:

Jak  wynika z ustaw y z dnia 20. I. 1920 r. o obywatelstwie 
Państwa Polskiego (Dz. U. R. P. N r 7 poz. 44) obywatelka polska 
przez zamążpójście za cudzoziemca nie traci obywatelstwa pol­
skiego ipso facto. Traci je natomiast w  tym przypadku, gdy w sku­
tek zamążpójścia za cudzoziemca nabyw a równocześnie obywatel­
stwo państwa obcego.

O byw atelka polska zatem, zawierająca ważny związek mał­
żeński z obywatelem sowieckim, zachowuje nadal obywatelstwo 
polskie. Albowiem, zgodnie z przepisami ustaw odaw stw a sowiec­
kiego (art. 5 ustaw y o obywatelstwie w Z. S. R. R.), sam fakt za­
warcia związku małżeńskiego między osobą, posiadającą obyw a­
telstwo sowieckie, a osobą posiadającą obywatelstwo obce — nie 
Powoduje nabycia obywatelstwa sowieckiego.

Natomiast obywatelki sowieckie, zawierające ważne związki 
małżeńskie z obywatelami polskimi, nabyw ają  obywatelstwo 
polskie, a to na zasadzie art. 7 naszej ustaw y o obywatelstwie 
* 1920 r.

Odmienne stanowisko ustaw odaw stw a w Z. S. R. R. jest oczy 
wiście bez znaczenia dla prawa polskiego.

Obywatelstwo dzieci, zrodzonych ze związku małżeńskiegc 
sowiecko-polskiego regulują ustaw y o obywatelstwie w  sposób 
następujący:

a) dzieci pochodzące z ważnego związku małżeńskiego oby 
watela polskiego z obywatelką sowiecką (która jak  zaznaczono 
wvżej nabyw a pizez zamażpójście obywatelstwo polskie' posia­
dają obywatelstwo polskie (ait. 5 polskiej ustawy).

b) dzieci, pochodzące z ważnego związku małżeńskiego oby­
watelki polskiej z obywatelem  sowieckim — nie nabyw ają  oby­
watelstwa polskiego, a to w myśl art 5 polskiej us taw y z 1920 r , 
mimo, że matka ich przez sam fakt poślubienia obywatela sowiec­
kiego, obywatelstwa polskiego nie traci.

Na mocy art. 7 ustaw y Z, S R. R pozbawienie obywatelstwa 
Z. S. R. R. może nastąpić w  dwóch wypadkach: 1) na podstaw ie
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wyroku sądowego w przepadkach, prawem przewidzianych i 2) na 
skutek specjalnego dekretu  Prezydium Rady Najwyższej Z S. R F

Stosownie do art. 8 ustaw y osoby, przebywające na obszarze 
Z. S. R. R. a nie będące według niniejszej ustawy obywatelami 
Z. S. R. R, i nie posiadające dowodów obywatelstwa obcego, są 
uważane za bezpaństwowców.

Porównując nową ustawę o obywatelstwie Z. S. R. R. z po­
przednio wydanymi przez Prezydium Rady Najwyższej Z. S. R. R 
ustawami w tej dziedzinie z dma 13 czerwca 1930 r. i z dnia 22 
kwietnia 1931 r. — należy zwrócić uwagę na niektóre odmienne 
ujęcia pizedmiotu.

1) Dawna ustawa z 22.IV 1931 r. zawierała pewne postanowienia 
także o charakterze klasowym, zapewniając m in. w art. 6 uprzy­
wilejowane stanowisko przy nabyciu obywatelstwa Z.S.R.R. cudzo­
ziemcom ze sfer robotniczych i włościańskich. Nowa ustawa tego 
rodzaju postanowień już nie zawiera, zbliżając się bardziej pod tym 
względem do ustawodawstw innych krajów europejskich. Akcentuje 
ona ledynie równouprawnienie narodowości i ras przy -ubieganiu sR 
o obywatelstwo Z.S.R.R (art. 3).

2) Nowa ustawa wprowadza (w art. 8) pojecie bezpaństwowca, 
którego dawna ustawa nie znała.

3) Dawna ustawa dopuszczała uproszczony sposób nabycia, 
względnie u tra ty  obywatelstwa, nowa zaś ustawa takiego sposobu 
nabycia , u tra ty  obywatelstwa nie przewiduje.

W strukturze instytucji obywatelstwa krajów o ustro ju  federa­
cyjnym należy odróżnić dwa systemy:

Według pierwszego z nich obywatel jest przecie wszystkim przy. 
należny do całej federacji, a następnie do poszczególnej republiki 
stanu lub innej jednostki wchodzącej w skład federacji.

Według systemu drugiego na pierwszym miejscu idzie przyna­
leżność do stanu, kantonu lub mnej jednostki zrzeszonej w federacji, 
a przynależność do federacji jest jedynie następstwem tego.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej jest się ubywa- 
telem całego U.S.A. a skutkiem tego także obywatelem iednego ze 
stanów U.S.A., w Szwajcarii zaś — przede wszystkim obywatelem 
jednego z kantonów Związku Szwajcarskiego, a skutkiem tego — 
także obywatelem całości federacji.

Stany Zjednoczone A. P. pozwalają na naturalizację na oby 
watela U.S.A bez oznaczenia przynależności naturalizowanego dc 
określonego stanu. W Szwajcarii ter. sposób postępowania jest nie­
możliwy, gdyż przyjęcie obywatela następuję do określonego stanu. 
Przez utrzymanie jedynego obywatelstwa Z.S.R.R (art. 1) system 
sowiecki pod tym względem skłania się raczej ku systemowi amery 
kańskiemu.
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W ŁADYSŁAW  C ZA PIŃ SK I

n a  m a r g i n e s i e  k w e s t i i  c z y  l i s t y  p ł a c  s ą  d e c y z j a m i .

Do interesujących rozważań w tym przedmiocie P. Jerzego 
Pokrzy wnickiego,, zamieszczonych w Nr. 4 — 6 „Gazety Admini- 
stiacji", chciałbym dorzucić parę  uwag w oparciu o tak  wnikliwie 
Wypracowaną przez prawników francuskich teorję aktów praw ­
nych, k tóra muże rzucić nowe światło na zagadnienie, a która 
dotąd nie została u nas spopularyzowana

Teoria ta odróżnia 4 rodzaje aktów praw nych klasyfikowanych 
według ich treści materialnej jak  następuje:

1) akty twórcze sytuacji prawnej ogólnej, bezosobow ej, przed­
miotowej, jakimi są ustaw y. rozDorząazenia i inne akty norma 
tywne;

2) akty jurysdykcyjne  — s t w i e r d z e n i a  sytuacji piawnej 
ogólnej bądź indywidualnej, albo .sytuacji taktycznej wzgl. faktu 
z mocą praw dy legalnej, np stwierdzenie obywatelstwa, stwierdze­
nie prawa własności przedmiotu sporu, akt oszacowania majątku, 
akt .stwierdzenia zgonu i t. p.,

3) ak ty  twórcze sytuacji prawnej indywidualnej, jak sprzedaż 
darowizna, pożyczka, wymierzenie podatku bezpośredniego, skaza­
nie na grzywnę, udzielanie licznych pozwoleń administracyjnych 
dopuszczających modyfikację co do szczegółów; •

4) actes-conditions t. zn. ak ty  będące warunkiem wvposaże- 
nia jednostki w  pewien stan legalny, ogólny i nieosobisty, przez 
prawo w szczegółach unormowany, jak np. nadanie obywatelstwa, 
mianowanie urzędnikiem, powołanie do wojska, w yrok skazujący 
na karę  więzienia i inne.

Otóż ak ty  grup 3) i 4), z którymi b. często ma do czynienia ad­
ministracja nie są dostatecznie rozróżniane w  naszej praktyce, po­
nieważ od strony indywidualnego nabyw cy uprawnień wzgl obo­
wiązków na ich Dodstawie, przedstawiają się one jako akty  twór­
cze jego sytuacji prawnej. Jednakże ze stanowiska praw a przed­
miotowego i od strony władzy, k tóra uczestniczy w tym tworzeniu 
nowej sytuacji prawnej jednostki, kwestia przedstawia się nieco 
odmiennie. Gdy przy grupie 3-ciej władza ma naogół szeroki zakres
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uprawnień co do normowania sytuacji jednostki, to przy 4-tej jest 
ona mocno związana granicami instytucji prawnej, w  których musi 
się obracać. Nie może ona wytworzyć dla jednostki sytuacji ściśle 
indywidualnej, a może zastosować do niej tylko jedną z sytuacyj 
szematem instytucji przewidzianych. W yjście  poza szemat i n s ty  
lucji byłoby jaskrawym  naruszeniem ustawy, podkopującym  decy­
zję od podstaw -Jasnym jest np., że władza nadając obywatelstwo 
jednostce nie może przywiązać żadnych odmiennych skutków do 
tego nadania, niż skutki ustawowo ustalone dla wszystkich innych 
obywateli.

M ianując urzędnikiem, władza dysponuje pewną liością stopni, 
szczebli czy giup uposażenia, przewidzianych w pragm atyce urzęd­
niczej, czy w ustawie uposażeniowej, natomiast nie może ich m o­
dyfikować, np. mianować kogoś urzędnikiem w nieistniejącej gru­
pie 6V2i 7^3 itd., względnie zmodyfikować w zastosowaniu do danej 
jednostki uposażenia przewidzianego przepisami dla danej grupy. 
Albowiem to znajduje się p o z a  s f e r ą  j e j  m o c y  d o  d e c y ­
d o w a n i a .  Tym samym decyzja naruszająca tę zasadę musiałaby 
być dotknięta nieważnością z mocy wyraźnego przepisu prawa, 
nie mogąc się nigdy uprawomocnić, chociażby była sformułowana 
expressis verbis i doręczona zgodnie z wszelkimi wymogami postę­
powania administracy]nego.

Skoro zaś tego rodzaju decyzji wydać wogole nie wolno poc 
groźbą jej nieważności, to czy można tego dokonać drogą jej na­
miastki, za jaką  w  najlepszym razie mogłaby być uważana lista 
płacy urzędniczej?

To też sporządzenie listy płacy z odchyleniem od przepisów 
pragm atycznych i uposażeniowych, może być traktowane jedynie 
pod kątem „oczywistych omyłek (art 81 post. adm.), które w ym a­
gają jedynie sprostowania.

Pozytywny przepis ustaw y może wprawdzie ograniczyć terroir 
dochodzenia roszczeń z tytułu tego r rdzaju omyłek, a to z uwag: 
na konsekwencje gospodarcze związane z zapłatą zaległych rosz­
czeń, jednakże takie ograniczenie nie ma nic wspólnego z upraw o­
mocnieniem się tego rodzaju „decyzji", dotkniętej nieważnością 
w zakresie niedopuszczalnej modyfikacji przepisu ustawowego 
W miarę potrzeby przepis pkt. e) art. 1C1 post. adm. mógłby tu 
mieć zastosowanie, gdyż chodzi o wadę powodującą nieważność 
w tej mierze decyzji „na mocy wyraźnego pizepi.su piawa", sta­
nowiącego co innego niż zadecydowała władza.

Należy tu nawiasowo zauwazyć, iz nie podobna zgodzić się 
ze zwężającą in terpretacją  pkt. e) art. 101 którą lansował Trybu 
nał w w yroku z 8.f il .1932 r. (1. rej. 3323/30 Z. W. Nr. 512 A), tw ier­
dząc, że dla zastosowania tego przepisu potrzeba, aby konKretna 
ustawa prawa materialnego zawierała kauzulę zagrażającą nieważ­
nością na wypadek naruszenia danego przepi.su.
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TA D EU SZ KOSM ALA

O KARTKACH MELDUNKOWYCH 

(A r tyku ł  dyskusy jny)

Ostatnio dały się słyszeć głosy, że kartki m eldunkowe posia­
dają za dużą ilość rubryk  koniecznych do wypełnienia, które nie 
zostały podyktowane dostatecznymi względami życiowymi, o razże  
treść niektórych z tych rubryk  jest nicdość jasna, przez co w ypeł­
nianie ich staje się rzeczą uciążliwą, a w  konsekwencji prowadzi 
do uchylania się ludności od wypełniania ustaw owych obowiązków 
meldunkowy ch.

Głosy takie pochodzą nietylko od osób niem ających mc 
Wspólnego z prowadzeniem ewidencji ruchu ludności, których 
opinie w tych kwestiach mogłyby nie być miarodajne, ale także 
od osob,. które w zakresie ewidencji posiadają duże w ;adnmnści 
i dla których ewidencja, to nietylko zwykły obowiązek w ypeł­
nienia kartki meldunkowej, ale także zagadnienie o szerszym 
znaczeniu.

Wymienimy np. autora artykułu, zamieszczonego w periodyku 
Administracja i Samorzad na Ziemiach Odzyskanych", p. M. Do* 

lackiego. Autor ten twierdzi, że obecne kartki meldunkowe nie 
zdały egzaminu życiowego i że należy je zmienić. Proponuje kon­
kretnie wprowadzenie t. zw uniwersalnej ka rty  meldunkowej, 
którą by wypełniali zaiówno przybyw ający  na pobyt czasowy 
,ak i na zamieszkanie.

Ponieważ sprawa wymaga głębszego naświetlenia, postaramy 
się uczyć to w  niniejszym artykule.

Przed rozważeniem zagadnienia należy podać kilka ogólnych 
uwag o m eldunkach i księgach ludności, o ich znaczeniu i ko ­
rzyściach, jakie osiaga obywatel przy ich właściwym prow a­
dzeniu.

Rozporządzenie z 1934 r. w  powyższej materii (poz. 489 Dz. U. 
z 1934 r.) dzieli ludność na dwie zasadnicze grupy:
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a) na mieszkańców gmmy, t. j. tych, którzy mają rzeczywiste 
miejsce zamieszkania w obrębie gminy lub na statku za­
rejestrowanym  w gminie, oraz

b) na osoby czasowo w gminie przebywające.
Co należy rozumieć przez „zamieszkanie", a co przez „pobyt 

czasowy" podają dalsze przepisy tego rozporządzenia k h n e  sta­
nowią (§ 3 ust. 2, 3, 4); Przez zamieszkanie należy rozumieć fakt 
zajmowania w gminie mieszkania wśród okoliczności, w skazują­
cych na ześrodkowanie tam swoich stosunków osobistych i go­
spodarczych. Pojęcie czasowego pobytu obejmuje stan przeby­
wania w  jakimkolwiek domu bez zamiaru obrania tam miejsca 
zamieszkania. Dowodem zamieszkania w gminie jest zapisanie do 
rejestru mieszkańców.

Jak  z powyższego w ynika — każda osoba meldująca się na 
zamieszKanie będzie następnie zapisana do rejestru mieszkańców,
0 ile nie zaistnieją przeszkody natury  formalnej, jak  niewymel- 
dowanie się z Doprzedniego miejsca zamieszkania, brak potwier­
dzenia skreślenia z rejestru  mieszkańców i t. p

Znaczenie wymienionego wyżej rejestru  jest ogólnie znane
1 doceniane. W ystarczy  zwrócić uwagę, że z danych jego korzy­
stać będą niemal wszystkie działy administracji gminnej (spo 
rządzarie  wykazów poborowych, dzieci w  wieku szkolnym, osób 
podlegających szczepieniom ochronnym i t. p.) i ogólnej, jak 
również instytucje użyteczności publicznej (Izby Przemysłowo- 
Handlowe, Banki, Komunalne, Izby Skarbowe i t. p.). Z danych 
tych korzystać będą wielokrotnie i mieszkańcy gminy przy za­
łatwianiu swoich spraw w urzędach (n. p. przy staraniu się o za­
świadczenie o obywatelstwie, o niekaralności i t. p.).

Tych wszystkich danych, niezbędnych do wypełnienia re je­
stru mieszkańców, dostarczy melduiący się na kartce wzoru 
Nr 1, t. zw. zgłoszeniu zamieszkania. Kartka ta posiada 17 rubryk; 
14 z nich wypełnia zainteresowany, 3 pozostałe — w części Biuro 
Ewidencji Ludności — w części osoba obowiązana do zawiado­
mienia o przybyciu (główny lokator sublokator, pracodawca), oraz 
prowadzący meldunki (sołtys).

Pierwsze 3 ruoryki; „Nazwisko (dla mężatek nazwisko pa ­
nieńskie lub z poprzedniego małżeństwa)", „Imiona", „Imiona 
rodziców", oraz rubryka 7-a „Urodził się d n i a ............................. mie­
siąca ............................. w  roku . . . .  w ........................... są...że
się tak wyrazimy, rubrykami zasadniczymi. Konieczność ich w y ­
pełniania nie może być kwestionowana.

Redakcja ich nie pozostawia wątpliwości, co ao tego, jak  je 
należy wypełnić, Pozostaje tylko kwestia ich kolejności. Dla w y­
pełniających wygodniej byłoby, aby rubryka „Urodził s i ę  "
umieszczona została pod rubryką , Iimona rodziców". Także gm 
na nie zgłosiłaby zastrzeżeń co do tej zmiany, tym bardziej, że
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tejesjir i księgi pomocnicze taką właśnie kolejność rubrvk za­
chowały.

4-a rubryka „Zamieszkał dnia . . . miesiąca . .
foku . . . .  u kogo ,  w charakterze
służy do wskazania daty faktycznego zamieszkania w  gminie, 
oraz do określenia stosunku wynikającego z najm u lokalu, bądź 
do określenia związku pokrewieństwa, zachodzącego między 
głównym lokatorem lub sublokatorem, a członkami ich rodzin 
z nimi mieszkającymi. W skazanie  wyżej wymienionej daty w ąże 
się z kwestią ewentualnej odpowiedzialności za niedopełnienie 
ooowiązku meldunkowego (po porównaniu tej daty z data umiesz­
czoną w rubryce 16-tej) w terminie i jako takie posiada dla gmi­
ny, jdk i dla osoby zainteresowanej, duże znaczenie.

Podanie s tosunku pokrewieństwa, o którym mowa wyżej, 
wzgl. nazwiska osoby, u  której zainteresowany zamieszkał, po­
zwoli gminie na właściwe i szybkie włożenie kartki meldunkowej 
do rejestru domów (kartoteki odresowej), a karty  rodzinnej do 
rejestru mieszkańców Charakter zamieszkania poszczególnych 
mieszkańców posiada dla gminy, zwłaszcza przy zorganizowanej 
kontroli najmu izb mieszkalnych i użytkowych, wielkie znaczenie 
i z tego powodu, zdaniem naszym, nie wym aga uzasadnienia ko ­
nieczność zachowania rubryki czwartej w jej brzmieniu dotych­
czasowym.

Rubryka 5-ta dotyczy miejsca popizedniego zamieszkania 
W ypełnienie jej stanowi podstawę do wszczęcia korespondencji  
przez gm nę, w celu uzyskania potwierdzenia, *że obecnie mel­
dujący się został skreślony z rejestru  mieszkańców w miejscu 
poprzedniego zamieszkania oraz że nie ma przeszkód do doko­
nania zapisu w rejestrze gminy. Potwierdzenie, o którym  mowa 
Wyżej, nadesłane na wzorze „A", pozwoli nadto na skonfronto­
wanie danych personalnych, zgłoszonych w kartce m eldunkowej

Potwierdzenie to bowiem jest jednocześnie wypisem pełnym 
i rejestru  mieszkańców. W  przypadku braku odpowiedzi, gminy 
stosują ponaglenie wzoru ,,E". Odpowiedzi negatyw ne (t. zn 
zawiadomienie, że podana w korespondencji osoba pod w skaza­
nym adresem obecnie nie mieszka, lub w ogolę nie mieszkała) 
przesyła sie na wzorze ,,D".

Jest  to więc oprócz rubryk: 1-ej, 2-ej, 3-ej i 7*ej rubryka, 
którą należałoby zaliczyć do grupy rubryk  o charakterze zasad­
niczym. Sposób jej wypełnienia nie pozostawia wątpliwości.

Następna rubryką jest „Zawód i stanowisko w zawodzie, sta­
nowiące główne źródło utrzymania".

Informacje dotyczące zawottu mieszkańców należą do najbar­
dziej istotnych z punktu  widzenia zadań ewidencji ludności, 
a nadto stanowią ważne i cenne wskazówki przy opracowy waniach 
statystycznych, Z tych względów me wydaje  się słusznym, żądanie



458 T adusz K osm ala N r 9

skasowanie odnośnej rubryki Brzmienie jej jednak  należałoby 
zmienić, ponieważ niektóre o,soby mogą mieć wątpliwości co do 
sposobu wypełniania tej rubryki. Nejwłaścisze byłoby następujące 
brzmienie: ,,Zawód: — a) wyuczony, b) wykonyw any".

Co się tyczy rubryki ósmej „W yznanie" to dla zadań sta ty­
s tycznych  proponowalibyśmy ją zachować. W ypełnianie  jej jednak 
powinno nastąpić nie na podstawie świadectw wyznaniowych (nn 
metryk chrztu), lecz na podstawie oświadczenia danej osoby, czyi: 
w yrażenia jej s tosunku do danego wyznania lub do wyznań 
w ogóle.

Rubrykę dziewiątą ,,a) stan cywilny,  b) imię współmał­
żonka  “ możnaby jedynie skrócić przez skasowanie częśc
2-ej („b"). Informacje bowiem dotyczące stanu cywilnego poszcze­
gólnych mieszkańców są z punktu  zainteresowań gminy ważne 
a nadto u łatw iają  celowe i właściwe układanie kart  rodzinnych.

Dla wskazania, na podstawie jakiego dokumentu stwierdzona 
.została tożsamość meldującego się, służy rubryka dziewiąta. 
W  braku dokumentu podaje się w niej sposób stwierdzenia toż­
samości (np. na podstawie zeznania świadków). Obowiązek w ypeł­
n ian ia  tej rubryki wiąże się z postanowienia § 14 cytowanego 
rozporządzenia z 1934 r. Treść rubryki jest jasna, dzięki uwagom 
podanym pod tekstem.

W  rubryce jedenastej wskazuje się przynależność państwową, 
a w  dwunastej określa się dokument, na  podstawie którego te 
przynależność stwierdzono Konieczność w ypełniania tej rubryki 
wypływa z postanowień § 40 cyt. wyżej rozporządzenia, które 
stanowią, że zapisanie do rejestru  c u d z o z i e m c a  może by  do­
konane jedynie za zezwoleniem właściwej władzy administracji 
ogólnej.

Trzynastą rubrykę wypełniają osoby, podlegające powszech­
nemu obowiązkowi wojskowemu. Przez jej wypełnienie meldujący 
się zwolniony jest (poza szczególnymi wynadkami, przewidziany­
mi w  ustawie wojskowej z 1938 i.) od osobistego zgłoszenie miejsca 
zamieszkania (adresu) właściwej Rejonowej Komendzie Uzupełnień 
k tó rą  to czynność wykonuje  właśnie gmina, przysyłając stosowne 
zawiadomienie wzoru Nr 5. W ypełnienie  tej rubryki leż-y pizedfc 
wszystkim w  interesie obywatela.

Kartkę podpisuje meldujący się w  rubryce 14-ej. O ile pragnie 
uzyskać potwierdzenie dokonanego obowiązku meldunkowego, 
wypełnia ponadto specjalny odcinek kartki, t. zw. potwierdzenie 
zameldowania. Obowiązku wypełniania tego odcinka przepisy nie 
przewidują.

Przejdźmy z kolei do kartki meldunkowej na pobyt czasowy 
wzoru Nr 3.

Jak  na wstępie zaznaczyliśmy, drugą częścią ludności gminy 
sa czasowo w niej przebywający. § 23 ust. (4) cyt. wyżej
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rozporządzenia stanowi, że ewidencję tej części ludności prowaazi 
się na podstawie kartek  m eldunkowych w układzie alfabetycznym 
nazwisk, lub według ulic, osiedli, komisariatów i t. p. Gmina nie 
Wpisuie odnośnych osób do ksiąg pomocniczych i rejestru.

Pierwotny wzór kartki meldunkowej Nr 3 istotnie zawierał 
za dużą ilość rubryk. Jednak  okólnik b. Min. Spraw W ewn. Nr 14 
z dn. 3JII.1937 r. (Dz. Urzędowy Nr 6) część tych rubryk, jako 
zbędnych, skasował, pozostawiając jedynie te, których wypełnienie 
posiada dla gminy doniosłość.

Pozostały więc we wzorze Nr 3 następujące rubryki: 1-a 
..Nazwisko", 2-a „Imiona", 3_a „Imiona rodziców", 4-ta „Przybył 
na pobyt czasowy dnia . . miesiąca . . . roku . . .  u kogo się
Z a t rz y m a ł ................ ", 5'ta M 'ejsce zamieszkania", 6-ta „Urodził
się dnia . . . .  miesiąca . . . roku . . .  . w , , . . , .", jako rubryki 
Zasadnicze, oraz 7- „Przynależność państwowa", 8_a „Stosunek 
do powszechnego obowiązku wojskowego - .............", 9'a przezna­
czona na podpis meldującego się, poza tym: 10-ta 11'ta i 12-ta, 
których wypełnienie należy do osoby obowiązanej do zawiado­
mienia o przybyciu (glownego lokatora, sublokatora lub pracodaw­
cy), piowadzącego meldunki (sołtysa) i Biura Ewidencji Ludności.

Podobne zmiany przeprowadził tenże okólnik w karcie w y­
meldowania z pobytu czasowego (wzór Nr 4), oraz w  kan k ach  
hotelowych Nr 13 i 14

Reasumując dochodzimy do wniosku, że z uwagi na cele reje* 
stru, tego podstawowego źródła informacji o mieszkańcach, nie jest 
Wskazane zmniejszanie ilości rubryk  w kartkach meldunkowych, 
oraz że w kartkach  n a  p o b y t  c z a s o w y  zmniejszenia tego już 
dokonano, tak że dalsze likwidowanie rubryk byłoby szkodliwe 
dla akcji kontroli ruchu ludności.

Nie od rzeczy będzie także wspomnieć, że to, w ydałoby się, 
uciążliwe wypełnianie kartek  meldunkowych, nie jest dla po­
szczególnych obywateli tak częstym zjawiskiem, oraz że takich 
..uciążliwych" obowiązków m amy znacznie więcej np. przy wy* 
Pełnieniu przekazów pieniężnych, kwestionariuszy podatkowych 
i t. p., a mimo to nie twierdzimy, że są one zbędne.

W  tym m ‘ejscu pragniemy też zwrócić uwagę, że nie wvdaje 
się słuszne i życiowo uzasadnione żądanie wprowadzenie propo- 
Uowanych przez p. Doleckiego t. zw. uniwersalnych kart meldun­
kowych, t. j. jednego wzoru do meldowania i na pobyt czasowy 
i na zamieszkanie.

W prowadzenie zresztą tych kart byłoby sprzeczne z podsta­
wowym przepisem w tej mierze, a mianowicie § 46 ust. (5) cyt. 
Wyżej rozporządzenia.
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V

OD REDAKCJI

Czyniąc zadość z wielu stron w yrażanym  życzeniom  umieścimy  
w „Gazecie Administracji" szereg artykułów, omawiających za­
sady postępowania administracy jneao, majac na oku uprzystępnie­
nie odnośnych przepisów przy stosowaniu ich w praktyce, oraz 
przyczynienie  się do podniesienia poziomu wyszkoien ia  organów  
administracji publicznej. Druk tych a i tyku iów  rozpoczynamy 
w numerze niniejszym.

ZAKRES STOSOWANIA PRAWA O POSTĘPOWANIU 
ADMINISTRACYJNYM

Tryb postępowania władz administracyjny en w  sprawach pizez 
władze te załatwianych został unormowany rozporządzeniem P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu ad­
ministracyjnym (poz. 341, Dz Ust.), znowelizowanym rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 gruania 1934 r. (poz. 976. 
Dz. Ust.) oraz ustawą z dnia 11 stycznia 1938 r. (poz. 16, Dz. U s t ), Za 
wiera ono przepisy ustalające jednolite normy dla całokształtu po­
stępowania władz administracyjnych. Stworzenie tych no^m ma na 
celu zapewnienie gruntownego zbadania przez władzę stanu faktycz­
nego sprawy oraz wydania decyzji w należytym ujęciu, a zarazem 
ścisłe określenie upraw nień jednostki, zapewniających jej możność 
należyte] obrony swych praw. Jednolitość no .m  postępowania 
ustalonych pud kątem  tej celowości przyczynia się do usprawnię* 
nia działalności wtadz i do uniknięcia rozbieżności w samym trybie 
załatwiania spraw, co zarazem jest jedyną z najistotniejszych gwa* 
rancyj ochrony jednostki przed dowolnością władzy.

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym, zawierające 
ogólnie obowiązujące normy postępowania, stanowi poza tym normę 
praw ną posiłkową w tych wszystkich sprawach, w których postępo­
wanie władz unormowane jest przepisami praw nym i specjalnymi, 
o ile przepisy te pewnych kwestii bądź w cgóle me normują, bad^ też 
normują je niewyczerpująco.
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Przed wydaniem wspomnianego rozporządzenia brak  było u nas —
. we wszystkich b. dzielnicach — jednolitych norm regulujących cało­

kształt postępowania władz .administracyjnych. Obowiązywały jedy­
nie postanowienia poszczególnych ustaw normujących w danej dzie­
dzinie fragmentarycznie tryb postępowania, wobec czego normy po­
stępowania ustalały się stopniowo drogą praktyki władz i w myśl 
dyrektyw wynikających z orzecznictwa Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego.

Pierwszą próbę jednolitego unormowania u nas pewnych dziedzin 
postępowania administracyjnego stanowiła ustawa z 1 sierpnia 1923 r. 
W sprawie środków prawnych od orzeczeń władz administracyj­
nych (poz. 712 Dz. Ust.) oraz ustawa z dnia 31 lipca 1924 r. 
o środkach prawnych przeciw orzeczeniom i zarządzeniom władz 
szkolnych (poz. 748, Dz. Ust.) —  ustawy te jednak ograniczały się je­
dynie do unormowania postępowania odwoławczego oraz wznowie­
nia postępowania.

Dodać należy, że kodyfikacja norm postępowania administracyj­
nego przeprowadzona została dotąd w niewielu państwach. Najpierw 
przeprowadzono ją w Austrii (1925), następnie w Czechosłowacji 
(1928), po tym  wspomnianym wyżej rozporządzeniem w Polsce, 
w 1930 r. zaś w Jugosławii L).

Prawo o postępowaniu administracyjnym, wprowadzone wspom­
nianym wyżej rozporządzeniem, ma zastosowanie (art. 1) „we wszyst­
kich sprawach z z a k r e s u  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e -  
g o, załatwianych przez władze i urzędy a d m i n i s t r a c j i  p a ń ­
s t w o w e j  i samorządu t e r y t o r i a l n e g o ,  o ile rozporzą­
dzenie to nie przewiduje wyjątków".

Poza wyjątkam i więc przewidzianymi w samym rozporządzeniu 
o których niżej będzie mowa, mają być stosowane przepisy prawa 
o postępowaniu administracyjnym przez wszystkie władze admini­
stracji rządowej i samorzątfu t e r y t o r i a l n e g o  tj. gminnego 
(gmin miejskich i wiejskich) oraz powiatowego i wojewódzkiegc 
w z a k r e s i e  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

Prawo o postępowaniu administracyjnym nie ma natomiast zasto­
sowania w innych rodzajach samorządu, jak gospodarczy, wyznanio­
wy lub zawodowy (np. lekarski, adwokacki), ani też nie odnosi się do 
spraw s p o z a  zakresu praw a administracyjnego, a więc do spraw 
z zakresu prawa cywilnego i karnego. Nie ma ono więc zastosowania 
np. do umów zawieranych przez zarządy gmin i o świadczenia pry- 
watno-prawne (kupno, zarząd majątkiem gminnym itp.), ani do 
spraw karnych, załatwianych przez władze administracyjne — o ile 
rozporządzenie o postępowaniu karno-administracyjnym nie przewi­
duje w tej mierze wyjątków.

1) Dr E. Iserzon  P ostępow an ie  A d m in is tra cy jn e  — K om en tarz , K rak ó w  
1937 str. X I (w stęp).
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Zasada jednolitości norm postępowania admimstracyjnego dozna­
ła jednak w samym rozporządzeniu o postępowaniu admmistracyj- . 
nym znacznych ograniczeń.

Przede wszystkim w całym szeregu postanowień rozporządzenie 
pozostawia nadal w mocy przepisy poszczególnych ustaw norm ują­
cych pewne kwestie z dziedziny postępowania w sposób odmienny -).

Ponadto rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym w art 
112— 116 wymienia szereg spraw, do których przepisy tego rozporzą­
dzenia nie mają zastosowania, względnie w których mają zastosowa­
nie tylko przepisy rozdziału ,T i II rozporządzenia, określające- w ł a ­
ś c i w o ś ć  rzeczową i miejscową władz administracyjnych i tryb 
załatwiania s p o r ó w  k o m p e t e n c y j n y c h  m itdzy w ła­
dzami administracyjnymi, tudzież przepisy przejściowe i końcowe 
zawarte w rozdziale XVII.

Ograniczenia z art. 112.
W szczególności według art. 112 rozporządzenia tylko wspomnia­

ne przepisy rozdziałów L II i XVII mają zastosowanie (nie mają zaś 
zastosowania przepisy rozdziałów III—XVI) w następujących spra­
y/ach:

a) w sprawach dotyczących administracji wojskowej, o ile postę­
powanie toczy się przed władzami wojskowymi.

O ile zatem władze wojskowe powołane są do załatwiania ^praw 
z zakresu praw a administracyjnego (np. sprawy zakwaterowania, 
sprawy świadczeń na rzecz wojska, sprawy potrąceń z uposażenia 
osób wojskowych), stosują w tych sprawach postanowienia o poste-, 
powaniu zawarte w odn ośnych ustawach względnie w dotyczących 
wojskowych przepisach służl owych. Natomiast władze administra­
cyjne n i e w o j s k o w e  załatwiając scrawy, związane z admini­
stracją wojskową (a więc np. w  sprawach powszechnego obowiązku 
wojskowego, kwaterunkowych, świadczeń na rzecz wojska itp.), 
stosować winny oczywiście wszystkie przepisy rozporządzenia 
o postępowaniu administracyjnym.

b) w sprawach dotyczących p a ń s t w o w y c h  podatków, opłat 
stemplowych, oraz ceł i munopolów — postępowanie bowiem w tych 
sprawach unoimowane jest przepisami szczególnymi

Zaznaczyć przy tym należy, ze przepis odnośny dotyczy tylko 
podatków i opłat p a ń s t w o w y c h ,  wobec czego nie odnosi się 
on do postępowania w sprawach dotyczących podatków i opłat s a- 
m o r z ą d o w y c h  (danin komunalnych) — w których to spra­
wach mają pełne zastosowanie przepisy rozporządzenia c postępowa­
niu administracyjnym;

2) w  a n i  3 ust. 1, a r t .  5 ust. 5, a r t . 10 a r t .  11, a r t .  12 ust. 1, a r t .  15
ust. 1, a rt . 22 u st 1. a rt, 24 ust. 1 a r t .  31, a rt. 35, a r t  44. a r t .  45 ust. 1, a rt.
17 u s ł 2, a r t .  51 ust. 1, a r t  52 ust. 3, a r t .  54 a rt. 61 ust. 2, a rt. 62 ust. 2, art.
68 ust. 3.4, a r t . 69 ust. 1 li4, a), a rt . 70 ust. 1, a rt. 74 ust. 3, a r t .  80 ust, 3. a rt.
82. 83, 84, 85, u st 2 lit. b), a r l .  87 ust. 3 lit. a), a r t . 100. 104).
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c) w sprawach załatwianych przez placówki dyplomatyczne i kon­
sularne Rzeczypospolitej Folskiej za granicą. Art. 17 ust. 2 zapowia­
da wydanie przez Radę Ministrów rozporządzenia, które przystosuje 
zasady rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym do postę­
powania w sprawach załatwianych przez placówki dyplomatyczne 
i konsularne Rzeczypospolitej Polskiej. Rozporządzenie to nie zostało 
dotąd wydane. Do czasu jego wydania została sprawa doręczania za 
granicą decyzyj i innych pi=m władz administracyjnych krajowych, 
dalej .sprawa' redagow ania klauzul odwoławczych w decyzjach dorę. 
zanych za granicą oraz kwestia zachowania term inu do odwołania od 

takich decyzyj, u norm iwana OKOin.kiem Ministerstwa Spraw Wewn. 
Nr 161 z dnia 30 .giudnia C932 r. w sprawie przystosowania zasac 
rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym przy doręczanie 
decyzyj za pośrednictwem placówek konsularnych (Dz. Urzędowy 
M S. Wewn. Nr 20 ,z 1932 r., pozi. 276).

Art. 112 wyłączał rówmeż stosowanie przepisów rozdz. III — XV) 
postępowania administracyjnego ,,w.'sprawach należących do właścL 
wości władz górniczych". Postanowienie to jednak została zmieniono 
przepisem art 195 roznorządzenia Prezydenta Rzplitej z 29 listopada 
1930 r. o praw ie górniczym (poz. 654, Dz. Ust.), k tó ry  wprowadził za ­
sadę, że do postępowania przed władzami górniczymi m a j ą  zastoso­
wanie przepisy (rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym z e 
z m i a n a  mń wyliczonymi wpkt. 1) — 9) art. 195 praw a górniczego.

W ł a d z a m i  g ó r n i c z y m i  według art. 188 praw a górni­
czego są: Okręgowe urzędy górnicze, Wyższe urzędy górnicze oraz 
Minister Przemysłu (w zakresie spraw górniczych).

Ograniczenia z art. 113.

Następnie według art. 113 rozporządzenia o postępowaniu admi­
nistracyjnym przepisy jego — o i l e  r o z p o r z ą d z e n i e  t o  
l u b  i n n e  p r z e p i s y  p r a w n e  ' n i e  s t a n o w i ą  i n a ­
c z e j ,  — nie mają w ogóle zastosowania w następujących sprawach:

a) w sprawach karno-administracyjnych,
b) w sprawach dyscyplinarnych,
c) w sprawach sporno-admimstracyjnych na obszarze b. zaboru

pruskiego.
Otóż o ile chodzi o sprawy karno-administracyjne, to postępowa­

nie w  tych spraw?ch unormowane jest rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 22 m arca 1928 r. (poz. 365, Dz. Ust.), przy czym 
według art. 3 tegoż rozporządzenia mają w tym postępowaniu za 
stosowanie przepisy rozdziałów III, V—X, XV i XVJ rozporządzenia 
o postępowamu administracyjnym, o ile przepisy rozporządzeia 
o postępowaniu kai no-admimstracvjnym nie stanowią inaczej.
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O ile chodzi o spraw y dyscyplinarne, to postępow anie przeciwko 
funkcjonariuszom  państw ow ym  unorm ow ane jest rozporządzeniem 
Rady M inistrów  z 17 października 1932 r. ,(pez. 790, Dz. Ust.) postę ­
powanie dyscyplinarne przeciwko członkom organów wykonawczych 
sam orządu terytorialnego, powiatowego oraz gmin w iejskich i m iej­
skich, zostało .unormowane rozporządzeniem M inistra Adm inistracji 
Publicznej z 15 marca 1945 r. (pc-z. 52, Dz. Ust.). W spraw ach tych 
orzekają (§§ 1 i 17) kom isje dyscyplinarne przy wojewódzkich i po­
wiatowych radach narodow ych oraz Prezyd um K rajow ej Rady Na 
rodowej. Rozporządzenie to postanaw :a (§ 22), że w postępowaniu 
tym  stosuje się przepisy praw a o postępowaniu adm inistracyjnym  
jeżeli nie są one sprzeczne z przepisam i tego rozporządzenia

Ponadto specjalne przepisy norm ują postępowanie dyscyplinarne 
przeciw poszczególnym .kategoriom funkcjonariuszćw  publicznych 

Postępowanie w  spraw ach sporno-adrm nistracyjnych na obszarze 
b. zaboru pruskiego (oraz na Ziemiach Odzyskanych) unorm ow ane 
jest w obowiązującej dotąd jeszcze pruskiej ustaw ie o ogólnym za 
rządzie k raju  z 30 lipca 1883 (Zb Ust. pr., str. 195).

Ograniczenia z art. 114.

Dalsze ograniczenie w stosowaniu rozporządzenia o postępowaniu 
adm inistracyjnym  w prowadza art. 114 tegoż rozporządzenia. W szcze. 
gólności postanaw ia on, że do postępowania w kolegiach, które 
współdziałają w  poszczególnych działach adm inistracji państwowej 
z g ł o s e m  s t a n o w c z y m ,  przepisy rozporządzenia o postępo­
waniu adm inistracyjnym  m ają zastosowanie o t y 1 e, o ile po­
szczególne ustaw y regulujące tryb  postępowania tych kolegiów nif 
norm ują postępowania w sposób odm :enn\.

Pizerus Dowyższy odnosi się do W ydziałów W ojewódzkich i Wv 
działów pow iatow ych (rozc. P rezyden ta  Rzplitej z dnia 19 styczrif 
1928 r. o organizacji i  zakresie działania władz adm inistracji ogóJ 
nej — poz. 5-55 Dz. Ust, z 1936 r. — art. 55 i 82). W edług art. 114, 
zatem w postępow aniu w tych kolegiach m ają przepisy rozporządze­
nia o postępow aniu adm inistracyjnym  tylko posiłkowe zastosowanie

Ograniczenia  z art. 115

Następnie przepisem  art. 115 u trzym ane zostały nadal w moc> 
przenisy norm ujące postępowanie przed urzędam i, kom isjam i, komis 
tetam i oralz innymi organam i ziemskimi podległymi M injsterstw u 
Rolnictwa i Reform  Rolnych, przew idzianym i w poszczególnych 
ustawach. W p o s ło w a n iu  tvm  zatem rnaią przepisy rozporządzenia, 
o postępow aniu adm inistracyjnym  również jedynie posiłkowe zastęp 
suwanie.
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Ograniczenia z art. 116.

W reszcie w edług art. 116 do postępow ania orzeczeniowego 
w spraw ach ubezpieczeń społecznych postanow ienia rozporządzenia 
°  postępow aniu adm inistracyjnym  będą m iały zastosowanie tylko do 
c z a s u  unorm ow ania osobną ustaw ą orzecznictwa w tych sprawach, 
i o t y l e  t y l k o ,  o ile w  m yśl przepisów obowiązujących 
w chwili wejścia w życie tego rozporządzenia t. j. w  dniu 1 lipca 
1928 r. orzecznictwo to należało d o  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j 3)

Poza wyliczonym.: wyżej ograniczeniam i w stosowaniu przepi­
sów rozporządzenia o postępow aniu adm inistracyjnym , przepisy te 
obowiązują we w szystkich spraw ach załatw ianych przez władze ad­
m inistracji rządow ej i samorządu terytorialnego w izakresie prawa 
administracyjnego, j a k o  n o r m a  p r a w n a  u n i w e r s a l n a

Jak  już wyżej zaznaczono, przepisy tego rozporządzenia stano­
wią zarazem  norm ę praw ną posiłkową w tych w ypadkach, w  których 
postępowanie władz unorm ow ane jest przepisam i praw nym i specjał, 
nyroi w sposób niew ystarczający.

Najwyższy T rybunał A dnrn istracy jny  w orzecznictwie swoim 
poszedł w tym k ierunku o tyle dalej, ze uznał konieczność siosowania 
przepisów rozporządzenia o postępow aniu adm inistracyjnym  nawel 
w wynadkach, w których (art. 112, 113) stosowane być m ają inne nor. 
my postępowania — j e ż e l i  n o r m y  t a k i e  w y d a n e  
n i e  z o s t a ł y .  W szczególności np. w  m otyw ach w yroku 
z 1 w rześnia 1938 r. 1. rej. 164/36 (Zb. wyr. Nr. 1604 A) 
podniósł Trybunał, że w praw dzie w edług art, 112 pizepisów 
rozdziałów III — XVI nie rozciaea się m. in. na postępowa­
nie w  spraw ach dotyczących adm inistracji wojskowej, o ile po­
stępowanie toczy się przed władzam i wojskowymi, — że jednak 
z zestaw ienia z analogicznym) przepisam i zaw artym i w art. 112 — 
116, w ym ieniającym i inne jeszcze w yłączenia z pod ogólnych p rze­
pisów postępowania, w ynika, iż in tencją  praw odaw cy było niestoso­
wanie tych ogólnych przepisów proceduralnych do takich działów 
adm inistracji, d la których zostały wydane, bądź m iały być wydane.

s) O rg an izac ja  w ładz  i p o stępow an ie  w zak res ie  ubezp ieczeń  społecz­
nych u n o rm o w an e  zo sta ły  u s taw ą  z dn ia  28 m arca  1933 r. o ubezpieczeniu  
spo łecznym  (poz. 396 Dz. Ust.) o ra z  rozpo rządzen iem  P re z y d e n ta  R zp lite j 
z dn ia  24 lis to p ad a  1927 r o ubezp ieczen iu  p racow n  kow  um ysłow ych  (poz. 
t ł l l  Dz. Ust.). P oza  ty m  orzeczn ic tw o  w  spo rach  z zak re su  ubezp ieczeń  s d o -  
łecznych u n o rm o w an e  zosta ło  u s taw ą  z  d n ia  28 lipca  1939 r. o sąd ach  u bez­
p ieczeń  spo łecznych  (poz. 476 Dz. Ust.) — w ład ze  adm . ogólnej za tem  obecnie 
3uż w ty ch  sp ra w a c h  nie o rz e k r ją .
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proceduralne przepisy specjalne Jeżeli zaś — jak  dalej wywodzi 
T rybunał — takie przew idyw ane przez praw odawcę specjalne prze­
pisy proceduralne dla jakiejś gałęzi adm inistracji nie zostały wydane, 
to luka w tym  względzie jest niedopuszczalna, a zatem stosownie 
do istotnej in tencji praw odawcy, należy w tej nieuregulow anej dzie­
dzinie —  do- czasu w ydania nowych przepisów — stosować przepisy 
postępow ania ogólne t. j. przepisy rozporządzenia o postępowaniu 
adm inistracyjnym .

Powyższe stanowisko- T rybunału  znajduje swoje oparcie również 
w w yraźnej tendencji ustaw odaw cy do laknajszerszego stosowama 
przepisów postępowania adm inistracyjnego, w ynikającej w brzm ie­
nia art. 117. M ianowicie przepis ten przew iduje, że Rada M inistrów 
może w drodze rozporządzenia rozciągać moc przepisów postępowa­
nia adm nistracyjnego w odpowiednim zakresie na postępowanie 
w spraw ach z p o d  j e g o  d z i a ł a n i a  w y ł ą c z o n y c h ,  
w prow adzając w nim  odpowiednie zm iany stosownie do charakteru  
załatw ianych spraw  i potrzeb odnośnych działów administracji-

B M
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DECYZJE W POSTĘPOW ANIU ADMINISTRACYJNYM

/.

ł A k t y  administracyjne. Orzeczenia i zarządzenia (decyzje). Decyz je  
główne i incydentalne.  Zuskarżalnuść i niewzruszalność decyzji.

Kwestie wstępne i pytania wstępne).

W ładza adm inistracyjna piastuje, stosow nie do przekazanego 
jej przepisam i praw nym i zakresu działania, część tego władztw a 
(imperium), jakie posiada Państw o w stosunku do .swych obyw ateli. 
W ystępując na zew nątrz władza adm inistracji rządow ej działa 
W im ieniu Państw a. Działanie to może być dw ojakiego rodzaju, 
Albo są to czynności faktyczne, nie w yw ołujące żadnych skutków  
praw nych, jak  np. dochodzenia, techniczne czynności biurow e, 
czynności ściśle w ykonaw cze, i tp., albo też są to takie czynności, 
k tóre w yw ołują pew ne skutki praw ne w stosunku ba iż to do 
ogołu obyw ateli, bądź też do pew nej ich grup, bąaź w reszcie 
do poszczególnej ściśle określonej osoby. Są to czynności praw no- 
publiczne, czyli t. zw. a k t y  a d m i n i s t r a c y  jne .«T ak iir, aktem  
aam inistracynjym  jest np. w ydany przez nadzw yczajną l.om isję 
m ieszkaniow ą nakaz usunięcia z m ieszkania osoby uchylającej 
się od pracy  lub upraw iającej SDekulację. Poprzedzające zaś w y­
danie tego nakazu dochodzenia, m ającego na celu ustalenie, czy 
osoba la istotnie uchyla się od p racy  lub upraw ia spekulację, 
oraz czynności kancelary jne, związane z napisaniem  tego nakazu 
są to przygotow aw cze czynności faktyczne. W reszcie samo usu‘ 
nięcie aanej osoby z zajm ow anego m ieszkania w przypadku, gdv 
nie opuścić go dobrowolnie, jest w ykonaw czą czynnością tak tyczną

A kty adm inistracyjne dzielą się na ak ty  o g ó l n e  i akt> 
i n d y w i d u a l n e . .  A kty  o g ó l n e  zaw ierają ogólne normv 
i praw idła postępow ania, obow iązujące obyw ateli w ich stosunkach 
z władzą. A kty  te nazyw am y rozporządzeniam i, chociaż mogą one 
w ystępow ać także pod innym i nazwam i jak  np. regulam iny, in- 
stiukcje, okólniki i td. Aktami zaś adm inistracyjnym i i n d y w i ­
d u a l n y m i  są to zarządzenia i orzeczenia, dla których nasze pra.
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wo o postępow aniu  adm inistracyjnym  (poz. 341 Dz. Ust. z 1928 r.) 
używ a w art. 72 wspólnego określenia „decyzje ', przypuszczalnie 
z tego powodu, że ustalenie, czym jest zarządzenie a czym orze­
czenie i jak a  między tymi pojęciam i zachodzi różnica, jest nie- 
zniernie trudna.

S t a n i s ł a w  K a s z n i c a 1) jest zdania, że z a r z ą d z e n i e  
jest to ak t adm inistracyjny, na podstaw ie którego pow staje, zmie­
nia się lub gaśnie konkretny  stosunek praw ny. Zarządzenie w pro­
wadza do stery  praw nej osoby, do k tórej jest skierow ane, zawsze 
cos nowego, coś dotychczas nie istn iejącego i rozszerza lub zwęża 
zakres upraw nień lub obow iązków  tej osoby. M a zatem  charaktei 
konsty tu tyw ny O ddziaływ anie zarządzenia na tę sferę rozpoczyna 
się dopiero z chw ilą jego w ydania — ex nunc. Zarządzeniem  jest 
więc np. nom inacja urzędnika, nadanie obyw atelstw a, nakaz 
płatniczy podatkow y, nakaz rozw iązujący zg-om adzenie, nakaz 
aresztow ania i tp.

D r  A n t o n i  P e r e t i a t k o w i c z 2) rozumie przez zarządzenie 
taki ak t adm inistracyjny w ładzy, k tó ry  nakłada lub znosi w  kon­
kretnym  w ypadku praw a lub obowiązki obyw ateli.

D r  T a d e u s z  H i l a r o w i c z 3) określa jako zarządzenia te 
ak ty  adm inistracyjne, w k tórych  n :e ma m om entu rozstrzygnięcia 
jakiejś kw estii praw nej, lecz m om ent tw órczej woli w ładzy admini- 
s tracrine i.

D r  W i n c e n t y  K a ł u s  k i 4) uważa, że zarządzenie zawiera 
nakazy lub zakazy na przyszłość t. j. co należy czynić lub czego 
należy zaniechać.

Pojecie o r z e c z e n i a  w ym ienieni autorow ie określają 
w sposob następujący.

K a s z n i c a :  O rzeczenie stw ierdza is+nienie lub nieistnienie 
pewnego stosunku praw nego w  ogóle w  całej jego treści lub też 
tylko w pew nej jego części. N ie w prow adza nic nowego do sfery 
praw nej adresata, natom iast ustala  jego granice i treść, usuw ając 
z niej elem enty sporne, w afphw e. Ma zatem charak ter zbliżony 
do w yroku sądowego. Jest aktem  d e k l a r a t o r y j n y m .  M a dzla' 
łanie ex tunc, od chwili k iedy  dany stosunek pow stał, czy też 
rzekomo miał powstać. Orzeczeniem  jest w ięc np. ak t komisji 
w yborczej, przyznający lub odm aw iający pew nej osobie praw o 
wyborcze, dalej ak t stw ierdzający, że dana osoba podlega obo­
wiązkowi ubezpieczenia od choroby, oraz ak t rozstrzygający  od­
wołanie strony  od decyzji, w ydanej p^zez w ładzę I instancji i tp

l ) „P olsk ie  p raw o  .ad m in is tracy jn e”, w yd. II  P oznań  1946 r. s tr. 99.
j;y 2) „P odstaw ow e po jęc ie  p ra w a  ad m in is tra cy jn eg o ”, P oznań  1946 r. s tr 

46 — 47.
3) W prow adzen ie  w  p ra k ty k ę  a d m in is tra c y jn ą ” — W arzaw a 1928 r 

s tr  17
4) P ostępow an ie  a d m in is tra c y jn e ” - — 1929 r. str. 104
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P e r e t i a t k o w i c z :  O rzeczenie oznacza akt adm inistracyjny, 
tóry zaw iera r o z s t r z y g n i ę c i e  pew nej kw estii s p o r n e j  

T p. jaka gmina ma obow iązek utrzym yw ać danego ubogiego lub 
Poprawić daną drogą.

H i l a r o w i e  z: Stw ierdzić można, że naogół przez orzeczenie 
Pióbuje się rozum ieć te ak ty  adm inistracyjne, k tóre m ają charakter 
r o z s t r z y g n i ę c i a  pew nej kw estii praw nej.

K a ł u s  k i:  O rzeczenie odnosi się zasaaniczo do stw ierdze­
nia pew nych faktów.

Jak  widzimy, definicje pojęć zarządzenia i orzeczenia, podane 
przez pow yższych autorów , są  w praw dzie częściowo do siebie 
zbliżone lecz się nie pokryw ają. Moim zdaniem  ustalenie tych 
Pojęć ma znaczenie raczej teoretyczne. Skoro bowiem  ustaw odaw ­
stwo nasze w praw ie o postępow aniu adm inistracyjnym  używa 
dla obu tych aktów adm inistracyjnych  pojęcia zbiorowego „de 
cyzja", m ieszczącegu w sobie zarów no pojęcie zarządzenia jak 
' pojęcie orzeczenia, należałoby w praktyce władz używ ać zawsze 
określenm „decyzja". Odpada wówczas potrzeba zgłębiania kwestii 
budzącej nieraz wątpliwości, czy dany ak t jest zarządzeniem, czy 
łeż orzeczeniem.

Decyzje dzielą się na g ł ó w n e  i i n c y d e n t a l n e .  Decyzje 
g ł ó w n e  załatw iają spraw ę k tó ra  jest przedm iotem  postępow ania 
adm inistracyjnego, co do jej isto ty  lub też kończą ją w aanej 
Instancji nie załatw iając isto ty  s p r a w a

Decyzją główną jest więc każda decyzja, k tóra po w niknięciu 
w isto tę żądania .strony do tego żądania się ustosunkow uje — czy 
to w sposób pozytyw ny, czyniąc zadość prośbie strony  w  całości 
lub w części, czy też w sposób negatyw ny, odm aw iając uw zględnie­
nia żądania strony. Decyzją główną jest również decyzja, w ydana 
Przez w ładzę bez w niosku strony, a więc z urzędu, jak  np. nakaz 
Zamiatania ulicy, w ydany w łaścicielow i lub zarządcy domu, poło­
żonego przy tej ulicy, nakaz zapłacenia podatku drogowego, nakaz 
napraw y lub zniesienia budynku, grożącego zaw aleniem  się itp. 
Decyzją główną jest w reszcie zw rócenie stronie podania, sk iero­
wanego do w ładzy niew łaściw ej, z rów noczesnym  w skazaniem  tej 
władzy, do której podanie należy skierow ać. Taka decyzja, j a k y  
k o l w i e k  n i e  z a j m u j e  s i ę  w c a l e  i s t o t ą  s p r a w y ,  koń­
czy ją jednak  w danej instancji. Zw racając bowiem stronie podanie, 
władza oświadcza, że jest niew łaściw a do jego m erytorycznego 
rozpatrzeń'a i załatw ienia i zgodnie ze sw ym  obowiązkiem  (art. 
2 ust. 3 praw a o postęp, adm.) — w skazuje stronie władzę w łaści­
wą, do k tórej pow inna skierow ać to podanie. A nalogiczna jest 
sytuacja, gdy władza w przytoczonym  przykładzie podanie strony 
skieruje odrazu do władzy właściwej i zawiadom i o tym stronę. 
Zawiadom ienie to ma również charak ter decyzji głównej ponieważ:
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tkwi w nim odmowa rzeczowego rozpatrzenia podania z powodu 
braku właściwości po stronie władzy, do której podanie zostało 
skierow ane.

Decyzje i n c y d e n t a l n e  są to takie decyzje, k tóre ani 
nie załatw iają istoty spraw y, będącej przedm iotem  postępow ania( 
ani też me kończą spraw y w danej instancji, a zapadają w t o k u  
postępow ania ilekroć zajdzie tego potrzeba i załatw iają inne 
kw estie w yłaniające się w toku postępow ania jak  np. decyzja co 
do zbadania św iadków  lub biegłych albo co dc przeprow adzenia 
oględzin na miejscu, albo decyzja w zyw ająca stronę do złozenia 
do spraw y określonego dokum entu i tp.

Z punktu  w idzenia zaskarżalności rozróżniać należy trzy  k a ' 
tegnrie decyzyj.

Do pierw szej kategorii zaliczają się te decyzje od których 
służy odw ołanie lub skarga do w ładzy adm inistracyjnej wyz^zej 
instancji. Są to decyzje w szystkich władz aam im stracyjnych, de- 
cydujących spraw y w I instancji, z w yjątkiem  decyzyj władz na 
czelnych (ministerstw). Poszczególne przepisy ustaw ow e pow ołuią 
bowiem do decydow ania w pierw szej instancji, zaleznie od w ażno- 
ści spraw  z punktu  w idzenia ogólnego i państw ow ego, raz np. za­
rządy gminne, innym  razem starostów , w innych przypadkach w o­
jewodów, a w najw ażniejszych spraw ach poruczają decyzję 
w pierw szej instancji resortow em u m inistrowi. Prawo o postępo ' 
w am u adm inistracyjnym  zaś ustaliło w art. 82 zasadę, że od de­
cyzji głównej, w ydanej w m erwszej instancji, służy odwołanie 
tylko do jednej,bezpośrednio wyższej instancji, o ile poszczególne 
ustaw y, w ydane po 14. IX. 1923 r .5), m e zaw ierają odm iennych 
postanow ień.

Każda więc decyzja, orzekająca w pierw szej instancji, czy to 
będzie w danym  przypadku decyzja zarzadu gminy, czy też sta­
rosty, czy w ojew ody, nie załatw ia sp raw y w toku instancyj adm i' 
n istracyjnych  ostatecznie, lecz w razie wniesienia przez stronę 
odw ołania spraw a podlega rozpatrzeniu na nowo przez instancję 
bezpośrednio wyższą, chyba że konkretny  przepis ustaw ow y nie 
pozwala stronie na takie odw ołanie się do wyższej instancji.

Jedyny w yjątek  od tej zasady stanow ią decyzje władz na­
czelnych (ministerstw), od których nie ma nigdw odwołania, po­
nieważ ponad resortow ym  m inistrem  nie ma iuż wyższej instancji 
adm inistracyjnej. Nie jest bowiem  w stosunku dc m inistra in 
stancją w yższą ani Prezes Rady M inistrów  ani też Rada M inistrów  
Dlatego też na decyzji m inistra, w ydanej naw et w pierw szej in­
stancji, kończy się  tok postępow ania adm inistracyjnego.

5) J e s t to dzień  w ejścia  w życie u staw y  z 1. V III. 1923 r  o środ ltach  
p raw n y ch  od orzeczeń w ładz  ad m in is tra cy jn y ch  (poz. 712 Dz Ust.).
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Drugą kategorię stanow ią decyzje, od k tó rych  w myśl obowią­
zujących przepisów  nie służy odw ołanie lub skarga w toku in* 
stancyj adm inistracyjnych Dezyzje te nasze praw o o postępow aniu 
ndm inistracynjym  (art. 73) nazyw a o s t a t e c z n y m i ,  ponieważ 
ba nich kończy się  tok postępow ania przed władzam i adm inistra- 
nyjnymi; a rozpoczyna się ew entualnie postępow anie przed in­
stancją sądow o-adm inistracyjną, jaką  jest N ajw yższy Trybunał 
Adm inistracyjny. O statecznym i decyzjam i są w ięc — jak  już 
Wspomniano — zawsze decyzje władz naczelnych i to zarówno 
Wydane w pierw szej instancji jak  i te k tóre zapadły w  drugiej 
'nstancji na skutek odw ołania od decyzji w ojew ody lub innej 
Władzy rów norzędnej np. izby skarbow ej. Dalej ostatecznym i 
decyzjami są w szystkie decyzje w ydane przez jakąkolw iek  wiadzę 
W drugiej instancji, a więc na sku tek  w niesionego przez stronę 
odwołania, a to dlatego, że praw o o postęoow aniu adm inistracyj­
nym przew iduje — jak  już zaznaczono wyżej —- m ożnaść odw oła­
nia się ty lko do j e d n e j ,  bezpośrednio wyższej instancji.

Taką ostateczną decyzją może zatem być zarów no decyzja 
starosty, jeżeli zapadła na skutek odw ołania od decyzji zarzadu 
gminnego, jako  też  decyzja w ojew ody, jeżeli zapaała na skutek 
odwołania od decyzji starosty , albo w reszcie decyzja m inistia, 
która załatw iła odw ołanie od decyzji w ojew ody. O statecznym i są 
w końcu także te decyzje w ydane w pierw szej instancji, k tóre 
określone są jako ostateczne w yraźnym  przepisem  ustaw owym . 
Takie przepisy należą jednak  w naszym  ustaw odaw stw ie do w y  
jątków, gdyż jakkolw iek dopuszczone przez art. 82 praw a o po­
stępow aniu adm inistracynjym , przeczą one .jednak ogólnej zasadzie, 
Przyjętej w tym artykule, że od decyzji głównej, w vdanej w  p ierw ­
szej instancji, służy stronie odw ołanie do instancji wyższej").

■Wszystkie ostateczne decyzje mogą być przez stronę w  ciągu 
dwóch m iesięcy zaskarżone do N ajw yższego Trybunału Adm ini­
stracyjnego, k tó ry  — jak głosi art. 3 p raw a o N. T. A .7) — roz­
poznaje skargi na orzeczenia i zarządzenia o s t a t e c z n e  w toku 
Postępow ania adm inistracyjnego. Cały szereg spraw  jest jednak 
Wyłączony spod orzecznictw a Trybunatu jak np spraw y m ianow a­
nia na publiczne urzędy  i stanow iska, o ile nie dotyczą naruszenia 
praw a do obsadzania lub przedstaw iania na nie kandydatów , sp ra­
wy dotyczące reprezentacji Państw a i obyw ateli wobec państw  
i władz obcych, spraw y dotyczące działań w ojennych, ustro ju  siły 
zbrojnej i mobilizacji z w yjątkiem  spraw  zaopatrzenia i uzupeł­
nienia armii, dalej sp iaw y  dotyczące odpowiedzialności służbowe;

B) T ak i w y ją tk o w y  p rzep is  zaw ie ra  np. a rt. 34 rozp. P rezyd . Rzplite:' 
2 24.VI. 1927 r. o ochron ie  lasów  n .estanow iącvch  w łasności P a ń s tw a  (prfz 
932 Dz. U st. z 1932 r.) stanow iący , że decyzja u zn a ją ca  las za  ochronny 
1 pow odu  jego specja lnego  znaczen ia  dla obrony  P a ń s tw a  je s t ostateczna.

7) poz. 806 Dz. Ust. z 1932 r.
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uraz spraw y, w k tó rych  w ładze adm inistracyjne upraw nione są do 
rozstrzygania w edług swobudnego uznania, w granicach pozosta­
wionych temu uznaniu, w reszcie inne spraw y, jeżeli przepisy 
szczególne tak  .stanowią. Takim szczególnym  przepisem  jest np- 
art. 2 ust. 7 ustaw y o przejęciu na w łasność Państw a podstaw ow ych 
gałęzi gospodarki narodow ej (poz. 17 Dz. Ust. z 1946 r.), k tóry 
stanowi, że decyzja w łaściw ego m inistra o przejściu przedsiębior­
stwa na własność Państw a nie ulega zaskarżeniu do Najwyższego- 
Trybunału A dm inistracyjnego. Do takich przepisów  zaliczyć należy 
również art. 3 dekretu  o zbyw aniu statków  m orskich na rzecz 
cudzoziemców (poz. 204 Dz. Ust. z 1946 r.) stanow iący, że decyzja 
M inistra Żeglugi i H andlu Zagranicznego rozstrzygająca w niosek 
o zezwolenie na zbycie sta tku  na rzecz cudzoziemca „nie ulega za­
skarżeniu , co z uw agi na to, że w danym  przypadku chodzi o de­
cyzję m inistra, k tóra jest zawsze ostateczna, oznacza, że nie może 
ona być zaskarżona do N. T A.

Trzecią w reszcie kategorią są to decyzje p r a w o m o c n e  
Są to takie, k tórych  nie m ożna zaskarżyć ani w drodze odw ołania 
do wyższej instancji adm inistracyjnej, ani też w drodze skargi do 
N. T A. Praw om ocne stają  się decyzje przez to, że strona nie 
skorzystała w przew idzianym  do tego term inie ze swegc prawa 
wm esienia odw ołania do wyższej instancji adm inistracyjnej, gdy 
chodzi o decyzję w ydaną w pierw szej instancji, lub też skargi 
do N. T. A., gdy chodzi o decyzję ostateczną, a także wówczas 
gdy z m ocy w y r a ź n e g o  p r z e p i s u  u s t a w o w e g o  strona 
pozbawiona ‘e-st praw a w niesiem a na ostateczna decyzję w ładzy 
skargi do N. T. A., o czym m ówiliśm y już wyżej. Je s t to tak  zwana 
praw om ocność f o r m a l n a ,  w yrażająca się w  tym, że w ydana 
przez władzę decyzja m e może buć juz kw estionow ana przez 
stronę, że strona musi się jej poddać, poniew aż nie przysługuje jej 
już żaden środek praw ny( ani odw ołanie ani skarga do N. T. A.) 
P i a w o m o c n o ś ć  f o r m a l n a  j e s t  w i ę c  r ó w n o z n a c z n a  
z n i e z a s k a r ż a l n o ś c i ą  d e c y z j i .

Prawom ocność zaś m a t e r i a l n a  decyzji oznacza, że decyzje 
obow iązuje nie tylko stronę lecz również władzę, k tóra ją w ydała 
P r a w o m o c n o ś ć  w i ę c  m a t e r i a l n a  j e s t  r ó w n o  
z n a c z n a  z n i e w z r u s z a l n o ś c i ą  d e c y z j i .

Na pytanie, czy w praw ie adm inistracynjym  istnieje prawo 
mocnośc m aterialna decyzyj, odpowiedzieć należy, że w prawie 
tym nie może istnieć taka niew zruszalność zapadłych decyzyj, jaka 
istnieje w praw ie cyw ilnym  w stosunku do w yroków  sądowych. 
Tłumaczy się to tym, że celem w yroków  sądow ych jest rozstrzyga­
nie sporów  między stronam i i ustalenie tego praw a, k tóre ma 
obow iązyw ać m iędzy stronami. W yroki sądowe dążą w ięć do- 
stabilizacji stosunków  m iedzy obyw atelam i, a in teres publiczny 
wymaga, aby to, co sąd uznał za praw o między stronami, nie
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uległo zmianie. Inna natom iast jest rola adm inistracji i cel jakiem u 
służą w ydane przez nią decyzje. Celem tych  decyzji jest, jak  to  
określa Kasznica h), w ram ach praw a w yw oływ ać w świecie ze­
wnętrznym  pew ne zjaw iska, k tóre w ładza uw aża za korzystne 
ze stanow iska in teresu  publicznego. W  dążeniu do tego celu- 
Administracja musi liczyć się ze zm iennością w arunków  życiowych. 
Zmieniają się również, pi.sze aalej Kasznica, zapatryw ania na to, 
czego w danym  przypadku w ym aga in teres publiczny. Gdyby zaś 
Władza zw iązana była treścią w ydanej przez siebie decyzji, m u­
siałaby nieraz z założonymi rękam i przyglądać się naw et sytuacji 
szkodliwej, w ytw orzonej przez jej decyzję, nie m ając możności 
zaradzenia złemu. Słuszność tego stanow iska, dobitnie ilustru je 
przytoczony przez Kasznice przykład. W ładza w ydała m ianowicie 
zezwolenie na odbycie zgrom adzenia publicznego. Tymczasem 
dowiaduje się, że ma ono być w ykorzystane do w yw ołania za­
burzeń. Czy jest do pom yślenia, aby  w takiej sy tuacji w ładza nie 
miała praw a cofnąć swego zezwolenia? M aterialna prawom ocność, 
czyli niew zruszalność decyzyj, nie istnieje więc w praw ie adm ini­
stracyjnym  w takim  stopniu, w  jakim  istn ieje  ona w  praw ie cy­
wilnym w stosunku do w yroków  sądow ych”).

Nie znaczy to jednak, by władza m iała praw o zmieniać w ydane 
przez siebie decyzje w edług swego uznania Istn ieją  w tym 
wględzie specjalne przepisy w praw ie o postępow aniu adm ini­
stracyjnym , dotyczące w znow ienia postępow ania, uchylenia oraz. 
umiany decyzyj z urzędu (art. 95 — 104).

Przed rozpatrzeniem  isto ty  spraw y i w ydaniem  decyzji w ładza 
musi w pierw  zbadać i zdecydow ać pew ne kw estie, od których 
rozstrzygnięcia zależy, czy będzie m ogła w danym  przypadku 
w ogóle w ydać decyzję c o  d o  i s t o t y  s p r a w y ,  czy też będzie 
m usiała ograniczyć się do w ydania decyzji o charakterze raczej 
foi m alnym, n i e  w c h o d z ą c  w rozpatryw anie m e r i t u m  
sprawy. M usi więc władza np. stw ierdzić, czy osoba w nosząca 
podanie posiada zdolnuść praw ną i zdolność do działań praw nych, 
dalej musi ustalić, czy jest rzeczowo i m iejscow o w łaściw ą do 
rozpatryw ania spraw y i podjęcia m erytorycznej decyzji, czy tez 
może spraw a, będąca pizedm iotern podania, załatw iona być po­
winna w myśl istn iejących  przepisów  przez m ną władzę. W  instan ­
cji zaś odwoław czej władza musi ustalić czy odw ołanie w niesione 
zostało w  term inie przepisanym  oraz czy wmiesione zostało przez 
s t r o n ę  t. j. taką osobę interesow aną, k tó ra  ma praw o uczemni-

8) s tr. 104 książk i, pow ołanej w uw adze 3).
8; D e tej sam ej k o n k lu z ji co K aszn ica  dochodzą także  inn i au to ro w ie  

np. P ere tia tk o w icz  (str. 521, Iserzon . (K om entarz  do postępow an ia  a d n rru s tr .—
1927 r. s tr. 137), L angrod  (Z agadn ien ia  z p ra k ty k i a d m in is tra cy jn e j — 1938 r.— 
str. 151).
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czenia w sp ra w ie 10], gdyż tylko stronie, a nie innym  osobom 
interesow anym  służy praw o odw ołania się do wyższej instalacji 
ad m in is tracy jn e j11).

Są to w szystko kwestie, k tóre muszą być przez w łaazę zba­
dane i zdecydow ane p r z e d  przystąpieniem  do rozpatrzenia 
isto ty  spraw y. Są to więc niejako k w e s t i e  w s t ę p n e .

Kwestii tych nie należy jednak  utożsam ościć z t. zw. p y t a n i a  
m i wstępnym i, k tóre mogą w yłonić się dopiero przy m eryto­
rycznym  rozpatryw aniu  .sprawy. W  toku bowiem  załatw ienia 
spraw y przez w ładzę orzekającą okazać się może niejednokrotnie, 
że dla powzięcia decyzji co do isto ty  spraw y konieczne jest roz­
strzygnięcie w pierw  pew nej kw estii praw nej, k tóra w myśl istn ie­
jących  przepisów pow inna być w zasadzie rozstrzygnięta nie p-zez 
władzę orzekającą lecz przez inną władzę czy to sądową czy też 
adm inistracyjną. Taką kw estię  praw ną, w yłaniającą się dopiero 
przy m erytorycznym  załatw ianiu sprawy, nazywamy p y t a n i e m  
w s t ę p n y m .  Takim pytaniem  w stępnym  jest np. to, czv osoDa, 
której władza skarbow a ma zam iar w ym ierzyć podatek spadkowy, 
jest istotnie spadkobiercą. Kto to pytanie ma rostrzygnąć? Czy 
władza skarbow a w ym ierzająca podatek, czy też władza sądowa 
właściw a do rostrzygania w spraw ach spadkow ych. W edług praw a 
francuskiego, k tóre w  sposób rygorystyczny  przestrzega zasady, 
że każda kw estia  musi być zdecydow ana przez władzę do tego 
przez odnośne przepisy powołaną, władza orzekająca, natknąw szy 
się w toku postępow ania na tak ie  pytan ie  wstępne, musi swoje 
postępow anie zawiesić do czasu rozstrzygnięcia tego pytania pizez 
w łaściw ą władzę. N atom iast w edług praw a niem ieckiego władza 
adm inistracyjna ma zasadniczo praw o sam odzielnego rostrzygania 
pytań w stępnych Nasze praw o o postępow aniu adm inistracyjnym  
poszło w  art. 74 drogą pośrednią stanow iąc, że jeżeli dla w ydania 
decyzji konieczne jest rozstrzygnięcie pytania wstępego, podlega­
jącego w łaściwości innej w ładzy adm inistracyjnej lub sądu. w ów ­
czas władza orzekająca ma w ydać decyzję tym czasow ą, uw arun­
kow aną późniejszym  rozstrzygnięciem  pytania w stępnego przez 
w łaściw ą władzę. G dyby jednak w ydanie takiej tvm czasow ej de­
cyzji było w danym  przypadku niemożliwe, np. z uwagi na cha­
rak ter spraw y, k tó ry  nie pozwala na w ydanie tym czasow ej uw arun­
kow anej decyzji, w tedy  władza orzekająca m usi rozstrzygnąć 
spraw ę, a więc wydać decyzję główną załatw iającą istotę sprawy, 
opierając się na w ł a s n e j  ocenie pytania w stępnego. Jeżeli 
jednak  to pytanie w stępne już jest przedm iotem  spraw y we w łaś­
ciw ym  urzędzie lub sądzie, a natychm iastow e w ydanie decyzji nie 
jest konieczne ze względu na in teres publiczny i m ogłoby w razie 
odm iennego rozstrzygnięcia pytan ia w stępnego spow odow ać dla

10) a rt, 9 ust. 2 p ra w a  o postępow an iu  ad m in is tra cy jn y m .
11) a rt. 82 p ra w a  o postęp , adm .
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strony niepow etow ane szkody lub niem ożność przyw rócenia stanu 
Poprzedniego, wówczas wiadza orzekająca pow inna w s t r z y m a ć  
Postępow anie do czasu praw om ocnego rozstrzygnięcia pytania 
Wstępnego przez w łaściw ą władzę, a m usi to uczynić w  tych 
Przypadkach, w k tó rych  w yraźny  przepis ustaw ow y tego w ym a­
ga. — W idzim y więc, że nasze praw o nie podchodzi do tego za­
gadnienia w sposób schem atyczny, szablonowy, lecz daje władzy 
orzekającej m ożność obrania najw łaściw szej drogi, dostosow anej 
do okoliczności spraw y.

W  następnym  artyku le  omówimy, jakim  w ym aganiom  muszą 
czynić zadość decyzje władz adm inistracyjnych, oraz poruszym y 
inne zw iązane z tym zagadnienia. S. T.



476 P rzeg ląd  u staw o d aw stw a N r 9

i

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

W Nr 34 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące prze-
pisy:

poz. 207 — dekret z 25.VI. 1946 r. o utw orzeniu Państw owego  
Instytutu H igieny Psychicznej. In sty tu t jest zakładom naukow o-ba­
dawczym  z siedzibą w W arszawie, a do zadar jego należy prowadze­
nie badań naukowych z zakresu higieny psychicznej, doszkalanie fa­
chowego personelu oraz praktyczne stosowanie wyników baaań 
w  postaci prowadzenia poradni i oddziałów klinicznych oraz zakła­
dów leczniczo-wychowawczycn. In sty tu t jest osobą praw ną.

poz. 208 — dekret z 25.VI. 1946 r. o ogrodach działkowych. — 
Celem tych ogrodów jest spożytkowanie wolnego czasu ludzi pracy 
um ysłowej i fizycznej oraz ich rodzin przez umożliwienie im  zajęcia 
na działce ziemi w warunkach zdrowotnych, ułatw ienia uzyskan ie 
tą  drogą płodów ogrodniczych dla zaspokojenia własnych potrzeb 
i poamesienia w  ten sposób swego poziomu zdrowotnego i gospodar­
czego. Ogrody dziahcowe są urządzeniam i użyteczności publicznej. 
Obowiązek zakładania takich ogrodów we wszystkich osiedlach, 
w których conajm niej 20% ludności mieszka w domach zbiorowvch 
pozbawionych ogrodów, ciąży na gminach. Ponadto ogrody dziadko­
we m uszą być urządzane w analogicznych w arunkach przez zakłady 
pracy, zatrudniające ponad 200 osób, Na cel ten  gmina m usi przezna­
czyć badź g run ty  własne, bądz przez nią nabyte lub wydzierżawio­
ne, bądź wreszcie przekazane gmmie w  związku z wykonaniem  re­
form y rolnej. W razie braku takich gruntów , gm ina m a praw o na­
być je  w drodze wywłaszczenia.

poz. 209 i— dekre t z 27.VI. 1946 r. — nowelizr’je dek re t z 11.IV. 
] 945 r  o ustro ju  władz administracji skarbowej (poz. 64 Dz. Ust.). 
Organami tej adm inistracji są: jako władze I instancji urzędy skai- 
oowe, urzędy rew izyjne i urzędy akcyzowe, podległe izbom skarbo­
wym, oraz urzędy celne, podległe dyrekcjcm  ceł, zaś jako władze II 
instancji izby skarbowe, kom isje odwoławcze przy tych izbach i dy ­
rekcje ceł. Organam i wykonawczym i są: ochrona skarbowa, kontrola 
akcyzowa i organy, powołane do chrony granicy celnej.
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pz. 210 — dekret z 5.VI], 1946 r. — tw orzy Gt. Urząd Kontroli 
Prasy, Publikacji i W idowisk i terenow e urzędy tej kontroli, podle­
głe Prezesowi Rady M inistrów. Do zadań tych urzędów należy naa- 
2ór naa prasą, publikacjami i widowiskami w  zakresie przewidzia­
nym przez odrośn° przepisy oraz kontrola rozpowszechniania wszel­
kiego rodzaju utw orów  za pomocą druku, obrazu i żywego słowa 
w celu zapot leżenia godzeniu w  ustrój Państw a, u jaw nieniu ta jem ­
nic państwowych, naruszaniu m iędzynarodowych stosunków P ań­
stwa, naruszaniu praw a lub dobrycn obyczajów oraz w prowadze­
niu w  błąd opinii publicznej przez podawanie nieprawdziw ych w ia­
domości.

poz. 211 — rozporządzenie Prezesa Rady M inistrów z 27.V I  
1943 r. — nowelizuje rozporządzenie z 10.V. 1946 r. o przemiale zbóż 
(poz. 156 Dz. Ust.) znosząc jednocześnie pobieranie na rzecz Państ­
wa miarek za przem iał zbóż.

poz. 212 t— rozporządzenie M inistra Skarbu z 22. VI. 1946 r. — 
reguluje przyjm ow anie i w ym ianę uszkodzonych biletów  Narodo­
wego Banku Polskiego.

poz 213 —  rozpox'ządzenie M inistra P racy  i Op. Społ. z 2.VII 
1946 r. usiała skład komisyj rozjemczych, powołanych do rozstrzy­
gania indywidualnych sporów pomiędzy pracodawcami a pracow ni­
kami rolnym i.

poz. 214 — rozporządzenie M inistra P racy i Op. Społ. z 2.VII3 
1946 r. reguluje wysokość diet członków komisyj rozjemczych, po­
wołanych do rozstrzygania zbiurowych zatargów pomiędzy praco­
dawcam i a pracow nikam i rolnym i.

poz. 215 — rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Roi. z 8.VII 
1946 r.—nowelizuje rozporządzenie wyokanwcze do dekretu o p rze­
prowadzeniu reformy rolnej (poz. 51 Dz. Ust z 1945 r.).

W Nr 35 Dziennika U sta w ;— ogłoszune zostały następujące prze­
pisy:

poz. 216 — dekret z 4.VI. 1946 r. — o podziale zysku i pokry­
waniu strat w przedsiębiorstwach państwowych.

poz. 217 — dekret z 27.VI. 1946 r. — c reglam entow anym  zao­
patrywaniu ludności w  przedm ioty powszechnego użytku i— ustala 
zasadę, że zaopatryw anie to odbywa się z zasobów, pozostających 
w dyspozycji Państw a i upoważnia M inistra Aprowizacji i Handlu 
do ustalania przedmiotów objętych reglam entow anym  zaopatrzeniem 
oraz do norm ow ania obrotu, przerobu, gromadzenia i spożycia tych 
przedm iotów w  celu zapewnienia zaopatryw ania ludności D ekret ten 
6taw;ając zaopatryw anie ludności na innej płaszczyźnie, zryw a z do­
tychczasowym systemem dostaw  przym usowych (świadczeń rzeczo­
wych).

poz 218 — rozporządzenie Rady M inistrów z 11.VII. 1946 r .  — 
nowelizuje rozporządzenie o uposażenie pracowników przedsiębior
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stw a państwowego „Polska Poczta Telegraf i T elefor“ (poz 325 Dz 
Ust. z 1945 r.) podnosząc dodatek rodzinny do 200 zł. (dotychczas 
100 zł.) na każdego członka rodzimy pracownika.

poz. 219 — rozporządzenie wykonawcze M inistra Cbrony Naro­
dowej z 4.VII. 1946 r. do dekretu o utw orzeniu urzędów  i rad  w y ­
chowania fizycznego i przysposobienia wojskowego (paz. 25 Dz. U st 
z 1943).

poz. 220 — rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z • 17.VII 
1946 r. nowelizuje rozporządzenie- o aplikantach i asesorach sądo­
w ych (poz. 825 Dz. Ust. z 1932 r.), ustalając skład komisji egzami­
nacyjnej, do której obecnie wchodzi: przezes sądu apelacyjnego lub 
jego zastępca, 4 sędziowie wyznaczeni przez tegoż prezesa, p rokura­
tor sądu apelacyjnego lub delegowany przez niego w iceprokurator 
tegoż sądu oraz delegat M inistra Sprawiedliwości, o ile m inister sko­
rzysta ze swego prawa delegowania swego przedstawiciela.

poz. 221 ■— rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Rolnych 
z 19.VII. 1946 r. —  reguluje siprawę świadczeń sprzężaju na rzecz 
rolników w analogiczny sposób jak to czyniło rozporządzenie z 1945 r 
ipoz. 85 Dz. Ust.) w celu przeprowadzenia robót wiosennych. Rozpo­
rządzenie to obowiązuje do 30.VI. 1947 r. i m a na  celu umożliwie­
nie w ykonania zbiorów i zasiew ów  tym  rolnikom , k tórzy  pozba­
wieni są sprzężaju. Tem u sam em u celowi służy ogłoszone pod

poz. 222 — rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Rolnych 
z 19.VII. 1946 r. o obowiązku sąsiedzkiej pomocy w zajem nej w  go­
spodarstwach rolnych, obowiązujące również: do 30.VI. 1947 r. A na­
logiczne rozporządzenie w ydane było na rok  1945 (poz. 87 Dz. Ust.).

W Nr 36 Dziennika Ustaw ogłosozne zostały następujące prze­
pisy:

poz. 223 — rozporządzenie M inistrów  Przem ysłu, Aprowizacji 
i Handlu, oraz Żeglugi i H andlu Zagranicznego z 11.VII. 1946 r . —• 
określa w  wykonaniu art. 4 § 2 kodeksu handlowego, jakie przed­
siębiorstwa uważa się za przedsiębiorstwa zarobkowe, prowadzone 
w  większym  rozmiarze, zaliczając do nich wszystkie przedsiębior­
stw a państwowe i samorządowe oraz takie, k tóre pozostają pod za­
rządem  państw owym  z mocy przepisów szczególnych dopóki zarząd 
ten trw a, dalej przedsiębiorstw a przewozowo-ekspedvcyjne, przeła­
dunkowe, usług portowych, dom y‘ składowe, b iura pośrednictw a 
handlowego, przedsiębiorstwa komisowe, wywiadowme, przedsiębior­
stw a w ydaw nicze i apteki, wreszcie przedsiębiorsta, k tórych obrót 
przewyższa w stosunku rocznym  kwotę 5 milionów oraz takie prze­
mysłowe przedsiębiorstwa uboczne, zwiazane z gospodarstwem rol­
nym  (n.p. mleczarnie, gorzelnie Ltp.), k tóre przerabiają  ponad 50^ 
pioduktów  nie pochodzących ze związanych z nimi gospodarstw.

poz. 224 i— rozporządzenie M inistra Zdrowia z 13.VI1 1946 r. — 
zawiera ordynację wyborczą do rad  okręgowych izb aptekarskich
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poz. 225 — rozporządzenie M inistra K u ltu ry  i Sztuki z 19.VII 
1946 r. Jest ono rozporządzeniem wykonawczym do dekretu o za­
wieszeniu niektórych umów wydawniczych w dziedzinie literackiej 
(poz. 133 Dz. Ust. z 1946 r.).

W Nr 37 Dziennika Ustaw ogłoszono następujące przepisy: 
poz. 226 — dekret z 28.VI. 1946 r. —  nowelizuje rozporządze­

nie Prezydenta Rzplitej z 3 0 KH . j 924 r. o dostosowaniu uposażenia 
członków zarządu i pracowników’ związków kom unalnych do uposa­
żenia, funkcjonaniuszów państw ow ych (poz. 1073 Dz. Ust.), przyzna­
jąc członkom zarządu związków samorządowych oraz adm inistracyi- 
nym pracownikom kom unalnym  przy  korzystaniu z państw owych 
środków kom unikacyjnych takie same ulgi taryfow e jakie przysłu­
gują pracownikom  państwowvm . K tórych z pośród pracowników 
kom unalnych uważa się za pracow ników adm inistracyjnych ustalić 
ma rozporządzenie wykonawcze.

poz 227 — dekret z 28.VI. 1946 r. >— zwalnia od opłat sądowych  
i hipotecznych w pisy w  księgach hipotecznych oraz wnioski i poda­
nia o dokonanie tych wpisów, dotyczące pomocy kredytowej P ań­
stwa, udzielane w związku z naprawą budynków zniszczonych 
i uszkodzonych w skutek w ojny (na mocy dekretu  z 26K. 1946 r. 
(poz. 281 Dz. Ust.).

poz. 228 — dekret z 11.VII. 1946 r. — pozwala b. skazańcom  
politycznym  do 30.VI. 1947 r. na zgłaszanie roszczeń o zaopatrzenie.

poz. 229 — dekret z 8.VIII. 1946 r. o Nadzwyczajnych Komisjach 
Mieszkaniowych, którem u poświęciliśmy osobny artyku ł w  poprzed­
nim num erze.

poz. 230 '—- rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Ref. Rolnych 
z 30.VII. 1946 r. —  wprowadza na  obszarze województwa gdańskie­
go i okręgów: mazurskiego, Fom orza Zachodniego, Śląska Opolskie­
go i Śląska Dolnego oraz na obszarze tych powiatow Ziem Odzyska­
nych które włączone zostały do województw białostockiego, pomor­
skiego, i poznańskiego, obowiązek urzędowego badania co do włośni 
dzików, a także świń, ubitych dla spożycia w e w łasnym  gospodar­
stwie domowym.

W Nr 38 Dziennika U staw ogłoszone zostaty następujące prze-
pisy:

poz. 231 — rozporządzenie Rady M inistrów z 25.VI1. 1946 r  
o zaopatrzeniu em erytalnym  i odszkodowaniu za nieszczęśliwe w y­
padki pracow ników przedsiębiorstw a ,,Polskie Koleje P ań stw o w e '.

poz. 232 — rozporządzenie M inistra Poczt i Telegrafów z 18.VI. 
1946 r. zmienia ordynację pocztową (poz. 392 Dz. Ust. z 1231 r. 
z późniejszym i zm ianam i — poz. 201, 374, 467, 642, 647, Dz. U st 
z 1932 r. poz. 190, 4 73, 499, 573 Dz. Ust. z  1933 r., poz. 75, 738, 828 
Dz. Ust. 7 1934 r., poz. 119 d 439 Dz Ust. z 1935 ar.).
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W N r 39 DzienuiKa Ustaw ogłoszone zostały następujące pize-
pisy:

poz 233 — dekret z 8.V III. 1946 r. o w pisyw aniu w  księgach 
hipotecznych (giuntowych) prawa własności nieruchomości przeję­
tych na cele reformy rolnej. Tytułem  do wpisania praw a własności 
na rzecz Skarbu Państw a jest zaświadczenie wojewódzkiego urzędu 
ziemskiego stw ierdzające, że dana nieruchomość ziemska przezna­
czona jest na cele reform y rolnej, ty tu łem  do wpisania praw a w ła­
sności na  izecz nabyw cy pew nej działki jest dokum ent nadania 
wraz z odpisem wykonalnej decyzji właściwej w ładzy w  przedmio­
cie klasyfikacji i szaouku działki łącznie z oszacowaniem przydzie­
lonego nabyw cy inw entarza.

poz. 234 — rozporządzenie M inistra Adm inistracji Publiczne) 
z 24.VII 1946 r. znosi gm inę wiejską Makolin w  powiecie płockim 
(woj. warszawskiego) a z jej obszaru tworzy nową gm inę w ieiską  
Bodzanów.

poz 235 — rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z 10.VIII 
1946 r. o sposobie oznaczania w  księdze hipotecznej (gruntowej) nie­
ruchomości przejętych na cele reform y rolnej i o sposobie składania 
i pizechowywan^a w sądzie wniosków oraz dokum entów dotyczą­
cych takich nieruchomości Jesit to rozporządzenie wykonawcze do 
wvżej (poz. 233) przytoczor ego dekretu.
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW

„Itada Narodowa'" tyg odmie (Redakcja: "Warszawa, ul. W iej­
ska 6) Nr 30 -  34.

Nr. 30 „Rady Narodowej" otw iera artyku ł E. Bobrowskiej, oma­
wiający postanowienia dekretu  o planow ym  zagospodarowaniu prze­
strzennym  K raju. Następnie Mikołaj Zakrzewski w artykule „Usta­
wy ustrojow e sam orządu terytorialnego" porusza ważne zagadnie­
nia unifikacji ustaw odaw stw a samorządowego. Kazimierz Niemsłc 
iv drugiej częśic artyku łu  „D ekret o podatkach kom unalnych" oma­
wia dalsze postanoyńem a tego dekretu. D r Tadeusz Gołębiewski 
(„Rewizje przesądów w  ekonomice rolnej") uzasadnia tezę o wyż­
szości produkcji rolnej i hodowlanej w  gospodarstwach małych 
w porów naniu z gospodai ka folwarczna, wreszcie E Jaroń  w  arty ­
kule „Gospodarka i budżety rad narodow ych" w skazuje na koniecz­
ność opierania gospodarki rad  narodowych na uchwalonym  i za­
tw ierdzonym  budżecie.

W Nr. 31 Helena Kurkowska („Po co istnieją rady  narodowe") 
wskazuje na zaaania raa  narodow ych i ich doniosłość dla społeczeń­
stwa, podkreślając, że są one czynnikiem  m ającym  koordynować 
zamierzenia i pracę poszczególnych władz i instytucyj w  jedną har­
m onijna całość. Mikołaj Zakrzewski w  dokończeniu rozpoczętego 
w num erze poprzednim artykułu  pt. „Ustaw y ustrojow e samorządu 
tery torialnego" daje koncepcje zununifikow ania ustaw odaw stw a 
sam orządow ego. Z dalszych artykułów  w ym ienić należy: Stanisław a 
Olszewskiego »Zagadnienie nadzoru nad  samorządem", Stanisława 
Zakrzewskiego „Przeszłość i przyszłość gospodarki finansowej samo­
rządu terytorialnego" (recenzja książki Kazimierza Niemskiego pt. 
„Gospodarka finansowa samorządu terytorialnego i k redy t kom unal­
ny w Polsce") dalej artyku ł A. Bieiskiej „Komisje oświatowe —, 
wzorowe pracow nie planow ania akcji oświatowej", wreszcie począ­
tek artyku łu  A. Szczerby „Ubezpieczenie em erytalne pracowników 
au e jsk k h  wr miastach".
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Nr. 32 *—• 33 (podwójny) „Rady Narodowej" przyniósł między 
m. artyku ł E. Bobiowej “Kto podlega kontroli rad  narodowych?" 
oparty  na w yjaśnieniach podanych w uchw ale Prezydium  K.K.N- 
z 25 czerwca r.b. W num erze tym rozpoczęto d ruk  artykułu  D r Tade­
usza Gołębiewskiego „Gospodarcze i społeczne znaczenie reform y 
rolnej". A utor podkreśla, że zagadnienie reform y rolnej me ograni­
cza się bynajm niej tylko do spraw y parcelacji w ielkiej własności 
ale obejm uje zagadnienie polityki agrarnej w Państw ie, stojące 
w ścisłym zespoleniu z ekonomiką agrarną. Następnie przechocU 
autor do omówienia i rozgraniczenia obu tych pojęć, podnosząc, że 
państw ow a polityka agrarna nie może się ograniczać do tworzenia 
tylko należytych zew nętrznjTch w arunków  rozwoju poszczególnych 
działów gospodarstwa wiejskiego, — ale musi iść dalej i  stawiać so­
bie za zadanie umożliwienie pow stania pewnego system u w zajem ­
nego oddziaływ ania, któryby m iał na celu jednoczenie poszczegól' 
nych gospodarstw wiejskich niejako w organizmy zbiorowe w m u­
rowane w ogómy sektor gospodarki Państw a Kiedy polityka rolna 
ma na celu jedynie dobro rolnictw a — polityka agrarna, m ając nad­
zór i opiekę nad rolnictwem , łączy swój sektor w ogólnym planie 
z sektoram i poszczególnych gałęzi gospodarczych Państw a.

Z innych artykułów  umieszczonych w tyun zeszycie wym ienić 
należy artyku ł Stanisław a Rybickiego „Komunalny fundusz pożycz- 
kowo-zapomogowy działa", M ariana Brzostka „Rady Narodowe 
a ubezpieczenie rolne", Z. Garsteckiego „Działalność kulturalno- 
oświatowa Zw. Samopomocy Chłopskiej", A. Szczerby „Ubezpiecze­
nia em erytalne pracowników miejskich w m iastach" (dokończenie) 
oraz W łodzimierza Włodarskiego „Jeszcze o ubezpieczeniu pracow ni­
ków samorządu terytorialnego".

W N r 34 Dr. Tadeusz Gołębiewski w dalszym  ciągu a rty ­
kułu „Gospodarcze i spoieczne znaczenie reform y rolnej" w ska­
zuje na doniosłość racjonalnej państw ow ej polityki igrarnej dis 
oobudowam a i zogospodarowania naszego rolnictw a, znajdującej 
swój w yraz nietylko w t.zw. ustaw odaw stw ie agrarnym , ale i w  in­
nych ustaw ach wyw ierających w pływ  na rolnictwo. Nowy etap poli­
tyki agrarnej rozpoczął się od w ydania dekretu  o reform ie rolnej 
z 6 w rześnia 1944 r., zamierzenia Rządu w dziedzinie polityki 
agrarnej zostały jednak  w  treściw ym  SKrócie u ję te  już w  Mani­
feście Lipeuwym (z 22 lipca 1944), k tó ry  stanow i bazę, na k tórej 
ma być zbudowane całe pozytyw ne ustaw odaw stw o agrarne polskie.

Z innych artykułów , um ieszczonych w Nr. 34, wym ienić na­
leży artyku ł Inż. Ignacego Tłoczka „P lany regionalne i plany 
m iejscowe", A Szczerby „Gleba i k lim at Pom orza M azurskiego", 
Jadw igi Jodkiewicz - Piecko „Wczoraj i dziś w  w alce z alkoholiz­
m em ", oraz St. Olszewskiego „Problem y akoralne wojewódzkie­
go sam orządu gdańskiego".
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„Demokratyczny Przegląd Prawniczy*' Nr. 7
(za lipiec r. b.).

N um er ten  jest num erem  specjalnym , w ydanym  w dwulecie 
w ym iaru spraw itdkw ości w  Odrodzonej Polsce. O tw iera go a rty ­
kuł w stępny M inistra Sprawiedliwości H enryka Św iąt cowskiego 
„Prawo w służbie postępu społecznego'*, w  k tórym  autor podno­
sząc, że praw o jest fundam entem  przebudow y Państw a a praw orząd­
ność ostoją demokracji, omawia w skrócie dzieło unifikacji p raw a 
' Dostulat zaktualizowania praw a w duchu Polski dem okratycznej, 
po czym przechodzi z kolei do podkreślenia postulatu podniesienia 
poziomu studiów praw niczych i stw orzenia nowego lepszego typu 
praw nika, dalej postulatu dem okratyzacji zawodów prawniczych, 
uświadomienia praw nego obyw ateli oraz w spółpracy praw niczej 
z zagranicą. W icemirusier Sprawiedliwości Leon Chajn w  artykule  
„Trzeci rok“ omawia z perspektyw y dwóch minionych la t d irobek 
polskiego w ym iaru sprawiedliwości w  dziele odbudowy i przebu­
dowy Państw a, wskazując przy tym  na najbliższe jego zadania, ja ­
kami są. uaktyw nienie w  sensie społecznym i zawodowym zespołu 
sądowego, szkolenie nowych kadr w  zakresie szerszwn niż dotych­
czas, oraz przeprow adzenie reform y ustro ju  sądowego. Z innych 
artykułów  wym ienić należy: Zygm unta K apitaniaka „Nadzór sądo­
wy*', Adolfa Dąba „Nadzór prokuratorski**, Stefana Bancerza „Dwa 
lata  prac ustawodwczych'*, Jerzego Jodłowskiego „Akcja szkolenia 
kadr w ym iaru sprawiedliwości**, Zygm unta Ratuszniaka „Organi­
zacja i adm inistracja w ym iaru sprawiedliwości** oraz Józefa O rdyń- 
ca „Sprawy osobowe w  organizacji w ym iaru sprawiedliwości**.

Dem okratyczny Przegląd Prawnczy** Nr. 8

(za sierpień r. b.)

Zeszyt zaw iera następujące artykuły: H enryka Świątkowskiego 
„Referendum , jego w yniki i ocena**, Leona Chajna „Admmi stracja 
i sądownictwo w służbie praworządności** (w yjątek z refera tu  po­
lityczno - sprawozdawczego na I Kongresie S tr. Demokratycznego — 
w którym  autor m. in. stojąc zasadniczo na stanowisku Konstytucji, 
przew idującej obok Najwyższego T rybunału Adm inistracyjnego 
także sądownictwo adm inistracyjne niższych stopni, wypowiada się 
za stworzeniem  obecnie przynajm niej izby sądowo-adm inistracyjnej 
w Sądzie Najw yższym ; dalej artyku ł Dr Jana  W asilkow skiego 
„Własność ograniczona term inem  w projekcie p raw a rzeczowego**, 
M ariana Lisiewskiego „Ograniczone praw a spadkowe** (uwagi do 
projektu praw a spadkowego) i Mieczysława Piekarskiego „Postulat 
niepodzielności gospodarstw  wiejskich**. Poza tym  zeszyt zawiera 
bogatą kronikę życia prawniczego i przegląd piśmiennictwa.
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„Państwo i Prawo" Nr. 5 —  6

(za lipiec i sierpień r. b.).

Zeszyt otw iera artyku ł Dr. A lfreda K rausa „Ustawa o nacjo­
nalizacji przem ysłu", w  którym  autor po zanalizowaniu celów tej 
ustaw y, omawia jej postanowienia, zwracając uwagę na szereg za­
gadnień prawniczych, wiążących się z wykonaniem  ustawy. W arty ­
kule „Polityka agrarna doby obecnej" rozważa Dr Stefan Gołę­
biewski problem y polityki agrarnej (w odróżnieniu od polityki rol­
nej) na tle haseł M anifestu Lipcowego oraz postanowień dekretu
0 reform ie rolnej. W itold Zakrzewski w  artykule „Pojęcie naro­
du w K onstytucji m arcow ej" zajm uje się zanalizowaniem  tego po­
jęcia, przcds ta wdając poglądy niektórych przedstaw icieli nauki pol­
skiej oraz stanowisko K onstytucji 3 m aja  i K onstytucji kwietniowe; 
w tej kwestii, tudzież om awiając pojęcie narodu w świetle francu­
skich teoryj politycznych i praktyki ustrojow ej, i dochodzi do 
wniosku, źe Naród w rozum ieniu K onstytucji marcowej to nie 
etniczna grupa ludności, ani n ie ogól wyborców — ale ogół obywa­
teli Państw a. Z mych artykułów  wymienić należy Dr. Remigiusza 
Bierzanka „Stanowisko wielkich m ocarstw  w praw ie m iędzynaro­
dowym ", Dr. Jana  Nam itkiewicza „Sady Obywatelskie" (zagadnie­
nie ustroju) i Dr. M ariana 'Waligórskiego „Zm iany proceduralne 
w związku z ostatnią unifikacją p raw a cywilnego". Poza tym  ze­
szyt zawiera obszerny dział recenzyjno-sprawozdawczy, oraz doda­
tek cvwilistycznv.

„Życie gospodarcze Nr. 16 i 17
iz 30 sierpnia i 15 września b r.).

Nr. 16 „Życia Gospodarczego" przynosi następujące arty su ły : 
Dr. Kaziem ierza Secomskiego „Na m arginesie p lanu  inw estycyjne­
go", Dr. Stefana Surzyckiogo „Norm alizacja obrotu m iędzy prze­
mysłem  a ws^ą", Dr. M irosława Orłowskiego „Problem  Rolnictwa", 
Inż. T. Gedego „Etapy regulacji płac w  przem yśle", Jana  W ernera 
„Po wizycie Misji O. N. Z. w Polsce", Jerzego Zieleniewskiego 
„A m erykańskie propozycje w  spraw ie rozw oju nandlu  światowegc
1 zatrudnienia", K rystyny  Stępińskiej . „Czechosłowacja i jej pro-

gospodarcze", Jozefa Mańkowskiego „Na fali", H. S. „Pro­
blemy gospodarcze Ziem Odzyskanych", Inż. Adam a Piotrowskiego 
„Osiągnięcia przem ysłu cukrowniczego w  roku 1945/1946", Jana 
Dobrowolskiego „Polski przem ysł drzew ny —  wczoraj, dziś i ju tro"  
Kazimierza Sowy „Rachunkowość w nowym  ustaw odaw stw ie po­
datkow ym ", Zdzisława Augustowskiego „O broty handlow e Poiski 
w I półroczu 1946 r .“ , oraz bogatą kronikę życia przemysłowego 
i przegląd pracy fachowej.
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Nr. 17 Życia Gospodarczego" otw iera fragm ent przem ówier ia 
M inistra Hilarego Minca na teirnat „Nożyce cen", po czym w  ze­
szycie tym  umieszczono następujące artykuły: S tefana Gruchały 
„M ateriały do dyskusji" (na tem at zasięgu sektora prywatnego 
W dz'edzinie Posnodarozei), W acława Jastrzębowskiego ..Handel za­
graniczny Polski", Dr. M irosława Orłowskiego „Bankowość w gospo­
darce planow ej", Dr Bronisława Oyrzanowskiego „Planow anie peł­
nego zatrudnienia", Inż. Stefana Filipowskiego „Uwaei o pohtyce 
ptac", W irgiliusza NiepieKło „Potrzeby gospodarki .komunalnej" 
(omawiający postulaty w  zakresie zapewnienia należytego rozwoju 
przedsiębiorstw  kom unalnych), Inż. Jana  Blitka „Zagadnienia ry n ­
ku węgla", Jerzego Lubowickiego „W ydatki i dochody państw  
w czasach wojennych", Jerzego Poznańskiego „Sytuacja finansowa 
Stanów Zjednoczonych", Dr. Tadeusza Chromeckiego „Sytuacja go­
spodarcza Francji", Inż. T. Żarneckiego „Perspektyw y przem ysłu 
elektrotechnicznego", W aldem ara Nerwińskiego „Na urodzę osią­
gnięć przem ysłu skórzanego", Józefa Niemca „Na drodze ku demo­
kracji gospodarczej", Z Popiolka „Przem ysł dla wsi", Adama 
Olszyńskiego „Sektor in icjatyw y pryw atnej", J. Ziemięokiego „Or­
ganizowanie czy organizacje przem ysłu pryw atnego" oraz Dr. E 
Wisłockiego „Eksport naczyń em aliowanych". Ponadto k ronika ży­
cia gospodarczego oraz przegląd czasopism i w ydaw nictw  dopełnia­
ją całości num eru

„Wiadomości Statystyczne" (Główny Urząd Statystyczny, W ar­
szawa, ul. N arbu tta  33).

Ukazały się Nr . 8, 9 oraz 10 — 11 za czerwiec, linieć i sierpief 
r. b. W ydane zeszyty podają dane statystyczne dotyczące pro­
dukcji i obrotów towarów, kom unikacji, p racy  i w arunków  bytu, 
oświaty i życia .kulturalnego oraz statystykę cen, zeszyt 10 — 11 
podaje ponadto ciekawe dane obrazujące w yniki akcji repatriacyj­
nej przez punktv  etapow e zachodnie P. U R. od początku akcji do 
dnia 31 m aia 1940 r„  następnie dotyczące akcji n rzesieiieńczei lud­
ności ukraińskiei, b iałoruskiej i litew skiej z Polski uo Z. S. R. R„ 
oraz repatriacji Niemców z Polski.

Zeszyt specjalny (dodatkowy) za czerwi ic r, b. podaje s ta ty sty ­
kę szkół powszechnych w roku szkolnym 1945/6.

„Gaz, woda i technika sanitarna" (Redakcja i Adm inistracja: 
W arszawa, ul Koszykowa 81).

Ukazał sie Nr. 6 (za w rzesień rb.) tego pisma, poruszającego 
w fachowych artykułach  zagadnienia, dotyczące gazownictwa, za­
kładów wodociągowych i urządzeń zdrowotnych. Prócz szeregu 
artykułów  zeszyt podaje też wyciąg:' z fachowej p rasy  zagranicznej, 
bibliografię i przegląd czasopism w  tym  zakresie.

„Przyjaźń" — Organ Tow. przyjaźni polsko-radzieckiej. Uka­
ra ł się Nr. 7 za wrzesień rb.
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„Przegląd Lekarski", w ydaw any przez Krakowskie To w. LeKar- 
skie (Redakcja: Kraków, ul K rupnicza lla ) . Ukazał się Nr. 12 — 13 
za lipiec rb.

„Opiekun Społeczny" >—* miesięcznik w ydaw any przez Z a r z a d  
Miejski m. st. W arszawy. Ukazał się Nr. 3 — 4 (za czerwiec i lipiec 
rbj poświęcony zagadnieniu opieki nad dzieckiem

„Poradnik pracownika społecznego" — dw utygodnik w ydaw any 
przez M inisterstwo Inform acji i Propagandy. Czasopismo zamiesz­
cza artyku ły  na aktualne tem aty  z zakresu ustaw odaw stw a, spraw 
gospodarczych, społecznych, kulturalnych  oraz bieżących zagadnień 
politycznych Polski i m iędzynarodowych. Unazały się Nr. 10 — 12 
(za wrzesień rb.) a nadto bardzo przejrzyście opracowany, w yda­
ny w form ie broszury, spis treści zeszytów pisma za okres od 
kw ietnia 1945 r. do września 1946 r., mogący pracownikom  społecz­
nym  oddać poważne usługi przez wskazanie i udostępnienie im  po­
trzebnego m ateriału oraz ułatw ienie bliższego zapoznania się z po­
szczególnymi zagadnieniami.

KSIĄŻKI NADESŁANE.

Prof. Dr. Antoni Perctiatkow:cz — Państwo współczesne. (Wy­
danie ósme przejrzane i uzupełnione) 1946 —- K sięgarnia Wł. Wi- 
laka w Poznaniu (str. 135).

A utor w książce tej omówił przede wszystkim  pojęcie państw a 
i teorie państw ow e oraz podstawowe pojęcia praw a państwowego, 
m. in. absolutyzm u i konstytucjonalizm u, ustroju parlam entarnego, 
m onarchii i republiki, „cezaryzm u dem okratycznego14, dyktatury , 
federacji, autonomią i samorządu w ich genetycznym  rozwoju. Po 
tej części ogólnej poświęcił autor drugą część swej książki ustro ­
jom politycznym  Anglii, Stanów Zjednoczonych, Związku Radziec­
kiego i Polski. W szczególności rozdział dotyczący Anglii omawia 
ogólnie rozwój konstytucji angielskiej, ustrój i upraw nienia p a rla ­
mentu, upraw nienie króla, organizację najwyższych władz rządo­
wych, ustrój i upraw nienia samorządu lokalnego, sądownictwa, na­
stępnie praw a wolnościowe, stosunek Państw a do w yznań relig ij­
nych, wreszcie ustró j kolonii angielskich, Irlandii i Indii. Podobnie 
w rozdziale poświęconym  ustro jow i politycznem u Stanów  Zjedno­
czonych o n ó w i  autor rozwój konstytucji federalnej, ustrój w ła­
dzy ustawodawczej (Kongresu), organizację i upraw nienia rządu 
federacyjnego, sejmów i rządów stanowych, sam orządu lokalnego 
i sądów, stosuneK Państwm do w yznan religijnych oraz try b  re ­
wizji konstytucji W, rozdziale poświęconym u stro jo w i, polityczne­
m u Związku Radzieckiego przedstaw ił autor ogólnie genezę Kon­
stytucji Radzieckiej, organizację i upraw nienia najw yższych władz
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państw owych iRady Najwyższej — jako władzy ustawodawczej, 
oraz Rady M inistrów  — jako naczelnego wykonawczego j adm m i- 
stracyjnego organu Związku), sądownictwa, ustrój republik związ­
kowych, oraz postanowienia K onstytucji gw arantujące praw a oby­
watelskie ludności. W reszcie w  rozdziała dotyczącym Poiski przed­
staw ił autor istotne cechy naszego ustroju, opartego na K onstytucji 
z 1921 r. i ustaw ie z 11 września 1944 r. o organizacji i zakresie 
działania rad  narodowych, om awiając kolejno ustró j i zakres dzia­
łania Krajow ej Rady Narodowej oraz jej Prezydium , upraw nienia 
Prezydenta i Rządu, oraz organizacją i upraw nienia samorząd a te ­
rytorialnego, w ynikające z dekretu  o samorządzie terytorialnym  
z 23 listopada 1944 r. tudzież Kontrolę państwową.

Praca powyższa, poświęcona ogólnem u omówieniu spraw  ustro­
jowych, w skazująca zarazem na ważniejszą litera tu rę  przedm iotu, 
odda cenne usługi, jako podręcznik wprow adzający w padstawowe 
pojęcia praw a państwowego i dający ogólne wiadomości w  zakre­
sie aktualnych obecnie zagadnień ustrojowych.

Adam Balon — N ow e prawo rodzinne — Kraków  1946 r. — 
Księgarnia Powszechna (112 str.).

Książka zawiera tekst dekretu  z 22 stycznia 1946 r. o praw ie 
rodzinnym  ze szczegółowym kom entarzem  do poszczególnych po­
stanow ień dekretu. K om entarz opracow any wyczerpująco. W y­
dawnictwo to niewątpliw ie odda cenne usługi w p iak tycs władz, 
a zarazem ułatw ić może zapoznanie się z przepisam i nowego praw a 
rodzinnego również i niepraw nikom  ze względu na jasne ujęcie 
pi zedmiotu i p rzejrzysty  układ książki.

Odbudowa w si w  1946 r. —  Informacje, projekty i wskazówki 
techniczne »— W ydawnictwo M inisterstw a Odbudowy (Naczelny 
Komisarz Odbudowy Wsi), W arszawa 1946 r. (96 str.).

Problemy ogólne akcji osadniczo-przcsiedleńczej. —  W ydaw­
nictwo Biura Studiów osadniczo-przesiedleńczych M inisterstwa 
Ziem Odzyskanych (Kraków, plac Szczepański 5), W arszawa 1946 r.. 
Zeszyt 1 (232 str.).

Z odbywających się sesyj R ady Naukowej dla zagadnień Ziem 
Odzyskanych Biuro Studiów osadniczo-przesiedleńczych w ydaje 
obszerne sprawozdania, na które składają się refera ty  wybitnych 
z.nawcow zagadnień Ziem Odzyskanych, głosy dyskusyjne człon­
ków Rady, uchwały itd. Prace Rady znajdują swe odbicie w  w y­
daw anych dekretach i zarządzeniach władz państwowych, zipozna- 
nie się w ;ec z przebiegiem i w ynikam i obrad Rady jest konieczne 
dla każdego, kto zajm uje się problem am i ziem odzyskanych. Co 
roku odbyw ają się dw ie sesje. Sprawozdania z nich ukazują się 
kolejno zeszytami w m iarę opracowania m ateriału.
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Nadesłany nam  zeszyt 1 otw iera serię publikacja II Sesji Rady 
Naukowej, Która odbyia się w Krakowie w dniach 16 —  18 grud­
nia 1945 r. Na treść zeszytu tego składa się szereg referatów  do­
tyczących problem ów ogólnych osadnictwa na ziemiach odzy­
skanych.

W szczególności zeszyt ten obejm uje prace następujące: Hen­
ryk  Kopeć „Zjawiska dem ograficzne towarzyszące zmianom granic 
Folski“ , Zbigniew M iłooędzki „Zagadnienie osadnictwa a odszko­
dowania wojenne", Józef Zajda „Finansow anie osadnictwa na zie­
miach odzyskanych", Józef Szaflarski „Zagadnienie odpływ u lud­
ności w ciągu ostatniego wieku z ziem odzyskanych, a nasza akcja 
osadnicza na tym terenie", Bolesław Olszewicz „Spraw a reem igracji 
ludności polskiej", R ajm und Buławski „Pojem ność ludnościowa 
rolnictwa niemieckiego po odłączeniu terytoriów  wschodnich", oraz 
Zygm unt Zarem ba „Organizacja służby statystycznej na ziemiach, 
odzyskanych".

Zapowiedziane jest ukazanie się dalszych zeszytów poświęco­
nych problem owi osadnictwa.

Roman Szydłowski — Siła i Prawo, Kraków 1946 r. Księgarnia 
Powszechna. Biblioteka Umiejętności P raw nych i Politycznych.

W niezbyt obszernej pracy, liczącej około 100 stron dr uku, autor 
stawia sobie za zadanie „omówienie (jeśli me rozwiązanie)" za­
gadnienia stosunku siły do praw a. Asum pt Jo omówienia tego pro­
blemu daje m u obecna konstelacja społeczno-polityczna, stanowią-, 
ca przełomowy dla EuroDy i świata moment.

Zasadnicze pytanie, którym  badacze zajmowali się od starożyt­
ności, brzmi: czy siła jest współczynnikiem  pow stania i skuteczno­
ści praw a, czy tez są to dwa pojęcia nie m ające żadnego punk tu  
stycznego, mieszczące się na zupełnie rożnych płaszczyznach po­
znawczych. Dla dania na nie odpowiedzi autor czyni sumaryczny 
przegląd licznych teoryj, które dzieli na: 1) teorie absolutne (ideali­
styczne), 2) teorie relatyw ne (realistyczne, m aterialistyczne). Za 
punkt wyjścia p rzy  budow aniu szem atu praw a, autor przy jm uje 
teorię psychologiczną Petrażyckiego. Konkluzje, do których do­
chodzi przy tym, m ają charakter syntezy, a polegają na tym, iż 
siła nie tworzy praw a, ani nie może zabezpieczyć jego skuteczno­
ści Prawo jest przeżyciem  psychicznym  i, jako takie, może po­
wstawać pod w pływem  pobudek będących psychicznym  refleksem  
siły. Wówczas nazwiemy tego rodzaju przeżycie — przeżyciem  p ra ­
wa oficjalnego Czyli siła pozostaje w stałym  związku tylko z pew ­
ną grupą przeżyć praw nych. W ziąwszy za punk t w yjścia teo rię  
Petrażyckiego o charakterze idealistycznym , au tor dochodzi do  
wmosku. że należy ona do zdobyczy, k tóre w yrasta ją  ponad dia- 
lektykę rozw oju m yśli ludzkiej, mając swój walor zarówno dla 
idealisty, jak m aterialisty
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W UDOgiej polskiej literaturze przedmiotu praca autora jest cie­
kawym przyczynkiem  dla pogłębienia w iedzy prawniczej ogólnej, 
Książka zaw iera obszerną bibliografię przedmiotu.

Zauważyć należy, że, niestety, korekta książki pozostawia nie­
co do życzenia. Np. na str. 25 zamiast opuszczonej treśtti, znalazł 
się podwojony wiersz, utrudniający zrozumienie myśli autora. Na 
str. 64 rozstawienie wierszy zostało pom ylone tak, iż rekonstrukcja 
ich właściwego szyku spraw ia trudności.



490 O n n ia  i p o ra d y  p ra w n e N r »

OPINIE I PO RADY P R A W N E

O OBYWATELSTWIE ZAOLZIAN.
Jeden  z naszych czytelników  poruszył w swoim liście cie- 

kaw ą kw estię, a m ianow icie jak  należy ustosunkow ać się obecnie 
do spraw y obyw atelsw a Zaolzian. Zachodzą bowiem  przypadki, ±e 
osoby pochodzące z ziem zaolziańskich zgłaszają się do władz 
z żądaniem  w ydania im zaśw iadczenia, że są obyw atelam i polskimi. 
Czy fakt, że ziemie zaolziańskie po w ojnie znalazły się w posiada­
niu  Czechosłowcji, w pływ a na .stan praw ny  obow iązujący u nas 
w tej dziedzinie?

Po objęciu Zaolzia zaszła konieczność ustaw ow ego uregulo­
wania szeregu zw iązanych z tym  spraw , m iędzy innvm i także 
spraw y , obyw atelstw a. Ukazał się wówczas dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 19 października 1933 r. (poz. 548 Dz. Ust.), m ocą 
którego rozciągnięta została na ziemie zaolziańskie ustaw a o oby­
w atelstw ie Państw a Polskiego z "20 stycznia 1920 r. (poz. 44 Dz. 
Ust.), k tó ra  to ustaw a uzupełniona została jednocześnie dwoma 
przepisam i dotyczącym i Zaolzia.

P ierw szy z tych  przepisów  przew iduje, że obyw atelstw o pol­
skie służy osobie, k tó ra  ma m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  
i p r a w o  s w o j s z c z y z n y  w  jednej z gmin na teren ie Zaolzia, 
o ile praw o to posiadała n ieprzerw anie od 1 listopada 1918 r. bądź 
osobiście bądź poprzez ojca lub nieślubną m atkę oraz o ile prew a 
tego nie nabyła  z ty tu łu  spraw ow ania urzędu publicznego. W  sto­
sunku do osób pochodzenia polskiego w arunek  posiadania na 
teren ie Zaolzia m iejsce zam ieszkania nie obowiązuje.

Z chw ilą wejścia w  życie tego przepisu t. j. z dniem  20 paź­
dziernika 1938 r. uzyskały  więc obyw atelstw o polskie z m ocy 
ustaw y: 1) bez w zględu na przynależność narodow ą (pochodzenie 
polskie lub niepolskie) w szystkie osoby, k tóre w  tym  czasie m iały 
m iejsce zam ieszkania w  jednej z gmin na obszarze Zaolzia, a po­
nadto posiadały  praw o sw ojszczyzny (przynależności gminnej) 
w jednej z tvcn gmin nieprzerw anie od 1. XI. 1918 r., chyba że 
praw o to naby ły  z ty tu łu  spraw ow ania urzędu publicznego oraz
2) bez uw zględu na m iejsce zam ieszkania w szystkie osoby pocho'
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dzenia polskiego, k tó re  w tym  czasie posiadały praw o swojszczyzny 
w jednej z gmin na teren ie  Zaolzia, chyba że praw o to nabyły 
z ty tu łu  spraw ow ania urzędu publicznego.

W  św ietle ty ch  przepisów  stali się przeto obyw atelam i pol­
skimi zarów no Polacy, jak  Czeci i Niemcy, jak  w reszcie osoby 
jakiejkolw iek innej narodow ości, k tóre w dniu 20. X. 1938 r. miały 
nnejsce zam ieszkania i n ieprzerw anie od 1. XI. 1918 r. praw o 
sw ojszczyzny w jednej z gmin na obszarze Zaolzia* a także w szyst­
kie te osoby pochodzenia polskiego, k tó re  w tym  dniu m iały 
nieprzerw anie od 1.X I.1918 r. praw e sw ojszczyzny w jednej z tych 
gmin, chyba że — jak juz zaznaczono — praw o sw ojszczyzny na' 
były z ty tułu spraw ow ania urzędu publicznego.

N ależy  więc obecnie rozważyć pytanie, czy  wszystkie te oso­
by zachow ały ODywatelstwo polskie, mimo że ziemie zaolzmńskie 
po wojnie znalazły się znów w  posiadaniu Czechosłowacji.

O bjęcie w 1938 r. Zaolzia przez Polskę stw orzyło now y star 
faktyczny. Ten now ow ytw orzony stan  fak tyczny uzyskał u na: 
sankcję, praw ną przez ogłoszenie kilku norm  ustaw ow ych, między 
innymi wspom nianego już dekretu  z 19 października 1938 r. regu­
lującego spraw ę obyw atelstw a polskiego na Zaolziu. Te normy 
praw ne obow iązują nadal

Jeżeli więc obecnie zgłosi się do naszych władz adm inistra­
cyjnych osoba, k tó ra  przy pom ocy odpow iednich zaświadczeń 
udowodni, ze nabyła  obyw atelstw o polskie na m ocy przepisów 
dekretu  z 19 października 1938 r., w ładze te nie mogą odmówić 
jei w ydania zaśw iadczenia, że posiada odby w atelstw o polskie

Diugim  przepisem , w prow adzonym  przez w spom iany dekret 
do ustaw y o obyw atelstw ie, a dotyczącym  Zaolzia, jest posta­
nowienie, że osoby pochodzenia polskiego, k tóre w dniu 1 paź 
dziernika 1938 r. m iały miejsce z a m i e s z k a n i a  na oDszacze 
Zaolzia, będą trak tow ane na równi z osobami, k tó re  powróciły 
do Państw a Polskiego.

W  razie więc zgłoszenia się do naszych władz adm inistracyj­
nych osoby pochodzenia polskiego, k tó ra  prócz swego pocnodzenia 
polskiego dowiedzie, że w dniu 1.X.1938 r m iała m iejsce zamiesz­
kania na teren ie Zaolzia, w ładze te m e m ogą odmówić uznania 
jej za obyw atela polskiego, jeżeli w  urzędzie adm inistracyjnyir 
swego m iejsca zam ieszkania w  Polsce złoży oświadczenie, że chce 
być obyw atelem  polskim  i zrzeka się obcego obywatelstwa 
fart 3 ust. 1 ustaw v o obyw atelstw ie).

Dr. T. S.
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K R O N I K A

Przewodnictw o w  Radach K. K. O. Wobec Wątpliwości zacho­
dzących przy stosowaniu przepisów o przew odnictw ie w radach 
Kom unalnych Kas Oszczędności, M inisterstwo A dm inistracji P u ­
blicznej po porozum ieniu sie z B iurem  Prezydialnym  K. R. N. okól­
nikiem Nr. 37 z dnia 12.VIII 1946 r. udzieliło W ojewodom nastę­
pującego wyiaśm enia: W mvśl ust. 2 art. 9 rozp. P rezydenta Rzplitej 
z dnia 24. X. 1934 r. o K om unalnych Kasach Oszczędności (Dz 
U. R. P. Nr. 95 poz. 860) przewodniczącym rady K. K. O. jest z urzędu 
przewodniczący organu wykonawczego związku założycielskiego lub 
jego urzędow y zastępca.

Zgodnie z art. 23 w związku z art. 13 dekretu  Polskiego Komi­
tetu  W yzwolenia Narodowego z dnia 23.XI 1944 r. o organizacji i za­
kresie działania sam orządu terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr. 14, 
poz. 74) przewodniczącym  organu wykonawczego powiatowego 
związku samorządowego jest starosta powiatow y lub jego zastępca, 
stosownie zaś do ust. 5 zdanie trzecie art. 44 łącznie z art. 46 ust. 2 
ustaw y z dn. 23.III 1933 r. o częściowej zmianie ustro ju  samorządu 
terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294) przewodniczącym 
organu wykonawczego w gminach m iejskich i w iejskich jest pre­
zydent, burm istrz lub w ójt gminy.

W świetle powyższych przepisów przewodniczącym  K. K. O. 
powiatowego związku samorządowego jest starosta powiatowy, 
zaś przewodniczącym  rady K. K.O. w m iastach jest prezydent lub 
burm istrz.

Organ kontrolujący działalność K. K. O. Wobec wątpliwość* 
zachodzących przy stosowaniu przepisów w spraw ie w ykonyw ania 
kontroli działalności K om unalnych Kas Oszczędności, M inisterstwo 
A dm inistracji Publicznej po porozum ieniu się z Biurem  Prezydial­
nym  K. R. N. — okólnikiem Nr. 38 z dnia 7.VIII 1946 r. wyjaśniło, 
że w myśl pkt. 1 art. 12 rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 24.X 1934 r. 
o K. K. O. (Dz. U. R. P. Nr. 95, poz. 860) Komisja rew izyjna składa 
się z trzech do pięciu członków, w ybieranych przez organ stano­
wiący związku założycielskiego czyli radę narodową na jeden rok.
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Stosownie do art. 17. § 1 ustaw y z dnia 11.IX 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych (Dz. U. R. P. Nr. 3 z r. 1946, 
poz. 26) rady  narodow e pow ołują stałe kom isje: finansow o-budże­
tową, oświatową i kontroli.

W ydaw ać sią mogło, że pojęcie „Komisja kontroli"  jako organu 
rady narodowej pokryw a się z ustawowo powoływanym  organem  
K. K. O. — „komisją rew izyjną", zwłaszcza, że tak jedna jak i druga 
pochodzą od tego samego orgarnu kreacyjnego.

Zgodnie z pkt. 1 art. 2 cyt. na w stępie przytoczonego t o z d o -  
rządzenia K. K. O. jest osobą praw ną praw a publicznego, odrębną 
od związku założycielskiego, m ającą przy tym  własne organa. Po­
nadto K. K. O. są instytucjam i o charakterze bankowym , zatem 
do przeprow adzenia kontroli musi istm eć organ specjaln j, składa­
jący się z ludzi fachowych, a takim organem  K. K. O. jest s ta tu ­
towo powoływana Komisja rew izyjna. W świetle powyższych prze­
pisów należy powoływanie Komisji rew izyjnej K K. O. uważać za 
słuszne i konieczne, niezależnie od Komisji Kontroli, funkcjonu­
jącej przy  radach narodowych.

Ochrona zwierząt. Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
22.III 1928 r. o ochronie zwierząt (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 417 
z 1932 r.) zabram a znęcania się nad zwierzętam i (zwierzęta dzikie, 
oswojone, ptactw o itd). Przez znęcanie się naieży rozumieć zgodnie 
z art. 2 rozporządzenia:

a) używ anie do pracy zwierząt chorych, rannych, lub kulaw ych 
oraz u trzym yw anie ich w stanie wybitnego niechlujstw a;

b) bicie zw ierząt po głowie, dolnej części brzucha, dolnych czę­
ściach kończyn;

c) bicie zw ierząt przedm iotam i tw ardym i i ostrym i, albo zaopa­
trzonymi w urządzenia obliczone na spraw ianie specjalnego bólu;

d) przeciążanie zw ierząt pociągowych i jucznych ładunkami 
oczywiście nie udpowiadającymi ich sile lub stanow i dróg, albo 
zmuszanie takich zw ierząt do zbyt szybkiego biegu, me odpowiada 
jącego ich siłom;

e) przewożenie, przenoszenie lub przepędzanie zw ierząt w  spo­
sób, w pozycji lub w  w arunkach powodujących zbędne cierpienia 
fizyczne; /

f) używanie uprzęzy, pęt, więzów itp. powodujących ból, albo 
używanie iuh w sposób, mogący sprawić ból lub uszkodzenie cie­
lesne, z w yjątkiem , gdy używanie takich przedm iotów jest po­
trzebne z powodu i w czasie tresury , prowadzonej w  interesie pu 
blicznym;

g) używanie zw ierząt do wszelkiego rodzaju doświadczeń, po­
wodujących śmierć, uszkodzenie cielesne lub ból fizyczny, o ile do­
świadczenie te nie są dokonywane przez upoważnione osoDy dia 
celów naukowych;
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h) dokonywanie na zw ierzętach operacji nieodpowiedmmi na­
rzędziami i bez zachowania koniecznej ostrożności i oględności 
w celu zaoszczędzeni im zbytniego bólu;

i) złośliwe straszenia i drażnienie zw ierząt i
k) wszelk:e zadaw ania zw ierzętom  cierpień bez ważnej i słusz­

nej potrzeby.
Wobec częstych wypadków znęcania się nad zwierzętam i, n a ­

wet w  miejscach publicznych. M inisterstwo A dm inistracji Pub licz­
nej okólnikiem Nr. 42 z dnia 27.V III 1946 r. prosiło Wojewodów
0 w ydanie właściwych zarządzeń, aby zapobiec przekroczeniom prze­
pisów powołanego wyżej rozporządzenia P rezydenta Rznlitej Okól­
nik ten  w yjaśnia, że do orzekania o wykroczeniach, wym ienionych 
na w stępie ood lit. a), b), c). d), e), i f), są powołane powiatowe 
władze adm. ogólnej (chyba, ze przestępstw o popełniono w sposób, 
wskazujący na w yjątkow e okrucieństwo sprawcy, co uzasadniałoby 
właściwość karną sądu — art. 5), w  pozostałych w ypadkach sądy 
grodzkie (art. 8).

Dużej pomocy dla władz i organow państw ow ych w u jaw nia­
niu przestępstw w tym  zakresie należy oczekiwać od stowarzyszeń 
ochrony zwierząt, wyliczonych w załączniku do rozp. M inistra Spraw 
Wewn. z dnia 27.XII 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz 17 z 1931 r.), 
w szczególności od Zjednoczenia Tow arzystw  Opieki nad zwierzę­
tami R P. oraz innych analogicznych zrzeszeń o charakterze lo­
kalnym.

Poza tym  okólnik ten  zwraca uwagę, że współdziałanie stow a­
rzyszeń tych w dziedzinie ochrony zw ierząt obejm uje: aj uczest­
nictwo w dochodzeniu organów M, O., a mianowicie ooecność przy 
czynnościach dochodzenia, zadawanie p y tań  osobom badanym  za 
zgodą prowadzącego dochodzenia oraz staw ianie wniosków;

b) samodzielne prowadzenie dochodzeń w zastępstw ie M. O. 
w wypadkach, gdy M ilicja jeszcze dochodzenia nie rozpoczęła, albo 
rozpoczęte już przekazała stowarzyszeniu. Praw o samodzielnego 
prowadzenia dochodzeń przysługuje tylko delegatom  stowarzysze­
nia, k tórzy na jego wniosek otrzym ują osobne, ważne dla terenu 
całego Państw a upoważnienie starosty  (§§ 2 i 3 rozp. z dnia 27.XII 
1930 r ) .

Ze względu na pożyteczną działalność Zjednoczenia Tow. 
Opieki nad Zw ierzętam i R. P. i innych tego rodzaju stowarzyszeń 
oraz możliwość poważnego odciążenia przez nie organow M. O. 
w  dziedzinie ochrony zwierząt, okólnik Nr. 42 zaleca Wojewodom 
udzielam e zrzeszeniom tym  poparcia w pracach organizacyjnych
1 w zakresie działalności statutow ej.

Akcja przesiedleńcza na Ziemie Odzyskane. Wobec nadal ak tual. 
nego wielkiego znaczenia akcji przesiedleńczej na Ziemie Odzy­
skane, M inisterstw o A dm inistracji Publicznej okólnikiem Nr. 43
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2 dnia 9. 9. 1946 r. przypom niało wojewodom zasadnicze zarządzenia 
w tej spraw ie oraz zarządziło dodatkowo, co następuje:

I. W sprawie zwykłej akcji przesiedleńczej na Ziemie Odzyskane 
wydane zostały następujące okólniki-

1) Nr. 2 z dnia 23. 4. 1945 r.,
2) Nr. 7 z dnia 27 4. 1945 r. oraz
3) okólnik M inisterstw a Ziem Odzyskanych Nr. 22 z dnia 

4 . 3. 1946 r., podany wojewodom do wiadomości i dalszych sto­
sownych zarządzeń pismem okólnym M inisterstw a Adm inistracji 
Publicznej Nr. I. O. Org. 2496/46 z dnia 19 3. 1946 r. Tryb zwykłej 
akcji przesiedleńczej unorm ow ał ostatecznie okólnik M inisterstwa 
Ziem Odzyskanych Nr. 22, w edług którego:

al przesiedlanie ludności rolniczej winnu odbywać się tylko g ru ­
powo, w grupach, obejm ujących nie m niej, niż 10 rodzin. Indyw i­
dualne w yjazdy są dopuszczalne tylko po przedstaw ieniu dowodu, 
ze przesiedleniec udaje się ze swoją rodziną i m ieniem  na obrane 
i juz praw m e przyznane miejsce przesiedlenia, •

b) przesiedlanie ludności nie rolniczej może się odbywać g ru­
powo i indywidualnie, lecz tylko na podstawie:

1) skiei owania lub delegowania do określonej pracy przez w ła­
dze lub instytucje państw ow e i samorządowe, centralne zarządy 
i zjednoczenia przemysłowe, organizacje i insty tucje społeczne oraz 
spółdzielcze,

2) pisemnego wezwania z Ziem Odzyskanych do objęcia określo­
nej pracy najem nej lub samodzielnej, wystawionego przez wyżej 
wymienione władze, instytucje, badź organizacje. W ezwania do 
pracy na Ziemiach Odzyskanych, wystawiorie przez zakłady pry­
watne, w inny być poświadczone przez powiatowy refera t osiedleń­
czy, bądź przez Państw ow y Urząd Zatrudnienia, w łaściwy terenowe 
d la  zakładu wystawiającego wezwanie.

Tylko zatem  w przypadkach przesiedleń, określonych wyżej 
w pkt a) i b), powiatow e władze ad m in strac ji ogólnej wydawać 
mogą zaświadczenia przesiedleńcze, określone w cytowanych na 
wstępie okólnikach.

Zaświadczenia te wolne są od opłat m anipulacyjnych
II. Akcję osadniczą na gruntach pofolwarcznych, położonych na 

terenie Ziem Odzyskanych przeprow adza M inisterstwo Ziem Odzy­
skanych i M inisterstw o Rolnictwa i Reform Rolnych zasadn-czo za 
pośrednictw em  spółdzielni parcelacyjno-osadniczych. Obejmowanie 
folwarków nie na zasadach spółdzielczych, lecz bezpośrednio na go­
spodarstwa indyw idualne przez zorganizowane w tym  celu grupy 
przesiedleńcze ma n re jsce  tylko w przypadkach m niejszych folw ar­
ków, gdy wielkość i stan  zabudowań pofolwarcznych, albo inne 
możliwości tymczasowej zabudowy okażą się w ystarczające dla od­
powiedniej ilości rodzin, a osadnicy uznają własne środki za w ystar­
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czające do zagospodarowania folw arku bez pomocy spółdzielni- 
W obydwu rodzajach osadnictwa akcja osadnicza zorganizowana jest 
w ten  sposób, iż każdy powiat, w ysyłający przesiedleńców związany 
jest — na podstawie podobieństwa w arunków  przyrodzonych z jed­
nym z powiatów Ziem Odzyskanych, nadającym  się do osiedlenia.

Akcja osadnicza na gruntach pofolwarcznych prowadzona jest 
przy pomocy zawiązanej w  tym  celu Rady Społecznej Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelacyjnego przy M inisterstw ie Ziem Odzyskanych 
oraz wojewódzkich i powiatowych rad społ. osadnictwa spółdz.-par- 
celacyjnego. W związkń z tym, iż do składu tych rad przewidziane 
jest dokooptowanie przedstaw icieli urzędów wojewódzkich i sta­
rostw, M inisterstwo A dm instracji Publicznej poleciło wyznaczać do 
składu rady tych funkcjonariuszów urzędów wojewódzkich i sta­
rostw, k tórzy ze względu na  znajomość zagadnienia będą w radzie 
szczególnie pożyteczni. Do obowiązków ich należeć powinno infor­
mowanie rad  o stanow isku władz adm inistracji ogólnej w  poszcze­
gólnych zagadnieniach przesiedleńczych.

Podając powyższe do wiadomości i stosowania, okólnik poleca 
wojewodom dalsze specjalne interesow anie się tą  akcją, podkreślając 
przy tym, że wojewodowie i starostow ie z ty tu łu  swego stanowiska, 
jako przedstaw iciele Rządu m ają obowiązek i praw o uzgadniać dzia­
łalność całej adm inistracji państw owej na obszarze podległych im 
okręgów adm inistracyjnych w myśl zasadniczej linii działalności 
Rządu, a zatem i działalność w zakresie akcji przesiedleńczej. W dzia­
łalności tej winni wojewodowie i starostow ie mieć na celu przede 
wszystkim racjonalne powiązanie zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych z 'uzdrowieniem stosunków społecznych i gospodarczych na 
podległym obszarze przez skierowanie na Ziemie Odzyskane 
w pierwszym  rzędzie nadwyżek ludności bezrolnej oraz właścicieli 
gospodarstw  karłow atych.

Podniesienie stanu sanitarnego kraju w związku z groźbą epi­
demii chorób zakaźnych stało się ostatnio palącą koniecznością.

Należyte rozwiązanie tego doniosłego, zazębiającego się o wszy­
stkie dziedziny życia problem u, wym aga wielkich wysiłków władz 
sanitarnych oraz energicznego współdziałania innych władz i społe­
czeństwa. Dlatego też Prezes Rady M inistrów niezależnie od zarzą­
dzeń w ydanych w tej spraw ie przez M inisterstwo Zdrowia zalecił 
w okólniku Nr. 25 z dnia 10. 7. r. b., skierow anym  do wszystkich 
m inistrów: 1) w ydanie polecenia podległym  organom i instytucjom  
udzielania władzom sanitarnym  jak najbardziej energicznego po­
parcia, 2) zarządzenie doprowadzenia posesji i obiektów należących 
do podległych władz i insty tucji do zupełnego porządku i czystości,
3) polecenie badania przez wszelkie organa inspekcyjne wykonania 
tych zarządzeń, 4) podjęcie w  m iarę możliwości odpowiednich kro­
ków dla zachęcenia społeczeństwa do współdziałania w akcji upo­
rządkowania k ra ju  pod względem sanitarnym .
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M inisterstwo A dm inistracji Publicznej pism em  okólnvm z dnia 
7. 8. r. b, poleciło władzom adm inistracji ogólnej i samorządń te ry ­
torialnego ścisłe wykonanie zarządzeń i zaleceń powołanego okól­
nika Prezesa Rady M inistrów.

K redyty inw estycyjne na 1946 r. Nawiązując do swego pum a 
z dnia 27. 5. 1946 r. Nr. III S. G. 2942/46 w  spraw ie rozdzielnika 
kredytów  inw estycyjnych dla Związków Samorządowych na II, III 
i IV kw artał 1946 r., M inisterstwo Adm inistracji P ubr :cznej Dismem 
okólnym z dnia 9. 8. 46 r. Nr. III S. G. 4181/46 podało wojewodom 
■do wiadomości co następuje:

1) Objęte wym ienionym  rozdzielnikiem kredyty  inw estycyjne 
skarbowe (dotacje) na II kw artał zostały równocześnie przekazane 
przez Izby Skarbowe do dyspozych wojewodów dla rozprowadzenia 
pomiędzy związki samorządowe. K redyty  na III kw arta ł m iały być 
■otwarte w połowie sierpnia.

2) M inisterstwo Skarbu pism em  z dnia 18. 7. 1946 r. Nr. II. 
9828^4/46 otworzyło w Polskim Banku Kom unalnym  w Łodzi kredyt 
bankowy dla związków samorządowych na II i III kw arta ł r. b 
w  sumach wskazanych w doręczonych wmjewodom rozdzielnikach. 
Ponadto dla niektórych województw otw arto dodatkowo kredyty 
bankow e na wyposażenie szkół.

Dalsze punkty  tego pisma okólnego om awiają technikę uzyska­
nia takiego kredytu  w Polskim Banku K om unalnym  przez związki 
samorządowe, wym ieniając miejscowości, w  których Bank ten po­
siada swe oddziały.

Wobec tego, że k redy ty  bankowe uruchom ione zostały w P. B. K. 
globalnie dla poszczególnych województw — pismo okólne nakłada 
na  wojewodów obowiązek przesłania do tego Banku szczegółowych 
rozdz;elmkuw ze wskazaniem, jakim  związkom samorządowym, na 
jakie cele i jakie sum y zostały przyznane na podstaw ie tych roz­
dzielników. C entrala wyżej wymienionego Banku wyda dyspozycje 
właściwym  swoim oddziałom, co do w ypłaty  kredytów  poszczegól­
nym  związkom samorządowym. K redyty  bankowe inw estycyjne, 
przeznaczone dla związków samorządowych na terenie wojewódz­
tw a poznańskiego i pomorskiego, stosownie do zarządzenia M inistra 
Skarbu, P. B. K przekaże K om unalnem u Bankowi K redytow em u 
w  Poznaniu, z którym  w inny się porozumieć związki samorządowe 
co do zrealizowania przyznanych im  kredytów , zgodnie z rozdzielni­
kiem  wojewodów.

Od chwili opracowania projektów  inw estycyjnych na okres 
1. 4. — 31. 12. 46 r. do chwili obecnej nastąpiła zwyżka cen m ate­
riałów , aparatów , maszyn itp., co zwiększa koszty realizacji zamie­
rzonych inwestycji. W tym  stanie przy pozostawieniu bez zmiany 
zakresu inw estycji i jej p lanu finansowego mogłoby się zdarzyć, 
że inw estycja nie zostanie ukończona, Celem uniknięca tego rodzaju 
w ypadków  pismo okolne zaleca, by prz}T rozdziale kredytów  inwe-
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stycyinych na IV kw arta ł mieć na względzie w pierwszym  rzędzie 
konieczność -ukończenia rozpoczętych już inw estycji, choćby po­
ciągnęło to za sobą redukcje lub zaniechanie innych zamierzonych 
inwestycji. Przy rozdziale kredytów  inw estycyjnych należy specjal­
nie brać pod uwagę tereny bardziej zniszczone i. przede wszystkim 
uwzględniać potrzeby inw estycyjne tych terenów.

Końcowe punk ty  pism a okólnego nakładają na wojewodów 
obowiązek złożenia sprawozdań z w ykonania inw estycji i sposobu 
zużycia kredytów  za kw artały  II i III 1946 r.

Towary UNRRA — rozdzielnictwo Rząd Polski złożył na ręce- 
Generalnego D yrektora U.N.R.R.A oświadczenie, że poczynił wszel­
kie kroki, celem zagw aiantow ania szybkiego i sprawnego rozdziału 
miedzy konsum entów towarów, nadchodzących w ram ach dostaw  
U N.R.R.A.

W związku z tym, M inisterstw o A dm inistracji Publiczne, 
pismem okólnym z dnia 9. 9. 46 r. Nr. I O. Og. 6476/46 poleciło 
wojewodom, aby zainteresowali się osobiście jako przedstaw iciele 
Rządu spraw ą rozdziału tow arów  U N.R.R.A. we władzach niezespo- 
lonych na teren ie powierzonych im  województw, a jako szetowie 
adm inistracji ogólnej w odniesieniu do władz im podległych (wy­
działy aprowizacji i handlu, zdrowia, opieki społecznej i inne).

W szczególności M inisterstwo poleciło wydać zarządzenia, zmie­
rza? ące do:

1) jaknajdalej posuniętego uspraw nienia transportu  towarów
2) zabezpieczenia ich przed zniszczeniem, kradzieżą i uszko­

dzeniem, *
3) przeprow adzenia akcji rozdziałów w sposób sprawiedliwy 

i uruchom ienia ich natychm iast po otrzym aniu transportów ,
4) uruchom ienia kontro l’ z urzędu i za posredrictw em  czynnika 

społecznego w celu niedopuszczenia do nadużyć i'zan iedbań  — ora-* 
występowama przeciw  w innym  nadużyć z całą surowością prawa

W odniesieniu do władz mezespolonych winni wojewodowie 
zapewnić sobie wgląd w  tok akcji rozdzielczo-transportow ej. W koń­
cu pismo okólne zaleca wojewodom kom unikowanie M inisterstw u 
o wszelkich przeszkodach, jakie mogą dystrybucję tow arów  UNERA 
utrudniać lub hamować.

Sprawa pomieszczeń biurowych dla wojewódzkich komisji de  
spraw* upaństwowienia przedsiębiorstw. Rozporządzeniem Rady M - 
nistrów z dnia 11 4. 1946 r. w spraw ie trybu  -postępowania przy 
przejm owaniu przedsiębiorstw  na własność Państw a (Dz. U. R. P  
Nr. 17, poz. 111) zostały powołane: Główna Komisja oraz woj. ko­
misje do spraw upaństw ow ienia przedsiębiorstw . Główna Komisja 
działa przy Centralnym  Urzędzie Planow ania (Warszawa, ul. Se­
nacka 3a), natom iast woj. kom isje działają przy urzędach wojewódz­
kich. względnie przy zarządach m iejskich w’ W arszawie i Łodz5
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W związku z pismem Przewodniczącego Głównej Komisji do 
Spraw  U państwowienia Przedsiębiorstw  z dnia 9 8. 1946 r. Nr. 
278/46 M inisterstwo A dm inistracji Publicznej pism em  okólnym 
z dnia 12. 9. 46 r. Nr. III S. G 4675/46 prosiło wojewodów o przy­
d z ie lc ie  przy urzędach woj. (przy zarządach m iejskich w st. W ar­
szawy i Łodzi) na potrzeby woj. komisji na czas trw ania  ich p rac  
odpowiednich pomieszczeń biurowych i sal rozpraw  oraz zaopatrze­
nie tych pomieszczeń w konieczny sprzęt biurow y.

Głowna Komisja w  ram ach swego budżetu ma zarezerwowane- 
pewne kredyty na urządzenie b iu r woj. kom isji z tym , że urządze­
nia te, po ukończeniu prac komisji przejdą na własność u rzęd ó w  
wojewódzkich.

Rozliczenia z ty tu łu  koniecznych w ydatków , związanych z urzą. 
dzeniem i zaopatrzeniem  biur, uzgodnione z przewodniczącym  wła­
ściwej woj. komisji, będą realizowane przez Główną Komisję dc, 
spraw 'upaństwowienia przedsiębiorstw . W m yśl art. 3 ust 6 ustawy 
z dnia 3. 1. 1946 r. o przejęciu na własność Państw a podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 17) term in 
zakończenia prac kom isji ustalony został na dzień 31. 12. 1946 r

Przesyłanie odpisów akt stanu cyw ilnego do Niem iec. Zdarzają, 
się wypadki, że obywatele polscy, zamieszkali na terenie Niemiec 
zw iacają się bezpośiednio do polskich urzędów  stanu cywilnego 
w k ra ju  z prośbą o przesłanie im wyciągów lub odpisów z ksiąg 
stanu cywilnego.

M inisterstwo A dm inistracji Publicznej w porozum ieniu z Mi­
nisterstw em  Spraw  Zagranicznych pismem okólnym z dnia 21. £. 
1946 r. Nr. IY. ASC. 3951/46 w yjaśniło wojewodom, że do czasu; 
uregulow ania w ym iany dokum entów między Polską a obszarem. 
Niemiec na podstaw ie specjalnej um owy — w ydobyw anie i przesy­
łanie dokumentów stanu cywilnego powm no odbywać się za po 
średnict.wem Polskiej Misji W ojskowej (Wydz. Konsularny. Adres:; 
Polska Misja W ojskowa przy Międzysojuszniczej Radzie Kontroli, 
Berlin, Charlotteniburg, Schiuterstr. Nr. 42).

W spraw ach tych władze krajow e jak  i.osoby pryw atne winny 
zwracać sie bezpośrednio do wspom nianej Misji.

Powyższy tryb  nie dotyczy obywateli niemieckich, zamieszka­
łych w  Niemczech, ponieważ wyżej wym ienieni me m ają możności 
załatw iania swych spraw  poza granicam i Niemiec. Pomoc praw ną 
zagranicą powinny im  okazywać sojusznicze władze okupacyjne. 
Dlatego nadesłane bezpośrednio podania tych osob winny być pozo­
staw iane bez odpowiedzi

Stosunek władz służbowych pracowników do Związku Zawo­
dowego Pracowników Państw ow ych K P Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracow ników Państw ow ych R. P. uskarża się, że 
w działalności swej natrafia  na poważne trudności, w ynikające 
z jednej strony z charakteru  środowiska urzędniczego i b raku tra ­
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dycji związkowych w masach urzędniczych, z arugiej z niezawsze 
właściwego stosunku władz służbowych do Związku. Tymczasem 
w nowe.i Polsce związki zawodowe w ogóle, a Związek Zawodowy 
Pracowników Państw ow ycn w  szczególności, są jednym  z podstawo­
wych czynników, na k tórych opiera się przebudow a naszego życia 
oaństwowego, —  stąd na Związek Zawodowy Pracow ników Państw o, 
wych należy patrzeć, jakc na poważny czynnik powołany do współ­
udziału w kształtow aniu zawodu urzędniczego, dostosowanego do 
wym agań Polski D em okratycznej. Rolę tę Związek może spełnić 
tylko w wypadku, jeżeli się umożliwi i u łatw i prace w  Związku 
najbardziej wartościowym  elem entom  urzędniczym

W związku z powyższym Prezes Rady M inistrów okólnikiem 
z dni;j 9. 8. 1946 r. Nr. 0. III. 27/46 prosił Ot M inistrów, ażeby bez­
pośrednio w swoim zakresie dz.ałania oraz za pośrednictw em  pod­
ległych im urzędów i władz okazywali Związkowi jak  najdalej idącą 
pomoc i poparcie

Między innym i pomoc ta powinna się w yrażać w  płatnym  urlo ­
powaniu — na prośbę Zarządu Głównego Związku w każdym  po­
szczególnym w ypadku —  pracowników, niezbędnych do prac 
w  Związku przez liberalne in terpretow anie przepisów art. 38 prag­
m atyki służbowej. Powyższy okólnik Prezesa Rady M inistrów  prze­
słany został przez M in:sterstw o A dm inistracji Publicznej pismem 
okólnym  z dnia 25. 9 1946 r. Nr. I. O. Org. 6816/46 wojewodom do 
wiadomości i stosowania.

Z RESORTU ODBUDOWY'

I-sza Konferencja Komisji M iędzym inisterialnej w  sprawne ogro 
.dów działkowych. W związku z w ydanym  dekretem  o ogrodach 
działowych (Dz. U. R. P, Nr. 34, poz. 208 z dnia 2, 8. 1946 r.) w Biu­
rze Zakładów i Urządzeń Użyteczności Publicznej M inisterstw a Od­
budowy odbyła się dnia 30. 8. 1946 r., pod przew odnictw em  dy­
rektora inż. mgr. Zygm unta Rudolfa, I-sza konferencja Komisji Mię- 
Izym inisterie lne j .

Na konferencji tej uchwalono ścisłą i harm onijną współpracę 
t(uzgodr..enie kom petencji) m iędzy poszczególnymi M inisterstw am i 
oraz urzędam i i władzami, zainteresow anym i akcją ogrodów dział­
kowych, celem jak  najspraw niejszego wykonania dekretu.

Ponadto Komisja M iędzym inisterialna uznała za konieczne, aby 
został w najbliższym  czasie opracow any 3-letni plan inw estycyjny 
i eksploatacyjny ogrodów działkowych w całej Polsce.

Z W OJEWÓDZTWA. SZCZECIŃSKIEGO,
W ykłady szkoleniowe w  Urzędzie W ojewódzkim Szczecińskim

W okresie od kw ietnia do sierpnia 1946 r. odbył sie w  urzędzie w oje­
wódzkim cykl w ykładów  szkoleniowych dla urzędników  na  szczeblu
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wojewódzkim. W ykładowcami byli naczelnicy wydziałów i kie­
rownicy oddziałów' urzędu wojewódzkiego oraz zaproszeni sędziowie, 
pi okuratorow ie i adwokaci Poza tem atam i ogólnymi, jaK nauka 
o Państw ie i praw o konstytucyjne, podstawowe zasady praw a kar­
nego i cywilnego, szczegółowo omówiono postępowanie adm inistra­
cyjne, karno-adm inistracyjne i przym usowe. W reszcie w  trosce 
o podniesienie poziomu urzędow ania szereg wykładów poświęcono 
statutow i oigam zacyjnem u, regulam inowi wew nętrznego urzędo­
wania, instrukcji kancelary jnej i instrukcji dla urzędników referu ­
jących. Ogółem odbyło się 35 wykładów

Przeciętnie w ykład zajm ował 1 i pół godziny. Obecnie przy­
stąpiono do powielania skryptów , k tó re  będą pomocne urzędnikom 
w opanowaniu wyłożonego m ateriału.

Egzam iny spodziewane są późną jesienią.

Utworzenie wydziału planowania i koordynacji w  Urzędzie 
W ojewódzkim Szczecińskim. Celem przystosowania działalności 
władz adm inistracji ogólnej II instancji do bieżących zadań, zmie­
nionych na skutek w ytw orzenia się nowych form ustrojow ych, po­
wołany został w ram ach U rzędu W ojewódzkiego Szczecińskiego 
Wydział Planow ania i Koordynacji.

Zadaniem  wydziału jest w ykonyw anie naukowych i technicz­
nych opracowań problem ów gospodarki wojewódzkiej, centralizacja 
terenowego planow ania ekonomicznego i koordynowanie pracy orga_ 
nizacji gospodarczych na terenie województwa szczecińskiego.

W ram ach wydziału utworzono 1) biuro statystyczno-sprawo- 
zdawcze z podziałem  na refera ty : terenow y, statystyczny i sprawo­
zdawczy, 2) biuro koordynacji z podziałem  na refera t prasowo- 
archiw alny, organizacji ogolnej i inspektorat zleceń specjalnych
3) biui o planow ania ekonomicznego z podziałem na referaty : pla 
nowania w ym iany towarow ej, produkcji rolnej, przem ysłow ej, ba­
dania koniunktur i cen.

W pracy swej w ydział planow ania i koordynacji będzie współ 
działać z W ojewódzką Radą Narodową, D elegaturą Kontroli K.R.N , 
C entralnym  Urzędem Planowania, Głównymi Urzędem  Statystycz­
nym , z urzędam i niezespolonymi, organizacjami gospodarczymi i za­
wodowymi oraz zrzeszeniami kupieckim: i handlowymi-
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